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BŁĄD ANGLJI MOŻE 
NAPRAWIĆ AMERYKĘ.

W Londynie w ied zą , 2 e  A k cja  M acD onalda S koń czy ła  
Się F iaskiem .

Życie Małego 
W ielkiego Świata

Genewa, 28. marca. — W ko­
łach Ligi Narodów, jak również 
w stolicach mocarstw europej­
skich dyplomaci zastanawiają 
się, czy po nieudałej akcji pre- 
mjera MacDonalda Stany Zjed­
noczone ujmą ster akcji mię­
dzynarodowej w swe ręce i zaj­
mą stanowisko superarbitra 
dla skłóconych państw europej­
skich.

Edward Herriot, b. premjer 
francuski, oświadczył wczoraj:

“W tych tak trudnych cza­
sach, Francja musi jeszcze bar­
dziej, niż przed tern, zabiegać 
o przyjaźń Stanów Zjednoczo­
nych, które mogą w niedalekiej 
przyszłości. odegrać rolę arbi­
tra.”

Nieudała gra MacDonalda w 
imieniu Anglji, do czego się 
Londyn przyznaje już otwar­
cie, spowodowana była brakiem 
zrozumienia i nieorjentowania 
się w sytuacji politycznej Eu­
ropy. MacDonald przez swój 
wyjazd do Rzymu i następnie 
do Paryża, mimo woli postawił 
Wielką Brytanję otwarcie po 
stronie państw rewizjonistycz­
nych, a zasadą polityki angiel­
skiej jest trzymanie się zawsze 
na stopie neutralnej. MacDo­

nald, ani też jego kolega, sir 
John Simon, min. spraw zagra­
nicznych Anglji, nie chcieli 
prawdopodobnie uczynić tego, 
lecz pomimo ich zamiarów, re­
zultat jest dzisiaj znany.

Obecnie oczy Europy zwróco­
ne są na Amerykę, skąd spodzie 
wają się wszyscy umiejętnego 
kierownictwa. Europa przypusz 
cza, że więcej można będzie do­
konać na prywatnych rozmo­
wach dyplomatycznych jedne­
go państwa z drugiem, aniżeli 
za pomocą tworzenia nowego 
bloku pod bokiem Ligi Naro­
dów w celu narzucenia planów 
innym państwom. Europa prze­
konała się, że system taki był 
możliwy przed wojną, lecz od 
czasu stworzenia Ligi Narodów, 
przestał istnieć raz na zawsze.

Normal Davis, — oficjalny 
przedstawiciel Stanów Zjedno­
czonych na konferencję broni, 
będący obecnie w drodze do Eu­
ropy, przystąpi prawdopodob­
nie do zrealizowania planów 
MacDonalda, lecz czynić to bę­
dzie w inny zupełnie sposób.— 
Zamierza on przed udaniem się 
do Genewy, odwiedzić Londyn, 
Paryż, Rzym i prawdopodobnie 
Berlin.

Polska Dąży do Ścisłego 
Porozumienia z Mała Ententa.
P ułk . B eck  U da Się w  P rzyszłym  M iesiącu D o Pragi 

i Belgradu.

Sędzia powiatowy Edmund 
K. Jarecki, cierpiący od kilku 
dni na zaburzenia w systemie 
trawienia, czuje się znacznie le­
piej. Jego lekarz, dr. Franciszek 
A. Dulak, jest zdania, że sę­
dzia Jarecki wróci kompletnie 
do zdrowia w ciągu tygodnia.

#
Żydzi w Anglji pierwsi ogło­

sili protest przeciw prześlado­
waniom w Niemczech, lecz rów­
nież pierwsi zmitygowali się, 
gdy się przekonali, że w ban­
kach niemieckch Żydzi angiel­
scy posiadają „zamrożonych 
$150,000,000. Obawa o dolary 
zmniejszyła oburzenie Żydów 
angielskich na Niemcy. Żydzi 
amerykańscy są widać bardziej 
patrjotyczni, bo nie obawiają 
się strat, choć również uloko­
wali swe mil jony w instytu­
cjach niemieckich.

•:’f # *
W pawilonie japońskim na 

wystawie chicagoskiej Japonja 
zamierza pokazać światu Man- 
dżurję i Dżehol, bogactwa obu 
prowincyj, oraz tereny ostat­
nich walk z Chińczykami. Po­
nieważ pawilon chiński znajdo­
wać się będzie tuż obok pawi­
lonu japońskiego, więc możli— 
wem jest, że będziemy mogli 
być świadkami nowej wojny 
chirisko-japońskiej na terenie 
wystawowym. Japończycy i 
Chińczycy powinni nam zrobić 
„miłą” niespodziankę.

NAYORA
NASTĘPCA CERMAKA MA 

MIEĆ PEŁNĄ WŁADZĘ
I R ządzić M iastem  Do K w ietnia, 1 9 3 5 .

Żydzi Amerykańscy w Masowym Proteście 
Przeciw Represjom Niemieckim.

Ż ądają In terw encji W ashingtonu w  Berlin ie.

Praga, Czechosłowacja. — 
(Kablogram N. Y. Times’a). — 
Wielkie znaczenie przypisują 
tu zapowiedzianej wizycie pułk. 
Becka, polskiego ministra 
spraw zagranicznych, który w 
przyszłym miesiącu zawita do 
Pragi i następnie uda się do 
Belgradu w celu nawiązania bli­
skich stosunków najpierw mię­
dzy Polską a Czechosłowacją i 
następnie między Polską i Ju- 
gosławją oraz Rumunją.

Zapowiedziana wizyta jest tu 
uważana, jako rezultat podróży 
MacDonalda do Rzymu w celu 
przedstawienia Mussoliniemu 
nowego planu rozbrojeniowego. 
Zamiary Anglji i Włoch zmu­
siły państwa Małej Ententy i 
Polskę do akcji. Plany Musso- 
liniego postawiły Polskę i Ma­
łą Ententę wobec możliwości 
stworzenia silnego porozumie­
nia włosko - niemieckiego z 
poparciem Wielkiej Brytanii.

Dziennik „Narodni Listy” 
donosi, że pułkownik Beck przy­
będzie do Pragi w dniu 1-go

kwietnia i po kilkudniowym po­
bycie w stolicy Czechosłowacji 
uda się do Belgradu, stolicy Ju- 
gosławji.

Oświadczono tu również ofi­
cjalnie, że inicjatywa w celu 
nawiązania bliskich stosunków 
między Polską a państwami 
Małej Ententy, wyszła z War­
szawy. Wiadomość o tern wywo 
łała wielką radość w Czechosło 
wacji, a zapowiedziana wizyta 
pułk. Becka w Pradze spotka­
ła się z żywem uznaniem Ed­
warda Benesza, czeskiego mini­
stra spraw zagranicznych, któ­
ry znajduje się obecnie w dro­
dze z Genewy do Pragi.

Belgrad, 28-go marca.
Pisma jugosłowiańskie witają 
zapowiedź wizyty pułkownika 
Becka w Belgradzie z uznaniem 
dla Polski. W licznych artyku­
łach na temat ostatnich zamia­
rów Mussoliniego, prasa stwier 
dza, że plany MacDonalda i 
Mussoliniego są spiskiem prze­
ciw wszystkim narodom sło­
wiańskim.

W rezultacie pertraktacyj 
MacDonalda z Mussolinim w 
sprawie wywołania nowej woj­
ny światowej, jest kompletne 
fiasko. Nawet sami Anglicy za­
czynają się oburzać na swego 
premjera, że pozwolił się wcią­
gnąć do tak niebezpiecznej gry. 
MacDonald, b. socjalista, który 
na stanowisku premjera sta 
się gorliwym konserwatystą, 
powinien wyciągnąć z całej 
sprawy dobrą naukę na przy 
szłość.

K A L E N D A R Z Y K

Dziś, wtorek, 28go marca: ■ 
Św. Jana Kapistrana.

Jutro, środa, 29-go marca: - 
Św . W ik to ry n a  Męcz.
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Z Biura Meteorologicznego

Wschód słońca o godz. 5:40. 
Zachód słońca o godz. 6:11

LIGA NA RO DÓ W  ZASADNICZO GODZI SIĘ 
N A  PLAN BRONI M ACDO NALDA.

Z astrzega Sobie Jednak  Praw o 'P rzyjacie lsk iej D ysk u sji’.

Genewa, 28. marca. — (Prasa Stów.) — Międzynarodowa 
konferencja broni, która od szeregu miesięcy wysilała się bez­
owocnie nad kwestją rozwiązania zagadnienia zbrojeń, odroczy­
ła się wczoraj na okres świąteczny.

Na ostatniej sesji przyjęto plan rozbrojeniowy MacDonal­
da, przedstawiony przez tegoż przed wizytą w Rzymie. Liga Na­
rodów godzi się zasadniczo z planem rozbrojeniowym, lecz za­
strzega sobie prawo “przyjacielskiej dyskusji,” gdy w kwietniu 
konferencja przystąpi ponownie do wykonania swego zadania. 
Na tych zasadach plan MacDonalda zgodzili się przyjąć przed­
stawiciele Francji, jak również Niemiec, dla których plan 
MacDonalda zawiera prawo powiększenia armji o 100 tysięcy 
żołnierzy.

Pogoda w Chicago i okolicy: 
We wtorek i prawdopodobnie w 
środę pogoda; jutro cokolwiek 
cieplej. Łagodny, północno- 
wschodni wiatr we wtorek.

Temperatura doby minionej: 
Najwyższa wczoraj o godzinie 
11:50 w południe 52 stopnie, 
najniższa wczoraj o godzinie 
9tej wieczór 37 stopni.
K U R S  Z Ł O T E G O  I BONDÓW  

P O L S K IC H .

Jeden złoty polski kosztuje 
11 i 28 setnych centa. Bondy 
polskie 8-proc. $63.00; bondy 
7-proc. $54.50.

3:
—  B iu ra  K o n su la tu  R zeczy­

p o sp o lite j P o lsk ie j w C hicago  
m ieszczą  się  p. n r . 1500 N o rth  
D e a rb o rn  P a rk w a y .

Żydzi chicagoscy przepełnili 
wczoraj wieczór ogromną salę 
teatru Audytorium i zalegli 
tłumnie ulice Wabash i Con- 
gress, gdzie tysiące słuchało 
przez głośniki całej procesji 
mówców, którzy potępiali rząd 
niemiecki za jego barbarzyń­
skie traktowanie Żydów.

Przywódcy chrześcijańscy 
przyłączyli się do Żydów w tym 
masowym proteście, z jakirp 
wystąpiono pomimo wiadomo­
ści, że za każdy taki wysiłek po 
tej stronie Atlantyku Niemcy 
odpowiedzą nowemi represjami 
przeciw Żydom. Nie wieirźy się, 
ażeby kampanja hitlerowców 
przeciw Żydom skończyła sio 

I nie skończy się ona — mów 
cy twierdzili — dopóki nie do­
prowadzi do rozpadnięcia Nie 
mieć, być może do nowej woj­
ny europejskiej.

Głównym mówcą był gub. 
Paul V. McNutt z Indiana. Byi 
on poprzednio krajowym ko­
mendantem Legjonu Amery­
kańskiego i z tego powodu jego 
obecność powitano jako posia­
dającą wielkie znaczenie.

Gub. McNutt powiedział, że 
przybył w imieniu ludności swo 
jego stanu, która łączy się w 
tym proteście przeciw prześla­
dowaniu Żydów w Niemczech.

„Mam głęboki szacunek dla 
lulpu niemieckiego” — guber­
nator mówił — „ale po raz dru­
gi w życiu wstaję w proteście 
przeciw aktom rządu niemiec­
kiego.”

Dr. Paul Hutchinson, redak­
tor „Christian Century”, przed 
stawił rezolucję, przyjętą przez 
łuchaczy burzliwymi oklaska­

mi. Dr. Hutchinson powiedział, 
że nie powinno się wchodzić w 
międzynarodowe stosunki z 
Niemcami, że Stany Zjedn. nie 
powinny wysyłać tam swojego 
ambasadora, dopóki komisja 
neutralna nie zbada warunków 
i nie złoży raportu z tego, co 
się dzieje w Niemczech.

Rezolucja wyraża „solenny i 
zjednoczony protest przeciw 
polityce systematycznych i bru 
talnych represyj, jakie obecny 
rząd niemiecki zastosował do 
żydowskich mieszkańców i o- 
bywateli w owym kraju”. Da­
lej, rezolucja wyraża głęboką 
wdzięczność dla rządu Stanów 
Zjedn. za jedno zainteresowa­

nie się nieszczęśliwem położe- 
nł.?n. Żydów w Niemczech i 
pewność, że rząd washingtoń- 
ski będzie w dalszym ciągu sta­
wał w obronie praw Żydów nk 
ziemi niemieckiej.

Przemawiali nadto czynny 
mayor Conr, D. F. Kelly i dzie­
kan Mathews z Uniw. Chicago, 
i inni.

New York, 28. marca. —
Hitleryzm, z jego antysemicką 
propagandą i prześladowaniem 
Żydów, musi być wywleczony 
w otwarte pole i potraktowany 
tak samo, jak potraktowano 
Ku-klux-klan w Ameryce — 
powiedział wczoraj wieczór by­
ły gubernator Alfred E. Smith, 
jeden z głównych mówców na 
masowym wiecu protestacyj­
nym w Madison Square Gar­
den, który zgromadził około 
60,000 w proteście przeciw re­
presjom przeciw Żydom w 
Niemczech.

Były kandydat prezydencki 
potępił rasową i religijną bigo- 
terję ii odjęcie wolności cywil­
nych i zaapelował do nowego

rządu niemieckiego, aby pamię­
tał o Bogu i zasadach miłości 
bliźniego. P. Smith absolwował 
naród niemiecki z ekscesów 
przeciw Żydom zwalając cąłą 
winę na hitlerowców.

„Musimy zwalczać bigoterję” 
— wołał Smith — „czy jest o- 
na ubrana w bronzową, czy w 
nocną koszulę.”

Washington, 28. marca. -— 
Podczas gdy departament sta­
nu nie spuszczał z oka sytua­
cji w Niemczech, kongr. W. I. 
Sirovitch, dem. z N. Y„ oznaj­
mił wczoraj, że zajmie się wpro 
wadzeniem rezolucji w kongre­
sie, proszącej Niemcy o zaprze 
stanie prześladowania Żydów.

Sekr. stanu Cordell Hull po­
informował przywódców krajo 
wych organizacyj semickicłi, 
że podczas gdy raporty od a- 
merykańskich przedstawicieli 
dyplomatycznych wskazywały 
na ustanie anty-semickich re­
presyj w Niemczech, będzie u- 
trzymywał ścisły kontakt z sy­
tuacją z widokiem podjęcia 
stosownych kroków, jeżeli in­
terwencja okaże się wskazaną i 
potrzebną.

Maloy Czeka w „Kozie” na Dalsze 
Przesłuchy w Sprawie M orderstw a.

Tomasz E. Maloy, od wielu 
lat car unji chicagoskiej opera­
torów maszyn filmowych (Mo- 
tion Picture Operators’ Union) 
wczoraj wieczorem został zam­
knięty w celi więzienia na sta­
cji detektywów, gdy sam oddał 
się w ręce policji w celu zbada­
nia sprawy zamordowania Fre­
da F. Osera, rebeljanta-unisty. 
Oser zastrzelony był w biurze 
Maloy’a, pnr. 506 South Wa­
bash avenue przez Ralpha 
O’Hara.

Z O’Harą i Maloy’em w ko­
zie siedzi także trzeci unista, 
Juljusz Dickstein, z pnr. 6041 
Fleacher ulica, operator w tea­
trze “Oriental,” który przyznał 
się, iż był właścicielem rewol- 
wera jaki znaleziono . obok 
zwłok Osera. Dickstein powia­
da, że żyje na przyjaznej stopie 
z Maloyem i O’Harą, ale był za­
ciętym rywalem Osera. Dodał, 
że rewolwer wykradziono z je­
go automobilu kilka miesięcy 
temu.

Oser kilka miesięcy temu

miał oświadczyć swoim przyja­
ciołom, że Maloy obiecał „strze­
lić mu między oczy.” Oser i jego 
koledzy dalej oświadczyli, że 
Maloy i jego wspólnicy pobiera­
li z kasy unijnej nieprawnie 
$50,000 rocznie.

Maloy zjawił się wczoraj w 
porze obiadowej w biurze pro­
kuratora stanowego, w budyn­
ku sądu kryminalnego. Badali 
go asystent prokuratora Doug- 
herty i kapitan Daniel Gilbert. 
Maloy twierdzi, że nie zaprosił 
do swego biura Osera. Ukrywał 
się przed policją ,aby przez nie­
dzielę nie siedzieć za kratkami.

Pomiędzy 2,454 osobami od- 
bywającemi wyroki w więzie­
niu Sing Sing, N. Y., jest 232 
obcokrajowców. Zgodnie z cen­
zusem sporządzonym przez na­
czelnika więzienia, 53 z tych 
obcokrajowców urodziło się we 
Włoszech, 18 w Niemczech, 16 
w Rosji, 13 w Anglji, 11 w an­
gielskich Indjach Zachodnich i 
tyluż w Polsce.

Nadzwyczajne ustawodaw­
stwo mające upełnomocnić ra 
dę miasta do wybrania mayora 
z pośród lub z poza jej własne­
go członkostwa na pełną, nie­
dokończoną kadencję zmarłego 
mayora A. J. Cermaka, która 
kc-ńczy się w kwietniu, 1935, 
wydawało się wczoraj rosną- 
:em prawdopodobieństwem w 
Springfield.

Członkowie republikańscy, po 
wracający do stolicy późncmi 
pociągami na dzisiejsze sesje, 
wskazywali, że- ich opozycja 
topnieje. Nadzwyczajny pro­
jekt do prawa wymaga dwu - 
trzecich głosów, czyli 102, w 
Izbie i przywódcy ustawodaw­
czy mówili, że taka liczba gło­
sów zdaję się być zapewniona. 
Senator R. V. Graham, przy­
wódca większości w senacie, 
powiedział, że senat wykazał 
już gotowość dania dwu-trze- 
cich głosów za bilem.

Program, w swojej obecnej 
formie, jest prawie że identycz­
ny z programem sformułowa­
nym dwa tygodnie temu na kon |

ferencji pomiędzy lokalnymi 
przywódcami demokratyczny­
mi a gub. Homerem.

Proponuje się następujący 
plan nadzwyczajnej akcji w 
legislaturze, któryby nabrai ino 
cy obowiązującej po przepro­
wadzeniu i podpisaniu przez gu 
bernatora:

1. Uzdolnić rade miasta do 
wybrania któregoś z aldernia- 
nów lub kogoś z poza rady na 
burmistrza na wakans.

2. Wyposażyć go w pełne 
władze jako burmistrza i zrooić 
go prawdziwym mayorem, za­
miast czynnym mayorem.

3. Pozwolić mu wypełnić nie­
dokończoną przez mayora Cer­
maka kadencję, która kończy 
się w kwietniu, 1935.

Pomiędzy ustawodawcami 
rósł wczoraj sentyment za przy 
jęciem tego planu na zasadzie, 
że uwolniłby on miasto od 
zgiełku kampanji burmistrzow­
skiej, która nie byłaby stosow­
ną dekoracją dla wystawy 
wszechświatowej otwierającej 
się w czerwcu.

Prez. Roosevelt Rozwiązał
Wydział Farmerski.

.... ■■ ■ —— •
T w orzy Now ą A gen cję  K redytów  Rolnych.

W a sh in g to n , 28. m a rc a . —
Federalny Wydział Farmerski, 
który w czterech latach kosz­
tował podatników amerykań­
skich 350 mil jonów dolarów, 
został wczoraj rozwiązany 
przez Prezydenta Roosevelta, a 
na jego miejscu, jeżeli kongres 
się nie sprzeciwi, stanie nowa 
„administracja kredytów far­
merskich”.

Prezydent jest pełen nadziei, 
że ten nowy plan finansowania 
pomocy farmerskiej opłaci się 
sam w sobie. Zadaniem nowej 
agencji będzie nietylko udziela 
nie,kredytu bankom farmer­
skim i agencjom kooperatyw­
nym, ale dawanie pożyczek 
wprost farmerom, na szeroką 
skalę, i w ten sposób zapewnia­
nie im ulg w ciężarach hipo­
tecznych.

W rozkazie przesianym wczo 
raj do kongresu. Prezydent 
Roosevelt nietylko zniósł fede­
ralny Wydział Rolny, ale i wy­

dział federalny pożyczek far­
merskich uzupełniając swoje 
rekomendacje poleceniem, aby 
wszystkie rządowe czynności w 
zakresie kredytu farmerskiego, 
rozrzucone dotąd po siedmiu a- 
gencjach, zostały skonsolidowa­
ne w jednem biurze.

Farmerska administracja 
kredytowa, z Henry Morgen- 
thau’em jr„ z New Yorku, na 
czele, który ma dostać tytuł 
gubernatora, ma oszczędzić co- 
najmniej dwa miljony rocznie 
przez zlikwidowanie wielu po­
sad, które kwitnęły w siedmiu 
agencjach, przez obcięcie in­
nych wydatków i wzmożoną 
sprawność w pa lej swojej dzia­
łalności.

Sekr. rolnictwa Wallace prze 
siał równocześnie do kongresu 
szeroko zakreślony program 
przystosowania zadłużenia I ar­
meńskiego przez wielki rządo­
wy plan sfinansowania hipoteez 
nych długów farmerskich.

STAN PRO PO NUJE OPŁATĘ $ 5 0 0
ZA KONCESJE PIW NE W  CHICAGO.

S p rin g fie ld , 111., 28. m arca.-
Pomysły gub. Homera, w jaki 
sposób sprzedaż piwa powinna 
być regulowana i opodatkowa­
na w Illinois,-przyjęły się wczo­
raj wieczór w komisji posel­
skiej. Grupa ta, będąca podko 
misją poselskiej komisji kon- 
cesyj i kontroli, radziła wczo­
raj z gubernatorem przez dłu­
gie godziny po południu i wie­
czorem.

Kiedy konferencja się odro, 
czyła blisko północy, ciągle 
jeszcze pozostawały pewne 
kwestje projektowanego usta­
wodawstwa do wspólnego omó­
wienia na zapowiedzianem na 
dzisiaj rano zebraniu. Następu­
jące główne punkty planu zo­
stały jednak aprobowane:

1. Podatek stanowy $100 od 
każdej koncesji.

2. Podatek stanowy 2 centów 
od gałona nałożony na wszyst­
kich browarników i importe­
rów piwa.

3. Podatek miejski, którego 
wysokość ustaliłyby rady miej­
skie. Maksymum podatku dla 
miast na prowincji będzie 
prawdopodobnie ustalone na 
$200, a dla Chicago na $500.

4. Zniesienie różnicy pomię­
dzy kupcami detalicznymi, 
sprzedającymi piwo do wypicia 
w lokalu sprzedaży, a tyńii, 
którzy sprzedają do konsumeji 
poza lokalem. Każdy ma być o- 
podatkowany jednakowo.

5. Zastrzeżenie o 100-«topo- 
wym rejonie wokół kościołów i 
szkół, w którym nie wolno bę­
dzie sprzedawać piwa.

Rzecznicy m. Chicago zapro­
testowali energicznie przeciw 
wkraczaniu stanu w prawa 
m i a s t a  do koncesjonowania 
i regulowania sprzedaży piwa 
przez ściąganie podatku stano­
wego. Protesty ich nie odnios­
ły jednak wczoraj skutku.

Indjanie wynieśli 
go ostatecznie w r.

d ę  z Chtcfi- 
1835,
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Z Mojego O kieneczka n a  Św iat 
S tudencki

T H E  T U T T S

Pisze W. Paradziński
Przyjemnie jest nam słyszeć, 

że w szkołach, średnich i wyż­
szych w Cleveland, dużo mówi 
się obecnie o Polsce. Począwszy 
od szkół średnich, a skończyw­
szy na wykładach uniwersytec­
kich, wszędzie nauczyciele żą­
dają od studentów, aby robili 
wypracowania o Polsce. Nau­
czyciele zdają sobie sprawę z 
tego, że Polska staje się mocar­
stwem i trzeba o niej dzieci po­
uczać, bo dotąd o nas nic nie 
wiedziano, a w szkołach o Pol­
sce nawet nie wspomniano.

*Nięzadługo.i my w Chicago 
będziemy mieli szansę zaintere­
sowania Polską nauczycieli i 
nauczycielki. Na ostatniem po­
siedzeniu Polskiego Koła Aka­
demickiego, p. M. Kudlick, czyn­
ny członek komitetu Tygodnia 
Polskiego na wystawie wspom­
niał, że zaproszenia o współu­
dział w uroczystościach tego 
tygodnia będą wysłane do nau­
czycielek i nauczycieli, mają­
cych styczność z dziećmi pol­
skiego pochodzenia.

*
Dobrze postępuje Beta Sig­

ma Pi w Detroit. Oceniając do­
skonale pracę i wartość tam tej­
szego Komitetu Obywatelskie­
go, zrzeszenie to zgłosiło się na 
członka i zaraz przystąpiło do 
pracy. Prezesem zrzeszenia jest 
p. C. Kozdroj.

*
Odbywają się dziś głębokie 

zmiany w życiu wychodźtwa 
polskiego. Młodzież nasza coraz 
dalej kroczy naprzód, organizu­
jąc się i demonstruje swą przy­
należność rasową. Na uniwer­
sytecie Alabama naprzykład, 
jest grupa studentów polskich. 
Pochodzą oni z różnych warstw 
I stron. Kształcą się o własnych 
siłach, ażeby w przyszłości ob­
jąć wyższe stanowiska. Dotąd

chodzili oni luzem. — Ostatnio 
jednak uchwalili zorganizować 
się w polskie zrzeszenie i nawią­
zali kontakt z klubem polskim, 
Pi Sigma Gamma na uniwer­
sytecie Syracuse. Dobre to zja­
wiska. Mamy nadzieję, że ko­
misja organizacyjna Związku 
Akademików Polskich w Ame­
ryce odniesie się do nowo zor­
ganizowanego klubu w Alaba­
ma i przyłączy go do siebie.

W związku z naszem sprawo­
zdaniem z Polskiego Wieczoru, 
który odbył się 18go b. m., 
w International House, chcemy 
zaznaczyć, że nowoczesne roto- 
grafje artystów polskich dopie­
ro co przybyłych z Polski, któ­
re widniały w korytarzach, by­
ły dostarczone przez Związek 
Akademików Polskich w Ame­
ryce.

C iekaw a S ta tystyk a .
W świeżo ogłoszeniem spra­

wozdaniu Szwajcarskiego Ban­
ku Narodowego odnajdujemy 
następującą ciekawą statysty­
kę:

Nie mniej niż 20 krajów po­
rzuciło walutę złotą lub też 
zakazało wywozu złota, unie­
możliwiając tym sposobem na­
danie waluoie stałej wartości. 
W 27 krajach wprowadzono 
przymusową gospodarkę dewizo 
wą, w 17 krajach ograniczono 
import towarów, w 9ciu kra­
jach zarządzono moratorjum 
dla długów zagranicznych, a w 
5-ciu krajach wreszcie morato­
rjum dla zagranicznych długów 
handlowych.

Amerykanie ulokowali w_ nie­
mieckich przedsiębiorstwach 
blisko biljon i pół swego kapi­
tału.

“JTM PER ” STOSOWNY NA 
W SZELKIE OKAZJE.

MODELKO 554.

Nabyć można w wielkościach 14, 
16, 18, 20 lat, 36, 38 i  40 cali w biuś­
cie. '

Na wielkość 16 potrzeba 2% ja rda 
35 calowej albo 39 calowej m aterji 
także 1H ja rd a  39 calowej m aterji 
na bluzkę.

Prosimy przysłać PIĘ T N A ŚC IE  CENTÓW (15c) w raz z kuponem na 
którym należy w yraźnie w ypisać im ię i nazwisko, adres, num er fasonu I 
wielkość. __

Zamówienia przysyłać na a d re s : D ziennik Chicagoski, 1455 W. D ivtslon 
8 t, Chicago, IU.

KATALOG MÓD, przedstaw iający najnow sze fasony popołudniowych, 
•portowych 1 domowych sukien, dam skiej bielizny, kosztuje lylko PIĘTNA- 
8CJE CENTÓW. K atalog w raz z jednem  modełklem DW ADZIEŚCIA PIĘ Ć  
CENTÓW.

ODPOWIEDNIA DLA MATRON.

ANNĘ ADAMS MODELKO 2488.

Zamówić można tylko w wielkoś­
ciach 36, 38, 46, 42, 44, 46, 48, 50.

Na wielkość 36 potrzeba 444 ja rd a  
39 calowej m aterji i % ja rda 18 ca­
lowej koronki.

W szelkie w Dzienniku Chicagoskim podane mo­
delka rozsyłamy na żądanie za nadesłaniem 15 cen­
tów w  srebrze lub znaczkach pocztow ych i w y­
pełnieniem poniższego kuponu:

PROSZĘ O NADESŁANIE MODELKA

Nr.

W ie lk o ś ć ..................................................... ..

Im ię i N a z w isk o ...................................................

A dres ......................................................................

Mias t o ....................................................... S ta n • • • e..v» • • <

B y  C r a w f o r d  Y o u n g

ASKE£> BUD UEĄRN lO  P iA Y  -SOME 
C tA S S lĆ A U  NUÓIC ON H ló  ŚaX - B l)T HE 6AVE UP

Copyright,

K Ą C I K J 5 O K O L I .
P ośw ięcony S praw om  S oko ls tw a  P o l­

skiego w  O k rę g u  II.  Z . S. P.
K o n te s t p o p u la rn o śc i ju ż  je s t  

w to k u .
Jeszcze jeden tydzień czasu 

pozostaje druhny, ażebyście 
się zgłosiły, jako kontestantki, 
do przewodniczącego komisji 
finansowej, dha St. Sikory. — 
Pamiętajcie, że druhna otrzy­
mująca największą liczbę gło­
sów będzie zasiadała jako „kró­
lowa” Walnego Zlotu i Zjazdu. 
Równocześnie komitet wyda 
trzy drogocenne nagrody. Aże­
by zdobyć tytuł królowej lub 
jedną z nagród, druhny powin­
ny czemprędzej zgłosić swą 
kandydaturę do 1-go kwietniż 
i zabrać się do pracy, którą ko­
mitet ułatwił w myśli tylko, a- 
żeby dać szansę każdej druh­
nie. Druh S.. Sikora oczekuje 
waszych aplikacji, prosimy ta­
kowe adresować 2632 S. Cicero 
ave., Cicero, 111. lub telefono­
wać Cicero 541.

i Wielką rozrywkę urządzają 
Gniazda nr. 37 i 100 w najbliż­
szą niedzielę, dnia 2-go kwiet­
nia, w sali im. Jul. Słowackie­
go, przy 48-ej i S. Paulipa ul. 
Równocześnie będą podawane 
smaczne ciastka i herbatka. 
Początek o godzinie 2-ej po po­
łudniu. Komitet składający się 
z bardzo czynnych Druhen i 
Druhów, wspomnianych gniazd 
wystarał się o dużo cennych na­
gród, które będą wydane oso­
bom szczęśliwym.

❖
Na ostatniem posiedzeniu O- 

okręgu Ii-go S. P. w Am., które 
się odbyło 19-go b. m. omawia­
no dużo ważnych spraw, naj­
więcej plenum interesowało się 
zbliżającym się zlotem i zjaz­
dem. Dyskusje w tej, tak waż­
nej sprawie, były obszerne, 
zwłaszcza o boiska gdzie się od­
będą Finały Zlotowe.

Otuż drużyna sokola zgadza 
się w zupełności, że takowe po­
winny się odbyć na Polu Żoł­
nierza, albowiem takie były 
marzenia od szeregu lat. Pomi­
mo ciężkich warunków ekono­
micznych, oraz trudnych wa­
runków stawionych przez Ko­
mitet Wystawy Światowej, ple­
num zatwierdziło program u- 
stalony przćz Komitet Przed- 
Zlotowy, i dziś śmiało możemy 
sobie powiedzieć, że 9-go lipca 
Pole Żołnierza będzie widowi­
skiem ćwiczeń sokolich.

Powyżej wzmiankowaliśmy 
o trudnych warunkach poda­
nych przez Komitet Wystawy 
Światowej. Najtrudniejszy jest 
ten, że publiczność przybywa­
jąca na owe finały będzie mu- 
siała płacić wstęp, lecz tylko z 
tego powodu, że Pole Żołnierza 
mieści się na terenie wystawy. 
Obecnie są sprzedawane bile­
ty w różnych miejscowościach 
na ową wystawę. Komitet 
Przed-Zlotowy również te bile­
ty ma do sprzedaży. Zwracamy 
się do druhen i druhów, oraz 
sympatyków Sokolstwa, ażeby 
bilety kupowali od Komitetu 
Przed-Zlotowego. Za bilety ko­
mitet musi zgóry płacić. Zwra­
camy się z prośbą do wszystkich 
Gniazd w Stanach Zjednoczo­
nych ażeby czemprędzej przy­
słali na ręce Komitetu zamó­

wienia oraz należytość za bile 
ty. Cena jednego biletu 50 cen­
tów, mającego wartość 75 cen­
tów.

O dpow iedź G n iazd a  37-go  n a  
ap e l K o m is ji T ech n iczn ej 

O k ręg u  Ii-g o .
Kiedy Komisja Techniczna 

Okręgu II. wydała apel, aże 
by wszyscy stanęli do ćwiczeń, 
apel ten utkwił w sercu jednego 
z pierwszych naczelników So­
kolstwa, oraz weterana armji 
polskiej, dha. J. Wutkowskiego. 
Na ostatniem posiedzeniu gnia. 
zda przyrzekły kierować ćwi­
czeniami klasy starszej. Do tej 
klasy zapisało się 25 druhów 
Na pierwsze ćwiczenia stawili 
się wszyscy i przyrzekli wy­
trwać. Gniazdo 37-me powzięło 
sobie za cel wystawić 60 star­
szych ćwiczących w popisach 
zlotowych. Które gniazdo na­
stępne. Ćwiczenia gniazda 37go 
odbywają się w każdy piątek 
wieczorem o godzinie 8-ej w sa­
li Jul. Słowackiego. Kiedy gnia­
zdo Sokolic nr. 100 rozpocznie? 
Czekamy!

*
S ta ra n n e  p rz y g o to w a n ia  do 

K a rn a w a łu  G niazd .
Sub-Komitet Zabaw i Zapro­

szeń czyni staranne przygoto­
wania do zbliżającego się Kar­
nawału Gniazd, który się odbę­
dzie w środę, dnia 26-go kwiet­
nia, w Sokolni Gniazda nr. 2-gi, 
pnr. 1062 N. Ashland Ave. Na 
tą wystawą Sokolą komitet za­
prasza wszystkie gniazda O- 
kręgu Ii-go, oraz Szanowną 
Publiczność.

O k ręg  D ru g i Z a p ra sz a  n a  Z lot.
Data wielkiego święta soko­

lego zbliża się coraz bardziej ! 
Wielkie i niezapomniane bę­

dą dni: 7, 8 i 9 lipca, a potem
Zjazd, na którym zadecyduje­
my o programie na najbliższe 
lata, w dniach następnych.

Ruch we wszystkich gniaz 
dach Okręgu Drugiego olbrzy 
mi, nigdy przedtem nie widzia 
ny. Drużyny sokole, sokolęta, 
harcerze, harcerki, ćwiczą się 
zapamiętale, mundurują się na 
gwałt! Okręg Drugi stoprocen 
tówo spełni swe obowiązki!

Zainteresowanie z l o t e m  
wśród publiczności jest również 
coraz większe i wcale nie ustę 
puje zainteresowaniu zapowie 
dzianym “tygodniem polskiej 
gościnności” na wystawie. Po 
lonja chicagoska wie czem jest 
nasze Sokolstwo, jaką jest jego 
rola i gorące przyjęcie zgotuje 
naszej młodzieży na Polu Żoł­
nierza. Wszyscy są też ciekawi 
zobaczyć zapowiedzianych do­
stojnych gości z Polski.

Popisy na Polu Żołnierza bę­
dą imponujące liczbą i spraw­
nością, bo nasza młodzież nig 
dy jeszcze nie przygotowywała 
się do nich tak wytrwale i z ta. 
kim zapałem.

Nic dziwnego — wie, że pa­
trzeć będą na nich oczy stuty. 
sięcznego tłumu widzów, a że 
równocześnie, ta  młodzież w 
najdalszych zakątkach Amery­
ki pragnie zobaczyć wystawę 
wszechświatową i to dziś już 
najpiękniejsze z wszystkich 
miast świata — Chicago, więc 
wybiera się nadzwyczaj licznie. 
Wszędzie, najbiedniejsze gniaz­
da, zbierają fundusze na wy­
sianie swych drużyn, bo gorą­
co pragną aby im pokazać wy­
stawę i miasto Chicago, a te 
drużyny pokazać na wystawie 
miastu Chicago.

Cały kraj, całe Stany Zjedno­
czone, już się wyzbyły strachu 
przed nieznanem jutrem. Wra­
ca wiara w wielką przyszłość i 
powrót tej upragnionej prospe­
r ity !

Przybywajcie więc na nasz 
Zlot Rodacy!

Przybywajcie ze wszystkich 
najdalszych zakątków gromad­
nie. Jedzcie razem z tą naszą 
młodzieżą kochaną. Zapraszamy 
Was wszystkich serdecznie!

Sokolstwo Polskie — to orga­
nizacja, która była, jest i bę­
dzie wykładnikiem tężyzny Wy­
chodźtwa ! Sokolstwo Polskie da 
ło Polsce swego czasu Armję 
Błękitną, która o jej wolności 

granicach decydowała, a dziś 
budzi wiarę w siły własne na­
szej wielkiej gromady polskiej 
w kraju Washingtona i wska­
zuje drogę jak tego samego du­
cha, którym odznaczali się 
pierwsi pionierzy, przelać na 
następne pokolenia.

Sokolstwo Polskie idzie na­
przód i zwycięża!

W tej chwili przygotowuje 
się do wielkiego publicznego eg­
zaminu na Wszechświatowej 
wystawie, — na którą szykuje 
wspaniały eksponat — naszej 
sprawności i siły — tak jak to 
na mniejszą skalę uczyniło w 
czasie wystawy w Poznaniu.

. A m basador F rancji.

Nowy ambasador Ftrancji, Andre 
de Laboulaye, zamianowany ostatnio, 
przybędzie wkrótce do Washington!!.

Więc — ra z jeszcze zaprasza­
my jaknajserdeczniej: wybie­
rajcie się zewsząd gromadnie 
na Zlot.

Czołem!
M a rja  E . R o s e n tre te r .

Przewodn. Komisji Prasy.

P R A K T Y C Z N Y .

— Jakże możesz w tak sta­
rem, zniszczonem ubraniu o- 
świadczać się ojcu o moją re- 
ę?

— Nie gniewaj się, moja 
droga, ale doprawdy mnie raz 
w tych samych okolicznościach 
zniszczono zupełnie nowiutkie 
ubranie.

Nowe czaśy.

Pojutrze skończysz lat 16 
moje dziecko, —- powiedziała 
mama do swej córuchny. — 
Jesteś więc już dorosłą panną. 
Każ sobie teraz włosy obciąć 
i noś krótsze sukienki, bo taki 
dziś zwyczaj.

Hemoroidy
Nowym

Uleczalne Bez Noża 
Niskim Kosztem

W e  w s z y s t k i c h  ł a g o d n y c h  i p o w a ż ­
n y c h  w y p a d k a c h  h e m o r o id ó w  i c h o ­
r ó b  o d b y tn i c y  n a le ż y  k o r z y s t a ć  z 
g w a r a n t o w a n y c h  o b s łu g  Dr. P . B. 
S z y m a ń s k i e g o ,  z n a n e g o  s p e c ja l l i s ty ,  
k t ó r y  u z d r a w i a  n o w y m  n i s k im  k o s z ­
te m  lu b  n a  ł a t w e  s p ł a t y .  P r z y jd ź c i e  
p o  b e z p ł a t n ą  e g z a m in a c j ę  i l e c z e n ie  
n a  d o w ó d  a lb o  p r z y ś l i j c i e  EOc n a  
J1 .00  s p e c j a l n ą  p r ó b k ę  z io ło w e g o  l e ­
c z e n ia  d o m o w e g o ,  1869 N . D a m e n  
A v e ., C h ic a g o .  P r z y n ie f i c ie  to  o g ło ­
s z e n ie .  C h i-3 -2 8 -3 3 . (O g ł.)

PIERW SZA D A M A  K R A JU  N A  PRZEJAŻDCE KONNEJ.

Pani Prezydeiłfcwa Roosevelt wyjeżdża z Białego Domu na zwykłą przejażdżkę konną w parku Washing­
ton Rock Creek. Towarzyszy jej pani IŁ Morgenthau, żona nowego przewodniczącego Wydziału Rolnego.

(K lisza T ribune).

Chcecie ii@ e Piękną 
i Zajmującą Książkę

za Darmo?
Naturalnie, Ze Chcecie.

Więc Czytajcie.
„D z ien n ik  C h icag o sk i”  d ru k u je  „k u p o n ” , za  k tó ry  d o s ta ­

n iec ie  k s ią ż k ę  po p rz e d s ta w ie n iu  p rz e p isa n e j liczby  kuponów .
N ie  żą d a m y  od W as za  to  n iczego . P ro s im y  ty lk o  zb ie rać  

“ k u p o n y ”  n a  k s iążk ę , k tó r ą  sob ie  w y b ie rzec ie  ze sp isu , ja k i  b ę ­
d z iem y  o g łasza li.

M oże p o w iec ie : to  z a  cóż “ D z ien n ik  C h icag o sk i”  d a je  te  
k siążk i, sk o ro  n ic  w zam ian  n ie  żąd a?

O czyw iście , j e s t  w  te rn  cel, a le  cel n ie ty lk o  n a sz , n ie ty lk o  
“ D z ien n ik a  C h icag o sk ieg o ,”  lecz ta k ż e  in n y c h  p ism  po lsk ich , a 
n a w e t w asz  w ła sn y  cel, n a s i D ro d zy  C zy te ln icy .

“ D z ien n ik  C h icag o sk i”  p ra g n ie  w zm óc po czy tn o ść  po lską , 
a  w iedząc, że n ie  w sz y s tk ic h  s ta ć  n a  k s iążk i, bo  czasy  s ą  ciężkie, 
w ięc się  zdecydow ał dać  w am  k s iążk ę  d a rm o  ta k ą , ja k ą  sobie  
sa m i w yb ierzec ie .

O to  je s t  cel.
T e ra z  p rz e c z y ta jc ie  u w ażn ie  og łoszen ie  i rozp o czn ijc ie  zb ie ­

ra n ie  kuponów  a  k s ią ż k a  p rz y jd z ie  do w as  “ p ra w ie  sa m a .”

DARMO 1 0 0 ,0 0 0  
KSIĄŻEK I KSIĄŻECZEK

n a s z y m  c z y t e l n i k o m ,  p ó k i  z a p a s  s t a r c z y

Trzeba tylko wycięć i schować sobie kupony, umieszczane 
dnia każdego. Specjalna oferta

trwać będzie aż do 1-go czerwca 1933  roku.

P o o trz y m a n iu  d o s ta te c z n e j liczby  kuponów  
zgłosić  s ię  n a leży  lu b  p isa ć  do b iu ra  po  w y b ra n ą  
sob ie  z l is ty  k s ią ż k ę .

DZIENNIK CHICAGOSKI 
1455 W. DMSION U L , Chicago, III.

a lbo  p o c z tą ; w te n c z a s  je d n a k ż e  t r z e b a  n ad e s ła ć  
oprócz kuponów , d o d a tk o w e  10 cen tó w  g o tó w k ą  n a  
p o k ry c ie  k o sz tó w  p rz e sy łk i.

Jeże li k to  n ie  chce czekać d ługo , to , z a m ia s t kuponów , m ożt 
re s z tę  w yp łac ić  g o tó w k ą . —  K ażd y  k u p o n  p rz e d s ta w ia  w a rto ść  
jed n eg o  cen ta .

Lista Księżek i Ilość Kuponów Potrzebna.

Kuponów 25

Kuponów 125 
Kuponów 50 
Kuponów lO

Kołotuszka Kuponów 56
Męczennicy Kuponów 50
Cuda Chrystusa na

K rzyżu
53 Nowenn do N ajśw .

M. Panny
P orcyunkrla  
Anioł Stróż nr. 1 
N awiedzenie N ajśw .

Sakram entu  Kuponów
Ojcowie K ościoła Kuponów
Przew odnik dla 

E m igrantów  
Orle Gniazdo 
Cezar K askabel 
Książę H ołuba 
Listy z Podróży 

X. Gordona 
Słow nik O rtograficzny 

P assen d o rfe ra  
K ara  Boża 
Czy P iekło  Is tn ie je  
O Wyższe W ykształce­

nie Dziewcząt 
K onstytucja I I I  M aja 
O św iata
100,006 w  Zlocie 
B ibljoteka Ludowa 
K ap itan  Seidel 
Fałszyw e S zafiry  

i Rubiny 
Skarbczyk Polski 
Tadeusz R e jtan  
K onstytucja 

17go M arca 
Krzyżacy 
Rozprawy 

Biologiczne 
Kosynierzy 
Z Ziemi Chełm skiej 
Z K rw aw ych Dni
Duch Dziejów Polskich Kuponów 
K apłan  w B oju  Kuponów
Cerkiew w R ypinie Kuponów
Podręcznik do N auki 

Języka F rancuskiego Kuponów 50 
A B C  H istoryczne Kuponów 10
H enryk Sienkiewicz Kuponów 30
W P rom ieniach Sław y Kuponów  100

75
75

Kuponów 100 
Kuponów 125 
Kuponów 10O 
Kuponów 125 

Kuponów 100

Kuponów 150 
Kuponów 100 
Kuponów 10

Kuponów
Kuponów
Kuponów
Kuponów
Kuponów
Kuponów

Kuponów
Kuponów
Kuponów

Kuponów
Kuponów

15
10
10
10
10
10

10
50
10

15
25

Kuponów 25 
Kuponów 100 
Kuponów 40 
Kuponów 35 

30 
40 
25

Przed Pół W iekiem 
W Żłobie Leży 
Żywot św. W incentego

a  Paulo
Jubileusz W ielki 
O Jub ileuszu  ku Czci

N. M. P anny  
Kongres

Eucharystyczny
Jubileusz

N adzwyczajny

Kuponów 100 
Kuponów 15

Kuponów
Kuponów

Kuponów 5 

Kuponów 100

Kuponów
G ram atyka M ałeckiego Kuponów

Kuponów
Kuponów

Kuponów
Kuponów

Czeczotka 
Anioł S tróż nr. 6 
Zbiorek Modlitw 

nr. 9 W.
Anioł S tróż nr. 9 W,
Zdrow aś M arja  nr. 420 Kuponów 150 
R aj Duszy nr. 6 Kuponów 30
Zbiorek Modlitw nr. 76 Kuponów 100

W znieśmy Serca do 
Boga • Kuponów  150

Pod Znakiem  L egjonów  Kuponów 15 
Przez Z asługi do

K orony Kuponów
Pow iastk i dla

P anienek  Kuponów
Pod Przym usem

Osobistym Kuponów
Patrzę, Liczę

i M ierzę Kuponów
Po Siadach Twórcz

i Zniszczenia Kuponów
W D zień Zaduszny Kuponów 
P o rnog rafja  Kuponów
Sfinks Kuponów
Święty J e s t  Kuponów
Św, J a n  K an ty  Kuponów
Itzeihiennym  Dyszlem  Kuponów 
Tysiąc L a t P ieśń

Przeszłości Kuponów
W spom nienie o K rzyżu Kuponów 
W Tygrysich Szponach Kuponów 
Zygm unt K rasiń sk i Kuponów 
Z Chłopa K ró l Kuponów
Z Żywej S trug i Kuponów
U W rót Życia Kuponów
Życie i U rzędow anie

Sędziego P oko ju  na
Podolu Kuponów 25

Złote Z iarno  z Pól
Ojczystych Kuponów

Czerwone P raw dy  Kuponów 
Ciężkie Czasy Kuponów
Chłop i  Szlachcic Kuponów  
Czy Lud Polski Śpiew a Kuponów 
Dzwon U m arłych Kuponów  
E pilepsja U leczalna I. Kuponów 
E pilepsja U leczalna I I .  Kuponów 
Głos K rw i Kuponów
H etm an Kozacki Kuponów
Hypńotyzm i Spirytyzm  Kuponów 
Jan k o  G óral Kuponów
Józef Ignacy

K raszew ski Kuponów
Józef K orzeniew ski Kuponów
K rw aw e B lizny Kuponów
K uracje  L etn ie  Kuponów
K uracje  W iosenne Kuponów
K w estja Ludowa

a Rękodzielnictwo Kuponów
K ontrybucja Kuponów
P ara  Czerwona Kuponów
Na W schodniej Rubieży Kuponów 
O P racy  Kuponów
O sta tn ia  Msza —

Z Ciężkich D ni Kuponów
Opiekun M łodzieży Kuponów
O Życiu, D ziełach i Za­

sługach Ks. Skargi Kuponów
Odrodzenie i  Rozwój

N arodowości Polskiej 
na  Ś ląsku Kuponów

Nowy M odlitewnik Kuponów
la l i  Kuponów
Powieści i Podania

Ludowe Kuponów
Podręcznik Społeczny

Polityczny z P olski Kuponów

N O W A  K S I Ą Ż K A

R o z m y ś la n ia  W s p ó ln ie  
z  C h r y s tu se m  P a n e m

napisał Ks. Paweł Smolikowski, C. R.

“Dopiero w czytując się w św. A lfonsa Liguorego zrozum iałem , 
że m edytacja je s t m odlitw ą,”

T r z y
T o m i k i  B r o s z u r o w a n e  CENA**

Do nabycia w administracji

D Z IE N N IK A  C H IC A G O S K IE G O
1455 W. DIYISION STREET CHICAGO

Popierajcie Tych, Którzy Się Ogłaszają 
w “Dziennika Chicagoskim.”

15

50

15

35

15
10
20
60
10
30
25

50
15
35
15
30
20
20

30
5
5

15
5

20
5
5

20
25
20
20

15
15
30

15
co
15
15

15
15

15

10
20
25

25

i f



DZTENNTK GHTGAGO^KT. WTOREK. UJMA 28-GO MARCA. 1933.

PA D ER EW SK I Z  WŁADYSŁA WOWA

Człow iek W ielkiej P ra c y  i W ielkiego Serca 
G eniusz M uzyczny  i T w ó rca  P ań stw a

n a p isa ł

D r. J ó z e f  O r ło w s k i

T O M  C Z W A R T Y .
W Lidze N arodów  i w  W alce N ieustannej o Dobre Im ię 

Polsk i i o Jej U m ocnienie.

II.

P A D E R E W S K I W  L ID Z E  NARODÓW 7.

(Ciąg' dalszy}

D.
O B IA D  N A  C ZEŚĆ  G E N E R A Ł A  W E Y G A N D ’A .

W czasie swego pobytu w Paryżu wydal Paderewski w salo­
nach hotelu Ritz’a w listopadzie 1920 r., obiad na cześć generała 
Weygand’a. Na bankiet ten przybyli: Marszałek Foch z orsza­
kiem adjutantów, generał Destiker oraz kilku wyższych ofice­
rów francuskich, poseł polski w Paryżu, hr. Maurycy Zamoyski, 
radca legacyjny Jurystowski, sekretarz poselstwa Tadeusz Ro­
mer, attache wojskowy kapitan Dowbór oraz grono polskich o- 
ficerów.

Pierwszy przemówił Paderewski. W mowie tej na cześć ge­
nerała Weygand’a przypomniał on zasługi jego, podkreślając 
specjalnie rolę, jaką wybitny ten strategik odegrał w Polsce w 
czasie najazdu bolszewickiego na Warszawę. Następnie zwrócił 
się Paderewski w gorących słowach do Marszałka Foch’a, odda­
jąc mu hołd jako wielkiemu dowódcy, w którego doskonałej 
szkole uformowała się wiedza wojskowa przyszłego obrońcy 
Warszawy.

Przemówienie Paderewskiego, pełne szczerych akcentów 
głębokiego uznania dla wielkich wodzów zwycięskiej Francji, 
wytwodzyło nastrój serdeczny. To też generał Weygand w sło­
wach wzruszonych odpowiedział Paderewskiemu zaznaczając, 
iż wskutek związków rodzinnych uważał się zawsze w połowie 
za Polaka. Dzisiaj zaś, po pobycie w Polsce, uczucie to wzmogło 
się w nim jeszcze bardziej i czuje się z nią związany silniejsze- 
mi węzłami, wynikającemi z tego bezpośredniego kontaktu, po 
poznaniu kraju i jego mieszkańców. Z bytności swej w Warsza­
wie zachowa niezatarte wrażenie: tam bowiem mógł podziwiać 
siłę odporności i ocenić istotną wartość polskiej armji. Już po 
pierwszej rozmowie w Warszawie z ministrem spraw zagrani­
cznych, ks. Sapiehą, Weygand zrozumiał, że Polacy chcą się 
bronić i obronią się. To zbliżenie się z Polską było mu też spe­
cjalnie drogie: na jej to pomyślność wznosi toast.

Na zakończenie, Marszałek Foch w krótkich, ale serdecz 
nych słowach wyraził swe uznanie dla wielkich zasług generała 
Weygańd’a, wznosząc swój kielich na cześć wielkości Polski, do 
której odbudowy jako niepodległego państwa Francja się przy­
czyniła i jest z tego czynu dumną.

~ e? 7

W  S P R A W IE  Z W A L C Z A N IA  E P ID E M JI T Y F U S U  
R O Z P R Z E S T R Z E N IO N E G O  W  P O L S C E  P R Z E Z  

H O R D Y  B O L S Z E W IC K IE .

W dniu 7 grudnia 1920 r., na piętnastem zebraniu Ligi Na­
rodów, zabrał głos Paderewski, przedstawiając konieczność pod­
jęcia energicznych kroków w celu zwalczenia epidemji tyfusu, 
rozprzestrzenionego w Polsce i w przyległych krajach przez hor­
dy bolszewickie.

Paderewski, witany gorącemi oklaskami, tak przemówił:
“Rząd Polski nie uważał nigdy walki z epidemją za akcję, 

dotycząca wyłącznie Polski. Pomny na swe obowiązki, podjął się 
( ego ciężkiego zadania, bez względu na środki tak słabe, któremi 
rozporządzał. Chciał służyć Polsce i ludzkości przez zakładanie 
•' tacyj sanitarnych na terytorjach oddalonych, których nie miał 
zamiaru domagać się, starając się zwalczać i wstrzymać klęskę, 
która zagrażała zachodowi.

Przed wojną, tyfus plamisty był prawie nieznany w Pol 
ce. W normalnych warunkach, na całem terytorjum, zamie- tych wszystkich małych narodów, jakiekolwiek są one, przyja­

ciółmi czy wrogami naszymi. Wtedy to wśród ciemności, które 
na krańcach Europy otaczają naszą cywilizację, Liga Narodów 
ukaże się jako jutrzenka nowej epoki.”

Po tej przemowie Paderewskiego, przedstawiciel Litwy, 
Waldemaras, przystąpił do niego i uścisnął mu rękę. Gest ten 
wy wołał, dokoła gorące oklaski.

Ostatecznie, kiedy przyszło do głosowania za przyjęciem do 
Ligi Narodów Estonji, Gruzji, Łotwy i Litwy, to na 38 państw 
głosowało za przyjęciem 5, przeciw 23, a 10 państw wstrzymało 
się przez swych delegatów od głosowania.

szkałem przez Polaków, można było skonstatować zaledwie 400 
do 500 wypadków rocznie. Przeszłej zimy mieliśmy 300,000 cho­
rych. Przed wojną lekarze polscy w czasie swych studjów uni­
wersyteckich, nie mieli prawie nigdy wypadku tyfusu plami­
stego dla obserwacji. W ciągu zeszłej zimy, walcząc z epidemją, 
72 naszych lek,arzy padło ofiarą obowiązku.

“Nietylko inwazji armji czerwonej, ale przedewszystkiem 
wędrówkom wielkich mas ludności, repatracji jeńców wojennych 
i uchodźców, należy przypisać wybuch i szybki rozrost epidemji. 
Należy zauważyć, że od zawarcia rozejmu, około 3 miljony jeń­
ców wojennych wszelkich narodowości, lub uchodźców ucieka­
jących z Rosji, przeszło przez Polskę. Wszystkie te osoby były 
żywione, często odziane na koszt Rządu Polskiego. Przychodząc 
z kraju, pozbawionego najprymitywniejszych instytucyj sani­
tarnych, a w którym grasowała zaraza, nieszczęśliwi ci roznie­
śli po całej Polsce chorobę, której postępu dotychczas nic, nie­
stety, wstrzymać nie może. Wielkie wysiłki zostały poczynione, 
by zapobiec złu. W czasie ostatniej inwazji, 180 szpitali i 160 
kolumn sanitarnych dezynfekcyjnych pracowało na terenie, ob­
jętym zarazą. Wydatki, które z początku wynosiły 2,200,000 ma­
rek dziennie, obecnie przekraczają 3,000,000.

“Nie chciałbym, Panowie, byście mieli fałszywe pojęcie o 
naszem obecnem położeniu. Rząd Polski uważa, że spełnił swój 
obowiązek i pójdzie dalej tą  drogą. Nie wyciąga on ręki, nie 
żąda jałmużny. Stwierdza tylko nie bez żalu, że na akcję tego 
pokroju środki jego są niewystarczające. Likwidacja skutków 
wielkiej wojny, bo o to właściwie chodzi, jest sprawą zanadto 
doniosłą, by mogła być przedsięwzięta i dokonana przez jeden 
naród. Rada Ligi Narodów, na sesji w Paryżu w marcu zeszłego 
roku, pierwsza to uznała. Wspomagana, zachęcona, pod wpły­
wem energji i wielkiego serca znakomitego męża — mam tu 
na myśli Lorda Balfour’a — Rada Ligi Narodów ogłosiła, o ile 
się nie mylę, dwa wezwania do wspólnej akcji ratunkowej. 
Wbrew opinji pesymistów, śmiem twierdzić, że wezwania te nie 
przebrzmiały bez echa. Niektóre Państwa, wielkie i małe, stosow­
nie do swych środków, bardzo hojnie odpowiedziały na nie. Dziś, 
starożytne książęce Indje, wspaniałym gestem okazały swą bra­
terską solidarność.

“Delegacja polska wita z wielkiem zadowoleniem propono­
waną rezolucję, jakoteż obietnicę wspólnej, a natychmiastowej 
akcji. Uważa ona za bardzo szczęśliwą myśl rozciągnięcia tejże 
na kraje graniczące z Polską. Prosi o poparcie, przyjęcie i prze­
prowadzenie akcji ratunkowej drogą uchwały. Przytem delega­
cja zapewnia, że Polska, a raczej Rząd Polski z poświęceniem

służyć dalej będzie tej sprawie i spełni zadanie, które mu przy- 
padło w udziale.

“Trudno mi zakończyć to przemówienie, nie wyraziwszy 
Radzie Ligi Narodów, a przedewszystkiem Wielce Szanownemu 
Panu Balfour’owi, Sekretarjatowi Generalnemu i Sekcji Higje- 
ny, najgłębszej wdzięczności za ich niestrudzoną pracę. Równo­
cześnie proszę wybitnych uczonych, • którzy właśnie zwiedzili 
Polskę, a mianowicie Prof. Nansena, Dra. Normana White’a i p. 
Senatora Pottevin’a, jakoteż naszego znakomitego sprawozdaw­
cę, Sir George’a Foster’a, aby zechcieli przyjąć najgorętsze wy­
razy wdzięcznego mego uznania.” (Gorące, długotrwałe oklas­
ki).

Po tern przemówieniu, na wniosek przyjaciela Paderew­
skiego, zmarłego już Lorda Balfour’a, Liga Narodów uchwaliła 
przeznaczyć na ratowanie Polski i krajów przyległych dwa mi- 
Ijony funtów szterlingów.

Później, rząd amerykański na przedstawienie Paderewskiego 
wysłał do Polski, na własny koszt, oddziały sanitarne i środki 
lecznicze.

F .
W  S P R A W IE  D O P U S Z C Z E N IA  DO L IG I N A R O D Ó W  

E S T O N JI, G R U Z JI, Ł O T W Y  I L IT W Y .

Paderewski na dwudziestem siódmem zebraniu Ligi Naro­
dów, w dn. 16 grudnia 1920 r., przemawiał w sprawie dopuszcze­
nia do Ligi Narodów Estonji, Gruzji, Łotwy i Litwy. Oto jego 
słowa:

“W tak ożywionej dyskusji, która się toczy, Polska nie mo­
że zachować milczenia. Skoro jest mowa o narodach uciśnio­
nych, narodach nieszczęśliwych,, narodach dążących do wolno­
ści i niezawisłości, Polska nie jest nigdy obojętna.

“Kilka drobnych państw zgłosiło właśnie prośbę o dopusz­
czenie ich do Ligi Narodów w charakterze członków. Co to są 
małe narody? Czy są to ludy nieokreślonego charakteru i bez 
znaczenia, czy są to jednostki etniczne, liczebnie słabe, wobec 
których mocarstwa światowe winny zachować wyrozumiałość 
i litość? Nie, Panowie. Każdy naród ma swoje ideały, swoją mi­
sję, swoją historję i z tego względu małe narody są nam równe. 
Uważamy je za naszych przyjaciół i braci; niektóre z nich — 
nikt tego zaprzeczyć nie może — chwalebnie się zapisały w rocz­
nikach ludzkości, szerząc piękno i uczucie podniosłe wśród lu­
dów, do cywilizacji których bezsprzecznie niezmiernie się przy­
czyniły.

“Łotwa, Estonja i Litwa, dziś nam nieprzyjazna, a ufam 
jutro nasz sprzymierzeniec; młodzieńcza i ludna Ukraina, stara 
Gruzja, śwjeżo powstały Azerbeidżan i ten starożytny, męczeń­
ski naród Ormian, który tak wiele wycierpiał, proszą o przyję­
cie ich do Ligi Narodów, wyciągają ku nam wychudłe ręce, na 
których znać jeszcze ślady ciężkich kajdanów, które wojna skru­
szyła. Zwracając ku wam błagalny wzrok, błyszczący ogniem na­
dziei, której długie lata niewoli nie zdołały przyćmić. Proszą 
was o skromne miejsce przy tym bankiecie wolności, wydanym 
narodom zmartwychwstałym, dzięki triumfowi Aljantów. Ty­
le wycierpiały i jeszcze cierpią; tyle walczyły i jeszcze walczą; 
tak wielkie miały nadzieje i żywią je jeszcze. Serce Polski jest 
przy tych, którzy cierpią, walczą i nie tracą nadziei i wobec 
kwestji, która jest na porządku dziennym, radeby odpowiedzieć 
“tak,” bez wahania (oklaski). Lecz wdzięczne serce Polski jest 
także i przedewszystkiem z tymi, którzy ją  tak wspaniałomyśl­
nie wspomagali i popierali. Mocarstwa Sprzymierzone nie są 
jeszcze gotowe do decyzji w tej sprawie i musimy z tem się li' 
czyć. Ale gdy serce Polski chciałoby, a nie może powiedzieć 
“tak,” usta jej nie mogą powiedzieć “nie”. Dlatego to, Pano­
wie, działając tak, jakbym był nieobecnym, wstrzymałem się 
dziś rano i wstrzymam się jeszcze po południu od głosowania, 
wyrażając szczere i gorące życzenie, aby dobroczyńcy mojej 
Ojczyzny, mogli jak najrychlej ogłosić ostatecznie niepodległość

C o  S ły c h a ć  
N a  P o lo n j i

NO W A M ARKA N A  W YSTAW Ę ŚW IATOW Ą. ,  , „
c Koncert Klubu Operowego 

jaki się miał wczoraj odbyć w 
sali Zjednoczenia, został z pew­
nych przyczyn odłożony na czas 
nieograniczony. O następnym 
dniu koncertu interesowani bę­
dą na czas zawiadomieni.

*
W środę, dnia 29go marca, o 

godz. 8ej wieczorem, odbędzie 
się zabawa kostkowa urządzo­
na staraniem Komitetu Dobro­
czynności przy Unji Polskiej w 
sali ob. Fortelki, pnr. 2830 W. 
22ga ul. Dochód przeznaczony 
na akcję ratunkową.

*
Tow. „Ojczyźnie Służ”, gru­

pa 1936 Z. N. P., urządza 
„Bunco i Card Party”, w środę, 
dnia 29go marca, w sali Ave- 
nue Cafeteria, p. nr. 1248-50 
Milwaukee ave., o godzinie 8ej 
wieczorem. Tow, „Ojczyźnie 
Służ”, posiada drużynę harcer

Poczmistrz generalny James Farley ogłada szkir nowego znaczka, poczto- któ) a dobize się lOZwija.
wego, jaki nia być wydany przez rząd dla upamiętnienia Wystawy Wszech-j êcz harcerze nie mają mun— 

światowej w Chicago (Klisza Acmej. durków, przeto Towarzystwo

(Ciąg dalszy nastąpi)
(C opyright: T ext and lllu s tra tio n s : by H. T. Beckert, Chicago, 111.) 1932

Dziś, we wtorek, dnia 28go na zabawa Bractwa odbędzie
b.. m., o godzinie 7 :30 punktu­
alnie wieczorem odbędzie się w 
sali zwykłych posiedzeń nader 
ważne posiedzenie Starszego 
Oddziału Tow. Najśw. Imienia 
Jezus. Omawiana będzie prze­
dewszystkiem sprawa „Męki 
Pańskiej” wyświetleniem któ­
rej właśnie zajmuje się Towa­
rzystwo, w tę i następną nie­
dzielę, t. j. dnia 2go i 9go kwiet 
nia. Uprasza się członków aby 
uiścili się za bilety na powyż­
szą imprezę, na dzisiejszym po­
siedzeniu o ile mogą, a najpóź­
niej w przyszły piątek, dnia 31 
b. m., bo jeśli członkowie za nie 
się nie uiszczą a je nie zwrócą 
jeśli są niesprzedane, będą za 
nie obowiązani zapłacić na na­
stępnym posiedzeniu.

*
Ponieważ Chór św. Cecylji 

ma przystąpić do Wielkanocnej 
Komunj i św. w przyszłą nie­
dzielę na Mszy o godzinie 9:15. 
Chór św. Agnieszki zajmie miej 
sce Chóru św. Cecylji na ostat­
niej Sumie, a chór św. Cecylji 
śpiewać będzie na Mszy św. o 
godzinie 9:15 w miejsce chóru 
św. Agnieszki.

*
Zabawa miesięczna kostko­

wa: Bunco-Bridge Party Breh- 
ctwa Dziewic', Niepokalanego 
Poczęcia Najśw. M. P. (Imma- 
culata Club), która miała się 
odbyć w środę, dnia 29go b. m„ 
z powodu Postu, w tym miesią-

się dopiero na przyszły mie­
siąc, t. j., w środę, dnia 19go 
kwietnia, o godzinie 7 :30 wie­
czorem.

■Y

Chóry przy parafii św. Wła­
dysława, pod dyrekcją p. Fran­
ciszka Pawłowskiego, Jr., miej 
scowego organisty, przygoto­
wują specjalny program aby u- 
piększyć nabożeństwa kościel­
ne podczas Świąt Wielkanoc­
nych. Energiczne przygotowa­
nia w toku. Próby odbywają się 
kilka razy na tydzień. Na Re­
zurekcję i na Sumę Chórowi to­
warzyszyć będzie orkiestra 
smyczkowa Tow. Najśw. Imie­
nia Jezus.

*
Już w przyszłą niedzielę, dnia 

2go kwietnia, w Audytorjum 
Parku Chopina, Starszy Od­
dział Tow. Najśw. Imienia Je­
zus wyświetli obrazy migawko­
we przedstawiające Mękę Pań­
ską. Jedno przedstawienie od­
będzie się po południu zaraz po 
Nabożeństwie, a drugie o go­
dzinie 8mej wieczorem. Bilety 
dla dzieci będą po 10 centów a 
dla starszych po 25 centów. Do 
chód na zakupno mundurów pił 
karskich dla Tow. Najśw. Im. 
Jezus. Do łaskawego i jak naj­
liczniejszego współudziału za­
prasza się wszystkich którym 
na sercu leży dobro młodzieży 
naszej, by ją przytrzymać przy

STRONA TRZECIA

Zakończcie m elancholię naczyniow ą!
1I7ŁÓŻCIE naczynie w gęste m ydliny Rinso aby się moczyło. Niech 
’ ’  tłuszcz i resztki jad ła  spłyną. W ypłóczcle w gorącej wodzie —  1 

zostawcie aby samo oschło. I  ju ż ! Błyszczące, czyste naczynie w mgnie­
niu oka. Tak ła tw o ! nawet tłuste  garnki i patelnie wychodzą czyste 
jak złoto —  i  szybko!

Jyd lln y  Rinso są tak gęste, że rozpuszczają najupartszy tłuszcz, a jed­
nak są dobre na ręce —  nie dają im stać się ■ 
czerwoneml 1 szorstklemi. ę - -

M ała ilość Rinso daje masę m ydlin nawet 
w najtwardszej wodzie. Wymoczą bieliznę do 
większej b ia łości bez szorowania i gotowania.
Kupcie DUŻĄ paczkę.

N ajw ięce j sp rzed aw an e  m ydło  w paczkach  w A m eryce

W dzień W ieńczenia Grobów, 
30 m aja , należy flagę am ery ­
kańską um ieścić na połowie 
m asztu  od wschodu słońca aż 
do p o łu d n ia ; po południu wzno­
si się flagę do szczytu m asztu. 
F lagę należy zawsze naprzód 
podciągnąć do szczytu m asztu, 
a potem  dopiero opuszcza się ją  
do1 połowy. F lagę należy zdjąć 
z zachodem  słońca.

cu będzie skasowana. Następ- j kościele w otoczeniu dobrym.

Z Chóru F ilaretów .
Sława Szymanowskiego roz­

chodzi się coraz bardziej po sze­
rokim świecie. Jego utwory sym 
foniczne spotkały się z uzna­
niem najsurowszych krytyków 
muzycznych, a jego utwory głc 
sowę, zwłaszcza chóralne, wzbu 
dzają wprost zachwyt u miłoś­
ników śpiewu grupowego. W 
kraju tutejszym dotychczas ża­
den chór polski nie odważył się 
na wykonanie pieśni Szymanów 
skiego, ponieważ są one nie­
zwykle trudne i wymagają do­
skonałego ześpiewania się. Jed­
nym z takich utworów są “Pie­
śni Kurpiowskie,” w sześciu czę 
ściach. Podkład słów do tego ar 
cydzieła nowoczesnej harmoni 
zacji jest w narzeczu kurpiow- 
skiem. Utwór ten będzie okrasą 
zbliżającego się koncertu Chó­
ru Filaretów, w dniu 30-go kwie 
tnia, b. r„ w sali Zjednoczenia. 
Chór w sile około stu członków 
i członkiń pracuje nad tem dzie 
łem blisko pół roku, to też Szan. 
Publiczność może być pewna, że 
będzie miała sposobność usły­
szenia coś naprawdę pięknego.

Niemal cały koncert złożony 
będzie z utworów zupełnie no­
wych, tak na chór mięszany, 
jak na męski i żeński utworów 
naprawdę w tym kraju ni ©sły­
szanych, a będących pracami 
twórców jedynie polskich. Bi­
lety na koncert są już gotowe i 
można je nabywać u członków 
chóru lub też w klubie własnym. 
Ze względu na ciężkie czasy bi­
lety są po umiarkowanej cenie, 
co umożliwi każdemu przybycie 
na koncert.

stara się przyjść z pomocą fi­
nansową i umundurować har­
cerzy na wymarsz do pomnika 
Kościuszki.

*
Placówka Igo Pułku Strzel­

ców Polskich nr. 90ty, urządza 
zabawę kostkową i karcianą 
„Bunco”, dnia 29go marca, o 
godzinie 7 :30 wieczorem, w sali 
Atlas, p. nr. 1436 Emma ul.

*
Połączone oddziały Związku 

Młodzieży Polskiej na Ziemi 
Washingtona, Oddział: 18, 64, 
65 i 67 urządzają wspólny pik­
nik w dniu 30go lipca w ogro­
dzie Three Oaks przy ulicy 119 
i Archer avenue, upraszając 
szanowne towarzystwa o wstrzy 
manie się w dniu tym od urzą­
dzania pikników.

*
Chór Filaretów urządza za­

bawę kostkową i karcianą w 
sobotę, dnia 1-go kwietnia we 
własnym klubie, mieszczącym 
się p. nr. 1956 West Division 
ul. Początek o godzinie 7 :30 
wieczorem. Komitet w skład 
którego wchodzą panie: A. Sta- 
szak- H. Paciorek, F. Pliss, A. 
Majewska, M. Nowak i N. Drze- 
wieka, postarał się o cen- 
nene nagrody dla uczestników i 
spodziewanem jest, iż w wie­
czór zabawy wszystkie stoliki 
będą zajęte.

W przyszły czwartek, dnia 
30go marca, w kościele św. He­
leny, o godzinie 9tej rano od­
prawiona zostanie uroczysta 
Msza św. na intencję Matek 
polskich. Mszę św. ofiarowała 
pani Anna (z domu Kosek) 
Skwarek, zam. p. nr. 2119 Au­
gusta blvd. z okazji 25tej ro­
cznicy obsługi przez nią Matek 
polskich. Pani Skwarek otrzy­
mała swój dyplom z Kolegjum 
Esculopian w roku 1908. Na 
nabożeństwo to proszone są 
przybyć wszystkie matki, któ­
re pani Skwarek obsłużyła 
przez ostatnie 25 lat. Jest ona 
żoną p. Jacka Skwarek znane­
go parafjanina Helenowa.

Bradley, Noble, Ingraham , 
E lston, Sloan, Holt, C łeaver i 
Dickson byli w śród pierw szych 
osadników dzisiejszego C hica­
go.

N ow y K onsul.
Cenne W ykopaliska  
w  W ołk ow ysk iem .

Białystok. — W czasie kopa­
nia ziemi we wsi Borowniki 
Wielkie pow. wołkowyskiego 
gospodarz Konstanty Sadowski 
znalazł toporek z żółtego krze­
mienia pięknie wygładzony.

W związku z tem władze wo­
jewódzkie po porozumieniu się 
z muzeum archeologicznem w 
Warszawie wydały polecenie 
zasypania jamy, w której zna­
leziono toporek i odpowiednie 
zabezpieczenie tego miejsca. 
Wykopalisko zostanie w lecie 
zbadane szczegółowo przez ko­
misję naukową Państw. Biura 
Archeologicznego. Wykopali­
sko to może mieć duże znacze­
nie naukowe, gdyż może być 
neolitycznym grobem szkieleto­
wym, które to groby w tej czę­
ści woj. białostockiego są pra­
wie nieznane.

Robert T. K. Kah, (powyżej) no­
wy Konsul Chin, wczoraj przyjechał 
do Chicago, witany przez swoich 
ziomków na stacji kolejowej.

CZY NO W A BAŃ K A M YDLANA?

Prenijer MacDonaid (w okularach), min. spraw zagranicznych Wielkiej Brytanji, sir Simon (po środku) i M. 
Florian, ustępujący ambasador Francji w Rzymie, w chwili wyjazdu z Londynu do Genewy i następnie do Rzy­
mu, gdzie MacDonaid doprowadził do porozumienia w sprawie “nowej ery pokojowej” z Mussolinim. Podróż ta

będzie historyczna, jeżeli plany MacDonalda zostaną przyjęte przez F rancję  i Niemcy, a jeżeli nie. lo będą 
plany te jeszcze jedną bańką m ydlaną MacDonalda,. sta rającego się manewrować przj |K)mocy Włoch przeciw

Francji.
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U c z m y  S ię  od  Ż y d ó w .
„Z bezprzykładną solidarnością i zgodą- protestują Żydzi 

W całym świecie — pisze Dziennik dla Wszystkich — przeciw 
krzywdom wyrządzanym ich współplemieńcom w Niemczech”.

Wiec(e protestancyjme odbywają Żydzi zarówno w Sta­
nach Zjednoczonych jak i w Europie.

W Anglji piekarze uchwalili bojkotować mąkę niemiecką. 
Kupcy-Zydzi londyńscy skasowali zamówienia na jedwab u kup­
ców niemieckich.

Londyńska gazeta żydowska domaga się bojkotu towarów 
niemieckich. O bojkot towarów niemieckich wołają Żydzi w 
Polsce. Do otwartego bojkotu towarów niemieckich przez Ży­
dów w Stanach Zjedn. jeszcze nie doszło, ale akcję w tym kie­
runku już się prowadzi.

Żydzi wywierają nacisk na rządy, na parlamenty, na du­
chowieństwo różnych wyznań, na organizacje przeróżne i stowa­
rzyszenia — domagając się interwencji i potępiania hitlerow­
ców.

Pod wpływem akcji Żydów, Dziennik dla Wszystkich pyta, 
ile czasu potrzebowalibyśmy my na taką akcję? Pismo nie sta­
ra się określić tego czasu. Sądzi, że „działalibyśmy” ale nie 
wszyscy. Inni by przeszkadzali, bo tak już podobno bywało. 
Dlatego wzmiankowany dziennik każę naśladować Żydów.

Istotnie, dobrzeby było, gdyby nasi zechcieli naśladować 
Żydów. Niestety, są to tylko pobożne życzenia z naszej stro­
ny, albowiem nie raz już mieliśmy sposobność wołać do naszych 
liderów, żeby się przejęli duchem solidarności żydowskiej i pró­
bowali ich naśladować, ale ten zew nasz zawsze się okazywał 
przysłowiowem wołaniem na puszczy.

Z przedstawicielami organizacyj naszych nie jest tak trud­
no. Można się z nimi porozumieć i coś wspólnie przedsięwziąć. 
Daleko gorzej a  nawet beznadziejnie przedstawia się sprawa 
z tak zwanymi liderami naszymi w polityce. Gdy w swoim cza­
sie trzeba było protestować przeciwko manifestacyjnemu po­
dejmowaniu pana Hearsta jako największego patrjotę amery­
kańskiego, który pisał w dziennikach niemieckich, żeby odebrać 
Polsce ziemie zachodnie i nagrodzić niemi Niemcy, i gdy trze­
ba było na protest dostać gdzieś w mieście jedną z większych 
sal, to żaden z naszych liderów nie chciał w tern dopomóc. Na 
samą wzmiankę, żeby dopomogli, spoglądali tak przeraźliwie, 
jakby ich na szafot miano ciągnąć. Tacy, oto, są w polityce li­
derzy nasi, którzy cienia własnego się boją. A gdy przypadkiem 
napadnie ich jakaś odwaga, to wyładowują ją  na podległych 
sobie niewinnych ludziach.

Wiedzą o tern wszyscy, lecz nikt z nas nie chce o tern głoś­
no mówić. Przeciwnie, owych liderów w dalszym ciągu uważamy 
za ludzi opatrznościowych i w ten sposób oszukujemy bezwsty­
dnie tych, którzy jeszcze nie zdołali poznać tych panów i któ­
rzy biorą wszystko za dobrą monetę, co gazeta napisała, co ten 
lub ów powiedżiał w pochwałach dla lidera, albo co rezolucja o- 
głosiła.

uznać całkowicie litewsko-sowiecki trak tat 1920 roku.

♦fc -f- ajtą -r- A- ■T” V V WTIr tr W**’**’ V V
(Ciąg dalszy)

— Musicie być ze mną zupełnie szczery, kochany majorze! 
— rzeki, zciszając mimowoli glos. — Odl odpowiedzi na moje 
zapytanie zależeć będzie nasze dalsze postępowanie, tak pana, 
jak moje. Otóż. .. czy wizyta u panny Asaka, bo wszak w tym 
celu wyszliście z domu, kolego. .. była tylko waszym indywidu­
alnym pomysłem, czy też. . .  — urwał i przez chwilę wpatrywał 
się w pobladłą nagle twarz Pretwicza. — Czy też Japonka za­
prosiła pana, mojarzie na dzisiejszy wieczór? — dokończył, ak­
centując mocno końcowe wyrazy zdania.

Zamias odpowiedzi, Pretwicz podał mu list Ozari. Pułkow­
nik wpatrywał się weń długo.

— List pisany jest w chwili wielkiego zdenerwowania, 
rzeki po chwali. — Znam się nieco na sztuce grafilogicznej i dla­
tego mówię to z całym przekonaniem. Zresztą to obojętne! Tak, 
czy inaczej iść tam nie możecie! — zadecydował stanowczo.

Pretwicz poruszył się niespokojnie.
— Bah! — ciągnął dalej Macready, dostrzegłszy w oczach 

majora chęć oponowania przeciw temu zakazowi. — Nie podej­
rzewam miss Asaka o wrogie względem was, kochany kolego, 
zamiary, ale bardzo możliwe, a nieomal nawet i pewne, że jest 
ona nieświadomym celów narzędziem w ręku swego godnego 
wuja. . .

— Więc przypuszczasz pułkowniku, że Tawaschiki ośmie­
liłby się na jakiś wrogi krok względem dyplomatycznego przed­
stawiciela obcego mocarstwa? — przerwał Pretwicz.

Macready uśmiechnął się, wzruszając lekko ramionami.
— Nietylko przypuszczam, ale jestem tego zupełnie pe­

wien ! Z chwilą, gdy rozpoczyna się wielka gra, wszelkie wzglę­
dy usuwają się w c ień .. . a gra ta już się rozpoczęła, — dodał 
marszcząc czoło.

W tej chwili rozległo się pukanie w drzwi wejściowe. Puł­
kownik pośpieszył, aby je otworzyć. Do pokoju wsunął się Ja­
pończyk w pasiastym kimono i długim płaszczu. Na głowie miał 
capelusz o  obw isłym  rondz ie .

M acread y  ro z ja ś n ił  tw a rz  w  u śm iech u .
— W samą porę zjawiasz się, Joe? — zawołał, ściskając ser- 

diecznie dłoń przybyłego. — Majorze! — zwrócił się do Pretwi­
cza. — słysz,aleś zapewne coś o t. zw. „Inteligence Serwice?”

Pretwicz skinął potwierdzająco głową.
— Oto, kochany majorze — ciągnął dalej pułkownik — 

masz przed sobą jednego z grona tych dzielnych ludzi. Nazwisko 
numer 3412... zawód — porucznik królewskiej" marynarki 

wojennej.
Zamieniono uściski dłoni. Pretwicz z przyjemnością patrzał 

na potężne barki porucznika, znamionujące niezwykłą siłę. 
Przybyły spojrzał pytająco na Macready’ego.
Ten rzekł, wskazując gościowi fotel.
— Możesz, Joe mówić swobodnie! Przed majorem nie mam 

tajemnic, gdyż w wiadomej ci sprawie odgrywa sam poważną 
wielce rolę. N o ... co nowego? — pytał, wyciągając ku niemu 
papierośnicę.

Gość zapalił i puściwszy kłąb dymu, rzekł powoli:
— Niema co szukać ni biednej „Adelaidy”, ni też kontrtor- 

pedowców. .. leżą na dnie morza!
Macready, aczkolwiek sam przed chwilą opowiadając o za­

ginięciu krążownika i torpedowców, wyrażał pewność, że okręty 
te są już bezpowrotnie stracone, zerwał się z fotelu i przysko­
czył do opowiadającego.

— Czy to pewna rzecz ? — pytał niecierpliwie.
Gość skinął głową.
—  K to? —  w yrzucił z siebie jedno  ty lko  słowo pułkownik.
— Oni! — odrzekł sucho porucznik

P o lsk a  N ic C hce W ojny , O n a  
T ęsk n i do Pokoju.

Washingtoński referent spraw zagranicznych dla Syndy 
katu pism Scripps-Howard, p. William Phillip Simms, zamieści 
następujący wywiad z Ignacym J. Paderewskim, który ostat­
nio bawił w Washingtonie:

“Losy musiały zesłać wielkiego Ignacego Jana Paderew­
skiego, znamienitego pianistę polskiego, z powrotem do Wash 
ingtonu i to w tym szczególnie historycznym tygodniu, gdy na­
wet w chwili, kiedy był on gościem stolicy państwa, ta  Polska, 
której był pierwszym premjerem, a której twórcą był Woodrow 
Wilson, stanęła znów w obliczu niebezpieczeństwa.

“Podczas gdy ta  wielka i romantyczna figura bawiła w 
Białym Domu jako gość prezydenta Roosevelta, pierwszego po­
litycznego następcy p. Wilsona, prezydent B-zeszy niemieckiej 
von Hindenburg i kanclerz nazista Hitler wyzbywali się nie­
mieckiej republiki i przemieniali ją  na dyktaturę faszystow- 
sko-niemiecką, która zobowiązała się znieść tak żywotny Ko­
rytarz Polski.

"Nieśmiertelny ten artysta i mąż stanu nie chciał mówić o 
polityce, ale od tych którzy byli blisko niego, zapoznać się było 
można z jego poglądami i przewidywanemi następstwami dzi­
siejszych wypadków w Europie. Szanował on i szanuje Niemcy. 
Nie wini on Niemiec y.a rozbiory Polski. Bo były to Prusy, 
Austrja i Rosja, które zburzyły Polskę i zabrały to, co dziś nar 
żywa ją  Korytarzem Polskim, no i powrotu tego ducha pruskie- 
go w Berlinie najwięcej się obawia.

“Fryderyk Wielki, król Prus, jak dowodzi, był właśnie tym 
złym duchem poza rozbiorem Polski, a  stało się akuratnie u gro­
bowca tego Fryderyka, że prezydent Hindenburg wezwał wszy­
stkich Niemców, by "patrzyli wstecz” dla aspiracji w pracy 
która leży przed nimi.

“Ktokolwiek posiadać będzie ujście Wisły i miasto Gdańsk 
— mówił Fryderyk — będizie panem Polski” . A obecny kan- 
clerz-nazista, posiadając nieograniczoną władzę, bo nawet po­
nad konstytucją Rzeszy, postanowił, że te właśnie ziemie znów 
muszą wrócić pod flaigę niemiecką.

“A choć ten słynny syn Polski jest wielce powściągliwym w 
udzielaniu wywiadów, to jednak wyraził swój pogląd na t. zw. 
“Polski Korytarz” pod swojem nazwiskiem, omawiając ostatnio 
sprawy zagraniczne, jak następuje :

“Polacy nie pragną wojny. Każdy obywatel w Polsce tęsk­
ni do pokoju. Potrzebujemy go więcej, aniżeli jakikolwiek inny 
kraj. Ale jeśli czy to przez formalne wypowiedzenie, czy też 
przez niespodziany napad, wojna byłaby nam narzuconą, to bę­
dziemy się bronić.

“Korytarz — ten niezaprzeczenie polski kraj — jest nie- 
tylko cenną spuścizną 39 przeszło polskich generacyj, ale jest 
on także naszym jedynym brzegiem morskim. Długość jego wy­
nosi zaledwie 76 kilometrów. Dla państwa o 32 miljonach lud­
ności to nie jest wiele, a zwłaszcza gdy się weźmie pod uwagę, 
że nasz/potężny sąsiad trzyma, silnie 498 kilometrów wybrzeża 
nad morzem Pólnocnem, a 990 kilometrów' wzdłuż Bałtyku. 
Ale dla nas te 76 kilometrów są tak drogie i cenne, jak 1488 ki-

lometrów dla Niemiec, lub jak tysiące mil wybrzeża morskiego 
są drogie dla Stanów Zjednoczonych. Są one bowiem nieodzow­
ne dla naszego niepodległościowego życia, tak materjalnego jak 
i moralnego.

Co znaczyłoby dia nas Polaków zgodzić się na odebranie 
tej ziemi? Polska stałaby się kaleką i niewolnicą cudzą”.

Oto wyśmienita Obrona Pomorza, jaką przedstawił światu 
Mistrz Paderewski i to w stolicy potężnych Stanów Zjednoczo­
nych jako gość prezydenta Franklina D. Rooseyelta w Białym 
Domu. Czy kto inny mógłby lepiej i dosadniej ująć w tych krót­
kich słowach obronę naszego Pomorza,

P łace  R obotnicze i O dnośne 
P ra w o  Stanow e.

W  większości stanów zostały 
przeprowadzone prawa, które 
przepisują, jak często i w jaki 
sposób mają być wypłacane za­
robki robotników. Prawa te nie 
są, ma się rozumieć, jednako­
we. Tak n. p. wypłata zarobków 
co dwa tygodnie wymagana jest 
w takich stanach, jak Kalifor­
nia, Illinois, Michigan, New 
Jersey i Wisconsin, podczas 
gdy w Massachusetts i w kilku 
innych stanach wyplata musi 
być tygodniowa. Prawie we 
wszystkich stanach wymaga- 
neim jest, by cały zarobek wy­
płacany był odrazu przy zakoń­
czeniu zajęcia, ale jeżeli pra­
cownik sam usuwa się z pracy, 
często wymagane jest zawiado­
mienie, jeżeli chce, by mógł o- 
trzymać odrazu wszystkie pie­
niądze. W Kalif om ji n. p. pra­
cownik, który rzuca pracę, mu­
si hyć wypłacony nie później 
jak w 72 godziny po rzuceniu 
pracy, chyba że zawiadomił 
pracodawcę na 72 godziny na­
przód, w takim razie otrzymu­
je zapłatę natychmiast.

Obecnie w ustawodawstwie 
prawie we wszystkich stanach 
można zauważyć tendencję, by 
karać pracodawcę za niewypła- 
canie zarobków swym pracow­
nikom. Tak n. p. w Idaho pra­
cownik może skolektować do­
datkowo za każdy dzień zwłoki 
w wypłaceniu zarobku, ale naj­
wyżej tylko, za 30 dni. W stanie 
Indiana kara za zwłokę w wy­
płacie zarobku wynosi 1 dolara 
dziennie na korzyść pracowni 
ka, ale wysokość kary może 
przewyższać tylko podwójnie 
suimę, należącą się pracowniko­
wi. W stanie Michigan praco­
dawca, który świadomie odwle­
cze wypłacenie zarobku karany 
jest grzywną w wysokości 100 
dolarów. W Massachusetts ro- 
botnik może otrzymać od sę- 

sadu

S tosunki P o lsk o -L itew sk ie .
Litewskie pismo codzienne w Kownie, “Liet. Aidas” ob­

szernie komentuje artykuł, zamieszczony w “Kurjerze Wileń­
skim” przy okazji zajęcia stanowiska przez nowego posła pol­
skiego w Rydze Beczkowicza. W artykule tym wskazano m. in. 
na doniosło,ść kWestji Nadbałtyki dla ziem wschodnich Rzeczy­
pospolitej, mających naturalne wyjście do państw bałtyckich.
W stosunkach Polski z Nadbałtyką wielką przeszkodą jest sta­
nowisko zajęte względem Polski przez Litwę, która, spekulu­
jąc na kwestji wileńskiej, szuka sprzymierzeńców wśród państw 
wrogo usposobionych w stosunku do Warszawy. W tym kierun­
ku Litwa, zdaniem pisma, zaangażowała się tak dalece, że trud- 
noby jej było obecnie przyjąć nawet kompromisowe propozy­
cje Polski, zmierzające do zaspokojenia jej pretensji. Uzależniła 
się ona bowiem gospodarczo od Niemiec, z któremi zawarty w 
1928 roku trak tat graniczny, gwarantujący jej Kłajpedę, jest 
niewątpliwie oparty na utrzymaniu przez Litwę antypolskiego 
frontu. W stosunku więc do Polski można Litwę uważać za 
przedłużenie Prus Wschodnich na wschód. Polskę, pewną swych 
praw do Wilna, lecz gorliwie popierającą Litwę na jej teryto- 
rjum, ten stan rzeczy martwi i gniewa. Lecz cena, za którą 
Litwa zgodziłaby się zmienić swe stanowisko, jest dla Polski 
niedostępna, wrobec czego z sytuacją obecną należy się liczyć 
jako z faktem realnym. 7

Omawiając ten artykuł, “L. A.” przypomina, że w roku 
1922 zawiodły czynione przez Polskę usiłowania zbliżenia z Nadi- 
bałtyką wskutek przychylnego Litwie stanowiska Finlandji w 
sprawie wileńskiej. Obecnie w parlamencie szwedzkim Odzywa­
ją się głosy, domagające się uregulowania zatargu polsko- li­
tewskiego, w którym był zmuszony zabrać głos Trybunał Ha­
ski, a o którego istnieniu przypomniał światu. Minister Zaiunius 
w trakcie dyskusji mandżurskiej w Lidze Narodów. Sprawa 
wileńska więc nie ucicha, lecz w tej czy innej formie wypływa 
wciąż na forum międzynarodowem.

Pismo wbrew twierdzeniu “Kurjera Wileńskiego” utrzymu­
je, że Litwa prowadzi politykę samodzielną, niezależną od wpły­
wu innych państw, a dyktowaną interesami własnemi. Nie 
przyjęła ona w stosunku do nikogo żadnych zobowiązań, któ- 
reby krępowały jej swobodę.

“ L. A.” kończy oświadczeniem, że nie Litwa, lecz Polska 
jest przeszkodą do zbliżenia państw nadbałtyckich, jeżeli więc 
zależy jej na tym związku i na polepszeniu stosunków z Litwą, 
winna prcywrócić stan, z czasu przed traktatem suwalskim i I driego p^koj-u7iub kferka

ciwko pracodawcy, który nie 
chce wypłacić mu zarobku. W 
mieście New York obowiązuje 
statut, który gwarantuje pra­
cownikowi prawo udania się o 
pomoc do klerka sądu municy­
palnego w dystrykcie, w któ­
rym zamieszkuje, od którego 
może otrzymać p o w i a s t k ę  
(summons), z rozkazem aresz­
towania, jeżeli pracodawca jest 
•osobą fizyczną, (a nie korpo­
racją) i jeżeli zarobek wynosi 
mniej, niż 100 dolarów i jeżeli 
zarobek ten należy się nie za 
więcej jak trzy miesiące.

Dla takiego, co zamierza roz­
począć proces sądowy przeciw­
ko pracodawcy bez pomocy a- 
dwókata (w wielu stanach sąd 
przyznaje pewną małą sumę na 
pokrycie kosztów adwolcata, je­
żeli pracownik wygrał sprawę) 
dobrze jest zapoznać się nieco 
z procedurą doręczania powia­
stki (summons) oskarżonemu. 
W New Yorku n. p. pracownik 
skarżący pracodawcę, może u- 
dać się do klerka sądu muni­
cypalnego w dystrykcie, w któ­
rym zamieszkuje, i otrzymać 
powiastkę, czyli pozew sądo­
wy “z rozkazem do aresztowa­
nia”. Jeżeli pracownik nie jest 
w stanie zapłacić za tego ro­
dzaju pozew małej sumy, wy­
noszącej nieco więcej, niż je­
den dolar, otrzyma t. zw. “bez­
płatny pozew”. Otrzyma mia­
nowicie dwie kopje tej powia­
stki, jedną oryginalną na bia­
łym papierze, a drugą na żół­
tym papierze. Jedna kopja mu­
si być doręczona oskarżonemu 
przez trzecią osobę. Może na- 
przykład poprosić swego przy- 
jaciela o tę przysługę, lub też 
posłużyć się w tem zawodowy­
mi w tym kierunku ludźmi, 
którzy się trudnią tego, rodza­
ju  sprawami.

Dostarczenie powiastki (sum­
mons, lub subpoena) jest pro­
stą rzeczą, jednak wszystkie1 dystryktowego warant prze­

H u rag an  od  W schoduW  acław 
Niezabitowski
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P O W I E Ś Ć

Nastała chwila milczenia, Macready gryzł nerwowo wargi 
marszcząc brwi i zaciskając kurczowo dłonie. Pretwicz domyśli : 
się, że „oni” oznacza Japończyków.

— Torpedy? — rzucił nagle Macready, pochylając się ku 
Joemu i wpijając się weń niespokojnym wzrokiem.

Porucznik zaprzeczył ruchem głowy.
— Nie. . . to nie torpedy! — rzekł, sięgając do kieszeni 

kimona i wyjmując stamtąd niewielki, podłużnego kształtu 
przedmiot, zawinięty w kawał brudnej tkaniny.

Odwinął tkaninę i ostrożnie postawił na stoliku metalowy, 
cylinder o wysokości mniej więcej dwudziestu paru centymetrów 
i grubości ręki dorosłego człowieka. Cylinder kończył się u gó­
ry łagodnym owalem. Zdaleka przypominał łudząco nabój szrap 
nelowy, zwłaszcza, że część owalu zdawała się być ruchomą, o 
czem świadczyło wgłębienie, idąc wokół cylindra.

— To było. .. to! — rzekł porucznik, patrząc na Macrea- 
dy’ego.

Ten sięgnął ręką w kierunku cylindra.
Porucznik szybkim ruchem powstrzymał go od tego za­

miaru.
— Ostrożnie, pułkowniku.... o ile wiem w naczyńku tym 

drzemie potworna siła, która być może, zamieniłaby nie tylko 
nas, lecz i część miasta w drobny pyłek! — zakrzyknął.

Pretwicz, pochyliwszy się nad cylindrem, począł go rozglą­
dać ciekawie. Nagle okrzyk zdumienia wydarł się z jego 
piersi.

— Pułkowniku, patrz! — rzekł, wskazując palcem owal cy­
lindra.

Macready przez 'chwilę badał z uwagą wskazany szczegół 
przedmiotu. Na wierzchołku! owalu widniały niewyraźne znaki.

— Znak z medaljonu HitaschPego ;— mruknął po chwili. 
— T ak ... nie ulega wątpliwości... najwyraźniej dwie, sple­
cione w uścisku dłonie i pochodnia. No w ięc... słuchamy! __
zwrócił się do porucznika, siadając.

Ten milczał przez chwilę, wreszcie, poprawiwszy się wygo­
dnie w fotelu, począł mówić.

Otrzymawszy od ciebie, pułkowniku, rozkaz badania na 
tamtejszym gruncie sprawy zniknięcia statków, podzieliliśmy 
się z Walkerem praćą. On, jako znający doskonałe teren portu 
w Sasebo, udał się do tej bazy operacyjnej i głównego arsenału 
floty japońskiej, aby czynić poszukiwania, a  ja  pozostałem w 
Tokjo, gdyż przeczucie mówiło mi, że Japończycy nie są tacy na­
iwni, aby tajemnicę swych wynalazków i udoskonaleń b»oni 
trzymać w porcie, który, jakkolwiek, jako wojskowy teren, 
jest strzeżonym, lecz i również często bywa zwiedzanym przez 
rozmaitych attaches oraz misje wojskowe. Zresztą we dwóch 
nie mielibyśmy tam co robić. Natomiast począłem usilnie śle­
dzić TawaschikPego.

Pułkownik poruszył się niecierpliwie i rzucił okiem na Pret­
wicza, jak gdyby chcąc się przekonać, czy ten dosłyszał końcowe 
słowa opowiadającego.

Lecz Pretwicz siedział nieruchomo, utkwiwszy; wzrok w 
twarzy porucznika. Zmarszczone brwi oraz skupione spojrzenie 
świadczyły o zainteresowaniu, jakie nań wywierały słowa Joego.

— W przebraniu japońskiem deptałem mu po p iętach__
ciągnął dalej opowiadający — i po paru dniach obserwacji zau­
ważyłem, że generał codziennie, a nawet niekiedy i dwa razy na 
dzień, jeździ do pewnej willi w pobliżu politechniki. Willa ta,, 
jak się okazało, należała do profesora chemji na politechnice, 
niejakiego doktora Sato. Uderzyło mnie to. Tawaschiki i che­
mik. .. ehe myślę sobie, w tem coś jest!

Macready kiwnął parokrotnie głową na znak swego uznania. 
(Ciąg dalszy nastąpi)

formalności muszą być zacho­
wane. Powiastka taka jest 
wówczas prawnie doręczona, je­
żeli jest doręczona do rąk o- 
skarżonego. Jeżeli osoba ta nie 
chce przyjąć tego dokumentu, 
wówczas ten, co doręcza doku­
ment, musi dotknąć ją tym do­
kumentem. Nas tępnie może po­
zostawić ten dokument w po­
koju, czy biurze, w którem się 
dana osoba znajdowała.

Gdy powiatka została w ten 
sposób doręczona, wówczas ten, 
kto ją doręczył, musi złożyć 
zaprzysiężone zeznanie na od­
wrotnej stronie oryginalnej 
powiatki i złożyć tak wypełnio­
ną oryginalną powiastkę u kler­
ka sądu nie później, jak w trzy 
dni po doręczeniu pierwszej 
kopji powiastki osobie oskarżo­
nej. Jeżeli oskarżony nie stawi 
się’ w sądzie na dany dzień, 
wówczas strona skarżąca może 
otrzymać wyrok zaoczny. Jeże­
li jednak oskarżony stawi się w 
sądzie,, wówczas rozprawa może 
się odbyć w tym samym dniu, 
lub te może być odłożona na 
później.

Po uzyskaniu wyroku mar­
szałek miejski zajmuje się ko- 
lektowaniem pieniędzy. Jeżeli 
nie może skolektować pienię­
dzy, wówczas ma prawo aresz­
towania danej osoby, jeśli po 
wiastka wydana była z “rozka­
zem aresztowania”. Jeżeli pra­
codawca nie jest osobą fizycz­
ną, ale korporacja, rozkaz do 
aresztowania nie może być wy­
dany, ale korporacja może być 
skarżona o niezapłacenie za 
robku. Wówczas sprawy takie 
prowadzi stanowy prokurator 
generalny. W niektórych sta­
nach departamenty pracy zaj­
mują się tego rodzaju spra­
wami.

F . L . I . S.

geifrew. I ’o w ysłuchaniu icli propozy- 
cyj, powiedziałem każdem u z nicli. że 
o ile pismo to  zmieni sw ą tak tykę  pod 
względem polskiej sprawy, to napew- 
110 będzie m iało większe poparcie ze 
strony Polonji am erykańskiej. Pom i­
mo, że byli to  tylko agenci, wszyscy 
przyznali mi rację. Miałem w łaśnie 
pod ręką pew ien a rty k u ł w piśmie 
tem  zamieszczony, k tó ry  pochodził 
w prost z B erlina, a  p isany przeciw 
Polsce. .Ta w ierzę że byłby to na ta ­
kie pism a bardzo dobry bicz, gdyby 
wszyscy ci, k tórzy  m a ją  prenum eraty  
roczne tego pism a tak  postępowali i 
nazw ali rzecz po im ieniu, gdy się 
tak i pan zgłosi po prehum eratę. Agent 
tak i napew no n ie  omieszka zakom u­
nikować- w biurze tego pisma, że P o ­
lacy nie chcą. go prenum erow ać, po­
nieważ w ystępuje przeciw  nim. W ięc 
lekarstw o dobre, trzeba tylko, ażeby 
wszyscy tak  mówili. Dobrze mieć 
pod ręką  ta k i a rty k u ł i danem u agen­
towi pokazać, a skutek  będzie dobry 
dla polskiej sprawy.

J . S. Chmielewski.
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Z Przed Czterdziestu  
Laty w  Dzienniku 

Chicagoskim

W to rek , 28go m arca . 1893 ro k u .

W sz y s tk ie  g a z e ty  n iem ieck ie  
c is k a ją  g ro m y  o b u rz e n ia  n a  
rz ą d  f ra n c u s k i  za w y d a len ie  z 
P h ry ż a  k o re sp o n d e n ta  b e r liń ­
sk ieg o  „ T a g e b la t tu ” , z n a n e g o  
p is a rz a  i k r y ty k a  l i te ra c k ie g o ' 
B ra n d e sa .

D ru k a rn ię  g a z e ty  „ L ie lu v a ” , 
k tó rą  p . R okosz z a b ra ł p . Z a le ­
sk iem u  z a  d łu g , o becn ie  z a k u ­
p ił od  n ieg o  p. Z ach arew icz , 
m ło d y  L itw in , k tó r y  za m ie rz a  
ponow nie w y d aw ać  g a z e tę , lecz 
w  d u ch u  k a to lick im .

GŁOSY NASZYCH  
CZYTELNIKÓ W .

LEKARSTWO NA PISMA NAM 
NIEPRZYCHYLNE.

B u rm is trz  W a sh b u rn e  pow ró  
c ił z N ew  Y o rk u , a le  n ie  m oże 
p racow ać , g d y ż  b iu ro  te  o d n a ­
w ia ją  d la  je g o  n a s tę p c y .

O statnio jedno z pisin śródm ieścia 
rozesłało swoich agentów  po calem 
m ieście na zdobycie nowycli prenum e­
ratorów . Agenci ci szli od domu do 
domu i przedstaw iali w arijnki nabycia 
te j gazety, oraz polisy ubezpieczenia. 
J a  w łaśnie m iałem  to  “szczęście”, że 
odwiedziło m nie aż pięciu tak ich  a-

R ząd  m o sk iew sk i pozw olił na  
budow ę w  S osnow icach  w  K ró ­
le s tw ie  now ego ko śc io ła  k a to li­
ck iego  pod w ezw aniem  N . Ma- 
r j i  P a n n y . Ł a s k a  n ie z w y k ła !
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W  ty m  ro k u  p rz y p a d a  1009 
le tn ia  ro czn ica  za łożen ia  k la sz ­
to ru  B e n e d y k ty n ó w  w  B rzew - 
now ie pod P r a g ą  czesk ą , przez 
św . W o jc iech a  w  893 r .

Poradnik Dobrego Zdrowia.
Referuje Specjalnie Dla Dziennika Cbicagoskiego Dr. Michał C. Goy, Którego 
Biuro Mieści Się Pod nr. 1610 W. North Ave., Przy Ashland Ave. Teł. Arm. 3230 .

D z ia ł  z a w i e r a  a r t y k u ł y  t r e S c l  o g ó ln o  - p o u c z a j ą c e j  w  d z ie d z in ie  z d r o ­
w ia  o r a z  o d p o w ie d z i  n a  p y t a n i a  C z y t e ln ik ó w ,  k t ó r e  m o g ą , b y ó  t r a k t o w a n e  
o g ó ln ie .  N a  p y t a n i a  a n o n im o w e  n ie  o d p o w ia d a m y .  Z a p y t a n i a  a d r e s o w a ć  
n a le ż y  w p r o e t  d o  d o k t o r a  G o y , a  o d p o w ie d z i  s z u k a ć  w  D z ie n n i k u ,

S N Y  I  H A L U C Y N A C JE .

W p ływ  Snów  Z ap o m n ian y ch  n a  Św iadom ość.

(Dokończenie.)
Oprócz halucynacyj i złudzeń 

mięśniowo-dotykowych lub ki- 
netetycznych (są to wrażenia 
złączone z czynnościami rucho- 
wemi), może powstawać pod 
wpływem marzeń sennych u- 
czucie zmęczenia mięśniowego, 
trwające niekiedy po przebu­
dzeniu przez szereg godzin. P. 
Z. śni, że się wdrapuje na 
szczyt jakiejś mało dotępnej 
góry. Do osiągnięcia celu swych 
wysiłków ma jeszcze kilkana­
ście metrów. Siły go jednak zu­
pełnie już opuszczają. Pomimo 
strasznego wyczerpania wdra­
puje się jeszcze na kilka me­
trów, poczem zawadza nogą o 
kamień, spada i w tym samym 
momencie budzi się. Zmęczenie, 
wywołane czynnikami psychi- 
cznemi w śnie, p. Z. odczuwał 
po obudzeniu się przez cały 
dzień, wskutek czego pozosta­
wał w łóżku.

Bardzo ciekawem zjawiskiem 
jest wpływ takich snów na ja­
wę, o których zupełnie zapomi­
namy zaraz po obudzeniu się. 
Przypadki tego rodzaju wyra­
żają się zwykle pewnym nastro­
jem, stanem uczuciowym. Do­
tyczą one zarówno nas samych 
(np. przykry nastrój po obudze- 

miu się bez żadnego widoczne­
go powodu), jak i naszego sto­
sunku do innych osób. Oczywi­
ście, że pod wpływem podo­
bnych snów mogą powstawać 
nagle i bez uświadomienia so­
bie istotnej przyczyny sympa- 
tje, antypatje i różnego rodza­
ju antagonizmy.

Sprawa powyższa jest o tyle 
ciekawą, że zatrzymam* się nad 
nią dłużej.

Na posiedzeniu paryskiego 
Towarzystwa Psychologji dr.

świadomej”. Pan B., lat 36, oj­
ciec rodziny, człowiek poważny 
i wykształcony, odczuwa wbrew 
swoim chęciom w stosunku do 
żony bardzo żywą antypatje. 
Uczucie to jest tem dziwniej­
sze, że p. B. w rzeczywistości 
kocha swoją żonę, a ta ostatnia 
z kolei nie dała żadnego powo­
du żeby mąż zachowywał się 
względem niej nieprzyjaźnie. 
Chcąc odnaleźć przyczynę ta­
kiego stanu dr. Kreist zahipno­
tyzował p. B. i tą  drogą 1i dało 
mu się odnaleźć sen, zapomnia­
ny na jawie, który wyświetlił 
całą sprawę. We śnie tym. jak 
się okazało, pani B. nawymyśla- 
ła swojemu mężowi w sposób 
bardzo dotkliwy. Cała ta scena 
po obudzeniu się została zapom­
nianą i pozostało tylko uczucie 
obrazy, niechęci, które się za­
znaczało przy każdej okazji.

Wpływ snów zapomnianych 
na jawę pod postacią pewnego 
osadu wzruszeniowego można 
badać metodą hipnotyczną i 
psychoanalityczną. Szczególnie 
ta  ostatnia oddaje duże usługi, 
gdyż można ją  stosować wzglę­
dem wszystkich, tymczasem 
hipnozie ulega tylko pewna i- 
lość osób. Skoro za pomocą je­
dnej lub drugiej metody odna- 
leziemy przyczynę niepożąda­
nego nastroju lub wzruszenia, 
usunąć je można już z łatwo­
ścią.

Fakt, że sny wywierają do­
datni lub ujemny wpływ na ja­
wę, jest dzisiaj dobrze już zna­
ny. Niektórzy lekarze (np. L, 
Corning, Meunier itp.) starają 
się go wykorzystać w ten spo­
sób, aby dowolnie wywoływać 
sny o pożądanej barwie wzru­
szeniowej i tą drogą wpływać 
dobroczynnie na osobnika cho-

K re is t zakom unikow ał bardzo | rego. N ie u lega żadnej w ątp li- 
ciekaw y przypadek  a n ty p a tii  j wości, że i dla wychowawców 
męża do żony p; t. „A ń ty p a tja  j o dk ryw ają  się w tym  k ierunku  
z przyczyny onirycznei i nie-1 nowe horyzonty . (D r. A .  E . )
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O Cześć N aszych Św iętych.
Piękne jest niebo Kościoła 

św., zasiane gwiazdami rozma­
itych Świętych, różnego wieku, 
stanu i pochodzenia. Każdy z 
nich ma swój własny blask, któ 
ry pociąga serca nasze; dla­
tego powinniśmy kochać i czcić 
tych wybrańców Bożych, posta­
wionych na ołtarzach naszych 
i korzystać z przykładu hero­
icznych cnót, jaki .nam zostawi 
łi. Do tej ogólnej czci obowią­
zani jesteśmy jako dzieci jed­
nej wielkiej rodziny Bożej, 
przeznaczonej od wieków do 
zasiadania u stołu Ojca niebie­
skiego do wspólnej uczty miło­
ści i śpiewania Mu jednogłośnie 
wiecznego hymnu uwielbienia. 
Stopień tej czci dla każdego ze 
Świętych pozostawiony jest na­
szej pobożności, możemy wy­
bierać według naszej potrzeby, 
czy też iść swobodnie za pocią­
giem serca naszego.

W wielkiej rodzinie ludzkości 
są jakby mniejsze kółka rodzin­
ne, ściślejszym związane wę­
złem miłości tu na ziemi. To 
(poszczególne narody. Każdy 
naród otacza czcią przedewszy- 
stkiem swoich Świętych, przez 
co wynosi na ołtarze swoich 
wybranych, wyprasza łaski i 
cuda przez ich przyczynę, zbie­
ra grosz potrzebny na szerze­
nie ich kultu. Tę cześć potwier­
dza Kościół przez nadanie tytu­
łu: „Błogosławiony” i upraw­
nia temsamem tę wybraną o- 
sobę do odbierania publicznej 
czci, ale tylko w granicach ich 
ziemskiego kółka rodzinnego, 
Połowa dzieła już dokonano, pa­
mięć jej nie zaginie już w po 
mroce wieków, ale to nie wy­
starcza. Każdy naród, miłujący 
swych Świętych, stara się, by 
tę cześć rozciągnąć jak najda­
lej, na cały świat, by wszyscy 
korzystać mogli z ich orędo­
wnictwa, opieki. Dlatego po 
beatyfikacji powinpa następo­
wać jeszcze więcej wzmożona 
praca nad rozszerzaniem czci, 
gorętsza modli twa o nowe łaski 
i cuda, wreszcie wspólna tro­
ska o pokrycie kosztów kanoni­
zacji. Tak więc aureolę Świę­
tych przygotowuje cały naród; 
praca jednostki nie wyda pożą­
danego owocu. Dlatego słusznie 
chlubią się narody wielką iloś­
cią Świętych, a te, które mają 
ich mało, noszą na sobie słu­
sznie skażę opieszałości, dla 
tak wielkiej i świętej sprawy. 
Albowiem przy większej gorli­
wości można by uchronić wiele 
świetlanych postaci od zapo­
mnienia, a u innych rozszerzyć 
blask ich cnót na świat cały, — 
postawić ich na świeczniku, by 
więcej ludzi korzystać mogło z 
ich błogiego światła.

Jedna z takich świetlanych 
postaci, wysuwających się o- 
becnie na pierwsze miejsce z 
pomroku wieków jest Błogosła­
wiona Bronisława. I słusznie 
należy się Jej to pierwszeństwo 
gdyż w swej głębokiej pokorze 
czekała sześć wieków, zanim 
wyniesiono Ją na ołtarze, a od 
beatyfikacji już dziewięćdzie­
siąt trzy lat minęło. Teraz, gdy 
Ojczyzna nasza powstała z gro-" 
bu niewoli, a zagrożona jest' 
wielu niebezpieczeństwami u~ 
tracenia na nowo odzyskanej 
wolności, tern więcej, że własne 
jej dzieci prowadzą ją do zgu­
by przez zaczynanie walki z P. 
Bogiem, — teraz, gdy cały 
świat chwieje się w pomiesza­
niu swych pojęć o celu człowie­
ka na ziemi, — tak bardzo po­
trzebną jest bł. Bronisława, by 
swą skuteczną modlitwą wyje­
dnała nam zmiłowanie Boże.
• Bł. Bronisława wskazuje nam 

dobry kierunek życia, rzucając 
w wiośnie życia bogactwa, zasz 
czy ty i rozkosze świata, by po­

święcić się na służbę P. Bogu. 
Ona przykładem swoim woła 
na nas: ,Szukajcież najpierw 
Królestwa Bożego i sprawiedli­
wości jego, a to wszystko bę­
dzie wam przydane!” I rzeczy 
wiście, gdyby dzisiejsi ludzie 
zrozumieli potrzebę zwrócenia 
się całą duszą ku P. Bogu, pod­
dania się Jego najmędrszym i 
najświętszym prawom, — głó­
wna przyczyna wszystkich 
nieszczęść zostałaby usunięta i 
odnowiłoby się oblicze ziemi 
pod tchnieniem błogosławień­
stwa Bożego. Tak nam mało 
potrzeba do szczęścia, lecz i na 
to nie możemy się zdobyć bez 
łaski i pomocy Bożej ! Prośmy o 
nią Bł. Bronisławę, a Ona ją 
nam wyjedna.

Bł. Bronisława jest Patron­
ką na dzisiejsze czasy. Życie 
Jej upłynęło w podobnych wa­
runkach, napady Tatarów i za­
mieszki polityczne rozdzierały 
wtedy naszą Ojczyznę. Bł. Bro­
nisława goiła te rany gorącą 
modlitwą, ostrą pokutą i czyn­
ną miłością bliźniego, za które 
to cnoty otoczył Ją naród czcią 
siedmiu wieków. Ona zaś wy­
praszała niezliczone łaski dla 
swych czcicieli.

Zwróćmy się więc do tej Pa­
tronki naszej po nowe łaski i 
cuda, a Ona wdzięczna nam bę­
dzie, że może na nowo okazy­
wać swą dobroć i potęgę swego 
wstawiennictwa u P. Boga.

Dziś zwłaszcza, gdy bezboż­
ność staje otwarcie do walki z 
P. Bogiem, stójmy silnie przy 
naszyćh św. Patronach, zwłasz­
cza przy Bł. Bronisławie, którą 
szatan w czasie egzorcyzmu na­
zwał: „straszną całemu pie­
kłu.”

By uzyskać kanonizacje trze­
ba prosić o łaski i cuda przez 
przyczynę jednego tylko Świę­
tego. Cudowne uzdrowienia, po­
twierdzone przez lekarzy, mo­
gą się przyczynić bezpośrednio 
do kanonizacji.

W sprawie łask i cudów, o- 
trzymanych za przyczyną Bł. 
Bronisławy, żywotów, nowen, 
obrazków ofiar, prosimy się 
zwracać wprost do klasztoru 
PP. Norbertanek w Krakowie 
na Zwierzyńcu, w Ameryce do 
Wiel. Ks. Goneta, (Rev. An— 
thony Gonet Lyndora Pa., — 
Butler Co.).

Konwent PP. Norbertanek, 
w Krakowie. 

Łaski otrzymane za przyczyną 
Bł. Bronisławy. 

(Wyjątek ze zbioru łask, wotów 
i oznak czci Bł. Bronisławy,
1 tory ma służyć do kanonizacji) 

Służąca klasztorna, Helena 
Kordus, skaleczyła w listopa­
dzie, 1902 roku nogę, wbijając 
w nią przez nieostrożny skok 
wielki gwóźdź zardzewiały. No­
ga spuchła, sprawiając jej 
niewymowne boleści. Wezwany 
lekarz K. zapowiedział, że nie­
ma żadnego ratunku i trzeba 
noigę odciąć, gdyż przyszło do 
zakażenia krwi. Biedna dziew­
czyna, której całym majątkiem 
było zdrowie, struchlała na 
samą myśl utraty tak potrzeb­
nego członka, udała się z całą 
ufnością do Bł. Bronisławy, 
Jej ratunku wzywając. Jakoż 
nie zawiodła się, gdyż nadspo­
dziewanie została uleczona. Z 
wdzięczności ofiarowała meta­
lową nogę z literami H. K., któ­
ra wisi przy ołtarzu Bł. Bro­
nisławy, w kościele.

lOgo kwietnia, 1913 roku, 
złożono srebrne wotum w kształ 
cie obrazka z wizerunkiem 
Najśw. Marji Panny w koronie 
stojącej na wężu, za otrzymaną 
łaskę przez przyczynę Bł. Bro­
nisławy z literami B. S. Bliż­
szych szczegółów odmówiono,
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gdyż 'ta osoba nie chciała być 
znaną.

Tego samego roku 13. sierp­
nia, nadszedł następujący list: 
„Przewielebna Matko! Po od­
prawieniu nowenny do Błog. 
Bronisławy, prosząc o zapo­
mnienie krzywdy niewinnie do­
znanej, otrzymałam tę łaskę i 
proszę o łaskawe oddanie bran- 
zoletki (srebrnej) jako wotum 
przed Jej obraz.

M. G. z Krakowa.

ISK IE R K IM IE JSK IE .
— Axel Peterson, ogrodnik z

Evanston, który przyznał się do 
pisania listów z pogróżkami do 
pani James A. Patten w celu 
wymuszenia od niej okupu w 
sumie $50,000 wczoraj przez 
Komisarza federalnego Walke­
ra stawiony był pod kaucje w 
sumie $10,000. Przesłuchy w 
sądzie federalnym odbędą się 
w przyszłym tygodniu. Obroń­
ca jego, William Jaffe podaje, 
że Peterson przyznać się ma do 
winy przed sądem.

— Sędzia Marcus A . Kava-
nagh, lat 73, dzisiaj opuszcza 
szpital „Passavant”, w którym 
przebywał pod opieką lekarską 
od dnia, w którym został naje­
chany i okaleczony przez auto­
mobil. Za dwa tygodnie rozpo­
cznie swoje urzędowanie w są­
dzie.

— Stanisław G. Wright, po­
szukiwany przeszło rok jako o- 
skarżony o zamordowanie pani 
Elżbiety Davies Stanley, lat 68, 
właścicielki domu mieszkalnego 
pnr. 616 Wrightwood. avenue 
wczoraj został aresztowany w 
Brookhaven, Miss.

— Pani Violet Walter Lewis, 
lat 17, z p. nr. 1906 Mohawk u- 
lica, wczoraj rychło nad ranem 
została napadnięta przez nie­
znajomego, który usiłował za­
ciągnąć ją do sąsiedniego zauł­
ka w pobliżu narożnika Grace i 
Racine avenues. Wołanie o po­
moc sprawiło, że napastnik pu­
ścił swoją ofiarę i zemknął.

— Ludwik A . Johnson, z 
Clarksburg, W. Va„ krajowy 
komendant Amerykańskiego 
Legjonu oblicza, że najmniej 
250,000 osób przyjedzie do Chi­
cago na doroczną konwencję tej 
organizacji weterańskiej, jaka 
odbędzie się w jesieni. Johnson 
przybył, aby tu odbyć konfe­
rencję z liderami Legjonu i o 
mówić plany odbycia konwencji 
jaka rozpocznie się dnia 2go 
października.

— Jan M. Sanders, lat 51, z 
p. nr. 612 South Grove ąvenue 
w Oak Park, wczoraj wieczo­
rem przez zażycie trucizny po 
pełnił samobójstwo, doprowa­
dzony do rozpaczy utratą pra­
cy i możności zarobienia na 
swoje utrzymanie.

— Gdy wychodził z restau­
racji „Blackhawk”, p. nr. 139 
North Wabash avenue, wczoraj 
aby $1,850 deponować w banku 
śródmiejskim Andrzej Becker, 
lat 55, zam. p. nr. 1329 North 
Dearborn ulica, został napad­
nięty przez bandytów i z pie­
niędzy tych obrabowany. Za to, 
że stawił opór Becker został o- 
bity po głoyrie kolbą rewolwe­
rową.

— Łucjan Rapp, lat 54, wczo­
raj aresztowany na stacji kole­
jowej „Union Depot”, jako po­
dejrzany o skradzenie torebki 
zawierającej $20, znalazł się w 
biurze detektywów. Tam poru­
cznik Edward Kelly w aresztan- 
cie rozpoznał więźnia, który 
dnia 19igo sierpnia, 1904 roku 
uciekł z więzienia powiatowego, 
gdzie odsiadywał karę za dro­
bną kradzeż. Teraz Rapp powę­
druje aby 9 miesięcy spędzić w 
więzieniu powiatowem i karę 
na jaką został skazany 29 lat 
temu dokończyć. >
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Odpowiedź: — Dwa lata. Po 
upływie tego terminu, chcąc 
dłużej pozostać w Polsce, musi 
pan dać konsulatowi amerykań­
skiemu bardzo ważne do tego 
powody.

E . W ., z California ave„ pi­
sze: — Należałem do Owner’s 
Welfare Society of Illinois. Za­
płaciłem podatek i miałem o- 
trzymać porady i kolektowanie 
rentów za darmo. — Dałem do 
skolektowania $76 za rent prze­
szło dwa lata temu. Prezes to­
warzystwa przyznaj e, że rent 
skolektowal, lecz mnie nie chcą 
wypłacić. Co mam zrobić?

Odpowiedź:—Niech pan wy- 
najmie adwokata i skarży pre­
zesa o zwrot pieniędzy; może 
pan też wyjąć warant na pre­
zesa.

SEZ YOU ♦ ♦

1. The larynx is the lower part of the wind-
pipe .................................................

2. The hair or similar covering of rtnam nial
is called the pelage ...................................

3. Pellet is a large bali...........................................
4. William H. Woodin of New York is the

secretary of state in the Roosevelt cab- 
inet .......................... .......................................

5. A member of any sect is called a aectarian...
C. Tapis is the same as tapestry..........................
7. Yestreen is Scotch for last night...................
8. 144 square inches equal one square yard......
9. James A. Farley is postmaster generał of

the United States in the Roosevelt cab- 
inet ................................................... ...............

10. The napę, or back of the neck, often is
called the scruff ............................................

True Falte Score

TOTAL

P o r a d n i k  P r a w n y
D z ia ł  O d s z k o d o w a ń

pisze WALTER BEDNARSKI — 33 South Clark Ul.

Dzsinł t e n  z a w ie r a  a r t y k u ły  as p r a w a  1 s t a t u t u  o d s z k o d o w a ń , c z y l i  a k t u  
K o m p e n s a c j i ,  r o b o tn ik o m  u s z k o d z o n y m  p r z y  p r a c y , o r a z  o d p o w ie d z i C z y te l­
n ik o m  n a  p y t a n ia  ty c z ą c e  s ię  o d s z k o d o w a ń , ktG re m o ^ ą  b y ć  t r a k t o w a n e  
o g ó ln ie .  Z a p y ta n ia  n a le ż y  a d r e s o w a ć  w p r o s t  d o  A D W O K A T A  B E D N A R S K I E ­
GO, pod w y ż e j  p o d a n y m  a d r e se m . P y t a j ą c y  m a  p o d a ć  Im ię , n a z w is k o  1 a d r e s ,  
o r a z  d o łą c z y ć  z n a c z e k  3  c e n to w y .

'  P Y T A N IA  I O D PO W IE D Z I.

M. K,. z Oakley blvd„ pyta: 
Kupiłem złote bondy w North- 

W e s t e r n
banku. C zy  
te hondy są 
dobre ? 
Odpowiedź: 

—Idź pan do 
w  ł a śćiciela 
budynku, na 
który są wy­
dane bondy i 
dowiedz się

pan od niego, czy budynek jest 
wynajęty i czy płaci procent.

A . W ., z Kildare ul., py ta:— 
Mam podatek za rok 1930 tyl­
ko czwartą część zapłacony. — 
Jak długo czasu weźmie zanim 
miasto może sprzedać dom na 
licytacji? Czy właściciel morge- 
czu jest o tern zawiadomiony 
przez miasto?

Odpowiedź: — Za podatki ro­
ku 1930, dom pana został już z 
pewnością sprzedany. Właści­
ciel morgeczu nie jest zawiada­
miany przez miasto.

Józef J., z Menard ul., pisze: 
— W lutym, 1930 r„ uszkodziło 
mi w fabryce mały palec. Dok- 
ór odciął mi paznokieć a Ko­

niec palca przyszył i powiedział 
że mam kość pękniętą. Dano mi 
tylko $22.

Odpowiedź: — Sądzę, że 
pierwszy członek palca został 
uszkodzony i należy się panu od 
szkodowanie, jakoby pół palca 
zostało bez użytku, czyli poło­
wę zapłaty przez 10 tygodni.— 
Podaj pan aplikację do Komisji 
Oszkodowań o odszkodowanie.

Stanisław K ., z S. Keely ul., 
pisze: — Mam lokatora, który 
mi nie płaci komornego od No­
wego Roku. Na sąd nie mam 
pieniędzy i proszę o poradę.

Odpowiedź: — Musi pan wy­
rzucić lokatora przez sąd. Daj 
mu pan t. zw. “Five day noti- 
ce,” a potem podaj pan do sądu 
aby go wyrzucili.

P a n i K . E ., z Lincoln ul., pi­
sze: — Mój mąż pracował w 
pewnej fabryce i kupił tam ak­
cje za $1,500, mając przyobie­
caną stałą posadę. Po' niedłu­
gim czasie męża wydąlili z pra­
cy i teraz już 4 lata nie pracu­
je, i pieniędzy nie chcą oddać. 
Co mam z tern zrobić?

Odpowiedź: — Sądzę, że nic 
pani zrobić nie może. Niech pa­
ni przedstawi akcje adwokato­
wi celem inwTestygacji, a on się 
dowie ile one są warte.

Jakób M., z 22-ej ul., pisze: 
—Urodziłem się w Polsce w r. 
1905. Matka moja wyszła po­
wtórnie zamąż w 1913 r. Oj­
czym mój dostał papiery oby­

watelskie w Ameryce w 1913 r„ 
lecz mnie nie wpisał do papie­
rów. Przyjechałem do Amery­
ki w 1925 r. Ojczym dał mi “af- 
fidavit” aby mnie tu wpuszczo­
no. Czy jestem obywatelem a- 
merykańskim ?

Odpowiedź: — Z tego, co pan 
pisze, wynika, iż pan nie jest 
obywatelem, bo ojczym nie 
wpisał pana do papierów. Ale 
dlatego, że matka została oby­
watelką w 1916 roku, tj. przed 
nowem prawem restrykcyjnem 
— może być, że z tej przyczy­
ny został pan obywatelem. U- 
daj się pan ze swoją sprawą do 
Biura Immigracyjnego po dal­
sze informacje.

Pani Wiktorja K ., z Fry ul., 
pyta: — Mam wypłacone akcje 
w spółce budowniczej..Morgecz 
mi wychodzi i potrzebuję pie­
niędzy, których oni mi nie chcą 
dać. Czy mogę ich do tego zmu­
sić?

Odpowiedź: — Nie. Nowe 
prawo w spółkach wymaga, aby 
spółka wypłacała za porząd­
kiem tym, którym akcje wy­
szły. Gdy przyjdzie kolej na pa­
nią, spółka zapewne wypłaci.

Odpowiedź dla A. B. — Na 
pytania bez imienia, nazwiska i 
adresu, nie odpowiadam.

Pani W. W., z Milwaukee 
ave„ pisze: — Byłam zaproszo­
na do pewnego domu na imieni­
ny ich córki. Kupiłam w pre­
zencie dwie pary pończoch. Po 
tygodniu, córka tych państwa 
zachorowała, a matka zamiast 
udać się do lekarza, udała się 
do wróżki. Wróżka powiedzia­
ła, że w pończochach były cza­
ry i radziła jej, aby mnie zabi­
ła, bo z dniem gdy mnie żabi je, 
dziecko wyzdrowieje, a w prze­
ciwnym razie dziecko umrze. — 
Od tego czasu matka nie daje 
mi spokoju i odgraża się, że 
mnie żabi je. Proszę o poradę, 
gdzie mam się z tą sprawą u- 
dać.

Odpowiedź: — Niech się pa­
ni uda do prokuratora stanowe­
go i opowie wszystko, a oni się 
sprawą zajmą. Adres prokura­
tor ji jest — Criminal Building, 
California ul., róg 22-ej ul. — 
Przykre, że pomiędzy Polakami 
są jeszcze ludzie tak ciemni, 
którzy wierzą w zaczarowane 
pończochy.

G rzeg o rz  D., z L inco ln  ul., p i­
sze: — Jestem obywatelem a- 
merykańskim i jestem od dłuż­
szego czasu bez pracy. Mam 
brata w Polsce, który chce a- 
bym tam przyjechał i jemu po­
magał w gospodarstwie. Jak 
długo mogę pozostać w Polsce?

Z JA D W 1G 0W A .
W przyszłą niedzielę odbę­

dzie się w kościele św. Jadwigi 
doroczna kolekta na cele misyj 
ne. Członkowie z Tow. Najśw. 
Imienia Jezus, zajmą się zbiera 
niem kopert rozdanych w ubieg 
łą niedzielę.

*
Posiedzenie w n a j b li ż szy 

czwartek wieczorem, w sali 
zwykłej, odbędzie Klub Pań 
Królowej Jadwigi i Kółko Dra­
matyczne.

*
Już w przyszłą niedzielę wie­

czorem, Kółko Dramatyczne, 
którego kapelanem jest ks. St. 
Swierczek, C. R. odegra w sali 
parafjalnej na Jadwigowie prze 
śliczny a tak rzadko widziany 
dramat religijny p. t. „Cud w 
Wilnie”. Podczas procesji do 
grobu św. Kazimierza i przy 
samym grobie do pomocy Kół­
ku wystąpią ze śpiewami Chó­
ry Parafjalne. Dla dzieci szkol­
nych przedstawienie będzie w 
sobotę o godz. 2ej po południu. 
Nie można sobie wyobrazić szła 
chętniejszej i uczciwszej roz­
rywki podczas Wielkiego Postu 
jak przybycie na to przedsta­
wienie, stąd spodziewać się na­
leży, iż parafjanie łaskawie po­
prą wysiłki i dobrą wolę Kółka 
Dramatycznego. Bilety jeszcze 
nabyć można od członków i 
członkiń albo na plebanj i w ofi- 
sie parafjałnym.

Wczoraj z kościoła św.. Jad­
wigi, odbył się pogrzeb ś. p. 
Szczepana Kuklewicza. Po od­
prawionych ceremonjach litur­
gicznych, zwłoki zmarłego zło­
żono na wieczny spoczynek na
cmentarzu św. Wojciecha.

*
Do obowiązku spowiedzi wiei 

kanocnej wezwani są do speł­
nienia: Tow. Polek św. Barba­
ry, Tow. św. Agnieszki, Tow. 
św. Agnieszki, Tow. św. Doro­
ty, Tow. św. Łucji, Oddział Kró 
Iowej Korony Polskiej, Tow. 
Błog. Salomei, Tow. św. Filome 
ny, Tow. św. Róży z Limy i 
Chóry Parafjalne. Przyjdą one 
do spowiedzi w sobotę po połu­
dniu i wieczorem, a do Komu- 
nji św. przystąpią w niedzielę 
na Mszy św. o godz. 6ej rano.

Doroczny Dzień Fiołka odbę­
dzie się jak zwyczajnie każdego 
roku w niedzielę palmową, dnia 
9go kwietnia. Wobec tego za 
pozwoleniem ks. proboszcza Er. 
Dembińskiego, C. R. odbędzie 
się przed kościołem św. Jadwi­
gi połów na przechodniów czyli 
t. zw. „Tag Day” na korzyść 
Akadem ji Sióstr Zmartwych­
wstania Pańskiego.

*
Tow. Najśw. Imienia Jezus 

zapowiada zabawę towarzyską, 
mającą się odbyć dnia 23go 
kwietnia, do której poczyniono 
wstępne przygotowania, a dal­
sze są w toku.

W. B. Ogden został wybrany 
majorem miasta Chicago, \v r. 
1837, w pierwszych miejskich 
wyborach.

TO Ml OSZCZĘDNOŚĆ— I 
ZAOSZCZĘDZIĆ PÓL DOLA 
IDZIESZ NA WYPRZEDASZ

i PRZYCHODZISZ? W  OSIEMDZIE­
SIĘCIU DOLAROWEM PŁASZCZU

PODARTYM NA STRZĘPY

Here’s how to get your intelligence score: If you think a  slatem ent is 
true, place a  check beside it in the column beaded “True.” If you think 
It false. place a check beside It in the column headed “False.” After you 
have completed the. questions look up the correct answers and put 10 
down in the “Score" column every time you are co rrect A perfect score 
is 100.

Answers to “Sez You” on page 6.

Już w najbliższy czwartek 
wieczorem, w sali parafjalnej, 
odbędzie się od dłuższego czasu 
zapowiadana zabawa kostkowa, 
którą urządzają Niewiasty z A- 
postolstwa Modlitwy. Proszą o- 
ne jackowian o poparcie ich wy­
siłków, choćby jedynie z tego 
względu, iż cały dochód prze­
znaczony jest na korzyść para- 
fji- .* ’

Alumni szkoły Jackowskiej 
zapowiadają połów n.\ przecho­
dniów czyli tak zwany „Tag 
Day”, mający się odbyć przed 
kościołem św. Jacka w niedzie­
lę palmową, 9go kwietnia, na
biednych studentów.

*
Posiedzenie wybranych ko­

mitetów w sprawie Tygodnia 
Polskiej Gościnności na wysta­
wie postępu, odbędzie się w 
przyszły czwartek wieczorem, 
w sali parafjalnej. Wszyscy pro
szeni o przybycie.

*
Chóry parafjalne św. Jacka i 

św. Cecylji przyjdą do spowie­
dzi wielkanocnej . w przyszłą 
sobotę, a do Komunji św. przy­
stąpią na Mszy św. o godzinie 
6tej rano. Natomiast Dziewice 
Różańcowe obydwa Drzewa) 
przystąpią do Komunji św. 
także w tę niedzielę, lecz na 
Mszy św. dla młodzieży, o go­
dzinie 9:45. Do spowiedzi przyj 
dą w sobotę.

Jutro rano z kościoła św. Ja­
cka, odbędzie się pogrzeb ś. p. 
Zygmunta Grucza. Zwłoki po­
chowane zostaną na wieczny 
spoczynek na cmentarzu św. 
Wojciecha.

*
Przedstawienie melodramatu 

p. t. „Zagroda Sobkowa czyli 
Córka Podpalacza”, jakie urzą­
dza Tow. Pań św. Józefa, w 
niedzielę palmową, dnia 9-go 
kwietnia, w sali parafjalnej na 
Jackowie, budzi w kołach ja -  
ckowskich i daleko poza obrę­
bem paraf j i wielkie zaintereso­
wanie. Komitet skrzętnie za­
biega i pracuje, rozpowszech­
niając bilety, amatorzy i ama­
torki czynią staranne przygoto­
wania, słowem praca wre jak w 
ulu. Rozchodzi się o jak najli­
czniejsze poparcie przedstawie­
nia, gdyż dochód w całości prze 
znaczony jest na Nowicjat 
Księży Zmartwychwstańców, w 
którym przygotowują się mło­
dzieńcy do stanu zakonnego i 
kapłańskiego.

jfc
Sodalicja św. Teresy od Dzie­

ciątka Jezus, urządza zabawę 
kostkową „bunco party” w po­
łączeniu z tradycyjną „święcon 
ką”, dnia 19go kwietnia, w sali 
parafjalnej. Energiczne przy­
gotowania w toku.

O G Ł A S Z A JC IE  S IĘ  W  
D Z IE N N IK U  C H IC A G O SK IM .

a B r

Co S ły ch a ć  na P olonji.
B. Kosiński, syn pp. A. (z 

Dominowskich) Kosińskich, 
mieszkających w Cary, 111., stu 
dent kolegjum Beloit w Belcit, 
Wis., spędził kilka dni w domu 
rodzicielskim. Przyjechał on tu 
specjalnie by odwiedzić swą 
chorą siostrę Lillian, która u- 
legła wypadkowi poślizgnięcia 
się i zwichnięcia nogi.

*
Państwo W. i I. Shallato z 

Cary, 111., bawią w odwiedzi­
nach u pp. A. Podolskich, pnr. 
3028 N. Central Park ave. Pa­
ni Shallato jest siostrą pani 
Podolskiej.

*
Do klubu Augustowsko-Su- 

wałskiego nadeszła z Polski od 
Związku Obrony Kresów Za­
chodnich prośba o zwiększenie 
abonentów pisemka miesięczne 
go p. n. „Strażnica Zachodnia”. 
W pisemku tem jest dużo cieką 
wych i pożytecznych wiadomo­
ści z Polski. Koszt prenumera­
ty na rok wynosi jednego dola­
ra. Bliższych informacyj za­

sięgnąć można u p. J. S. Chmie 
lewskiego, 1451 Holt ul.

— Franciszek J. Palzen, 2532 
North Sawyer avenue, właści­
ciel i manażer spółki „Com- 
merce Armored Car Protection 
Compąny”, z bratem Tomaszem 
wczoraj uratowali -15,000, gdy 
stoczyli walkę z dwoma rewol- 
werowiczami w biurze tej spół­
ki, znajdującem się na siód- 
mem piętrze w-budynku p. nr. 
211 West Wacker drive. Fran­
ciszek postrzelił i fatalnie oka­
leczył niejakiego Jack White, 
lat 28, z p. nr. 4619 South Troy 
ulica, którego policja trzyma 
pod kluczem w szpitalu obok 
więzienia miejskiego. Drugi 
bandyta po wymianie strzałów 
zdołał zemknać.

Doktor, idąc za trumną, płaczli­
we miał lica —

Śmiercią swego pacjenta srodze 
by ł p rz y b ity ,

Lecz w smutku ekulapa tkwiła 
tajemnica;

Pacjent figlarz nie spłacił dłu­
gu za wizyty!___
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STRONA SZÓSTA

Lekarze i D entyści
P rzygotow u ją  Się do 

Zjazdu.
W ub. piątek w sali restau­

racji Lenarda odbyło się 
■wspólne posiedzenia lekarzy i 
dentystów, które prowadził 

,dr. M. Uznański, przewodni­
czący komitótu przedzjazdo- 
"ego, a na którem m, i. ustalo­
na została ostatecznie lista 
członków tegoż komitetu w licz 
bie 20-tu, 10-ciu ze strony me-f 
dyków i 10-ciu ze strony den­
tystów. Dr. M. Uznański podał 
bo wiadomości zebranych, że 
VI. doroczny zjazd Stów. Leka­
rzy i Dentystów Polskich odbę­
dzie się w Congress hotelu w 
dniach 17, 18 i 19-go lipca, to 
znaczy podczas „Tygodnia Pol­
skiej Gościnności” na wy sta 
wie światowej ; sala (Floren- 
tine Room) wraz z kilkoma 
przylegającemi pokojami zosta 
ła zakontraktowana na prze 
ciąg wspomnianego wyżej trzy 
tiniowego okresu, pozatem prze 
wodniczący komitetu przedło­
żył tentatywny program zjazdu 
a także omawiano szczegóły 
związane z tegoroczną konweu 
cją pp. doktorów. Lista korni 
tetów przedstawia się jak na­
stępuje: Dr. M. Uznański, prze 
wodniczący. Komitet Registru- 
cji i Mandatów’: C. Buczyński 
•VID„ J. Gecewicz DDS.; Komi­
tet Programu: C. Ross DDS., 
AL Uznański MD.; Komitet Za­
proszeń i Rozrywek: J. Tenczar 
MD., S. Górny DDS i E. Kan­
ser DDS..; Komitet Eksoona- 
tów:.J. Stupnicki MD„ V. Sied- 
liński DDS.; Komitet Transpor 
tacji; A. Wcisło DDS„ A. Rey­
mont MD.; Komitet Prasowy: 
F. Dulak MD., T. Olechowski 
DDS.; Komitet Recepcyjny: M. 
Krupiński MD„ W. Ruszkow­
ski DDS.; Komitet Lokali: W. 
Dziuk MD., C. Frankiewicz 
DDS.; Komitet Klinik: T. L a t­
kowski MD., E. Kanser DDS.
; B. Kolter MD.

Dr. J. Kobrzyński mówił ó 
wydawnictwie organu.

Obecny na tern zebraniu 
prezes Stów. L. i D. P. w Am. 
dr. .Jan Kobrzyński zaznajomił 
kolegów ze stanem finansów em 
wydawnictwa organu stowarzy 
szenia, który wedle jego słów 
w zupełności opłaca sam siebie, 
oraz, że w niedługim czasie ca­
ły dług zostanie umorzony, a
stało się to dzięki energicznej 
kampanji przeprowadzonej dla 
zdobycia ogłoszeń. Jednem sło­
wem ta jedyna w swoim rodza­
ju organizacja staje na silnych 
fundamentach niezależnego by­
tu, co zapewnia jej dalszy nor­
malny rozwój.

Dalsze posiedzenia komitetu 
przedz.jazdowego odbywać się 
będą w każdy piątek w restau­
racji Lenarda.

*
AV tym miesiącu T-wa Leka­

rzy i Dentystów odbędą współ 
ne posiedzenie w sali bankie­
towej nad restauracją Lenarda 
urozmaicone wieloma niespo­
dziankami, będzie to randtz 
\ous doktorów połączone z za 
bawą, t. zw. „get together par­
ty”, będzie tam „kiełbasa z ka­
pustą” i . . .  piwo, jako zapo­
wiada program przygotowany 
prfcez komitet rekreacyjny. Po­
czątek o godz. 9 wieczorem.

*
’ W ub. tygodniu w ofisie pre­
zesa dra J. Kobrzyńskiego od­
było się posiedzenie członków 
administracji Stów. L. i D. P. 
w Am., na którem zbliżający 
się zjazd był przedmiotem ży­
wych obrad. Następne zebranie 
administracji odbędzie się w re 
zydencji doktorostwa Czachor- 
skich na południowej stronie 
miasta dnia 5 kwietnia.

Pomocnicze Oddziały Pań 
przy Tow. Lekarzy jak i Den­
tystów krzątają się na rzecz 
powodzenia tegorocznego zjaz­
du w Chicago oraz przyjęcia po 
kaźnej liczby żoń lekarzy i den 
tystów, które ewentualnie przy 
będą wraz ze swyrńi mężami na 
zjazd. Wielu z lekarzy, a tak 
samo i dentystów’ przyjmuje u- 
dział w pracach komitetu „Ty­
godnia Polskiej Gościnności” 1 
na wystawie światowej, jak 
również i niektóre panie dok­
torowe czynne są w tym komi­
tecie.

BRUNSWICK ' 2 4 8 6 - 2 4 8 7

Dr. E.H. WARSZEWSKI
Chirurg, Lekarz i A ku szer  

Od 2 do 3 |ki pot.; od fi do 8 wierz.
Ofis i Rezyd. 1238 NOBLE U L

"  biurach Rady Apelacyjnej odbyła się konferencja, podczas której wynikł spór między członkami te j ra ­
dy, a  asesorem powiatowym. Radni uchwalili zniżkę 15 procentową wszystkich podatków za rok 1931. W kon­
ferencji tej udział brali — z lewej ku prawej stronie: Harry' Cutiiwre,
L. Jacobs, Ernest R. Graham, Fred W. W. Brnmmel

szef deputowanych asesora; asesor J. 
George F. Nixon, członkowie Rady Apelacyjnej.

N A  TROJCOWIE. Z Polskiego Seminarjum 
Orchard Lakę, Mich.

Już za 15 dni, strugi szumiącego, bursztynowego napoju popłyną w 
Ameryce niosąc ze sobą pracę tysiącom bezrobotnych, duże dochody dla skar­
bu i zadowolenie dla mas spragnionych szklanki dobrego piwa.

■

Pan Franciszek Orłowski, 
znany amator sceny władysła- 
wowskiej, który wystąpi w trud 
uej roli p. Jakóba Rankina; u- 
ciekiniera z więzienia Sing Sing 
v: nader wzruszającym melo­
dramacie p. t. „Eyes of Love” 
w trzech aktach, przedstawie­
niem którego zajmują się pra­
cowite członkinie Bractwa Dzie 
wic Niepokalanego Poczęcia
Najśw. Marji P. (Immacuiata 
Club) z Władysławowa na 
rzecz budowy nowego kościoła 
i szkoły św. Władysława. Im­
preza ta odbędzie się w niedzie­
lę, dnia 23go kwietnia, w ob­
szernym Audytorjńm Wyższej 
Szkoły św. Trójcy, róg ulic Di- 
vision i Cleacer. Oprócz powyż­
szej sztuki będzie na progra­
mie i sztuka ludowa p. t. „Bur­
sztyny Kasi” w której udział 
weźmie zgórą 60 osób przybra­
nych w kostiumy polskie. E- 
nergiczne przygotowania w to­
ku.

DR. SZ Y M A Ń SK I.
Syn Heleny Szymańskiej, 

Najprzedniejszej w Świecie 
Ziołoznawczyni, Uzdrawia
Tysiące Zapomocą Ziół.

N o w a  k o m b in a c j a  ż y c i o d a jn y c h  z ió ł  i 
n o w e  e l e k t r y c z n e  l e c z e n ia  u z d r a w i a ­
ją. t y s i ą c e  s z y b k o  i t a n io .  W ie lu  s t r a ­
s z l iw ie  d a w n ie j  d o t k n i ę t y c h  s ą  o b e c ­
n ie  z d r o w i ,  d z ię k i  s k u te c z n y m  m e to ­
d o m  D r. S z y m a ń s k ie g o .  B e z  w z g lę d u  
n a  c o  c ie r p ic ie  i i le  l e k a r s t w  b e z s k u ­
t e c z n ie  p r ó b o w a l i ś c i e ,  tu  j e s t  n a d z i e ­
j a  d la  W a s ,  D r. P . B. S z y m a ń ­
s k i ,  z n a n y  s p e c j a l i s t a ,  s y n  H e le n y  
S z y m a ń sk J ie j ,  7 0 - l e tn i e j  s ł y n n e j  i 
o r y g i n a l n e j  z io ło z n a w c z y n i ,  1869 
N. D a m e n  A v e ., C h ic a g o ,  111. c h c e  d o ­
w ie ś ć  W a m  iż  m o ż e  p o m ó c . U d z ie l i  
g r u n t o w n e j  egz-a m i n a c j i  D A R M O . —  
K o n s u l t a c j a  i c e n n a  p o r a d a  d a rm o . 
D o w ie c ie  s ię  j a k  le c z y ć  s ię  z io ła m i  
w  d o m u . N ie  p o t r z e b a  o p e r a c j i  a n i  
s z p i t a l a .  D z ia ł a j c i e  z a r a z .  N ie  c z e k a j ­
c ie  n a  p o w a ż n e  k o m p l ik a c j e  j a k o t o :  
r a k a ,  s u c h o ty  lu b  in n e  n ie u le c z a ln e  
c h o ro b y .  P r z y jd ź c ie  z a r a z  z te rn  o g ło ­
s z e n ie m  a lb o  n a p is z c ie  po  p r ó b n e  
z io ło w e  le c z e n ie ,  z a ł ą c z a j ą c  25c n a  
p o c z tę .  W Y N A L A Z C Y  M O TTTER  H E ­
L E N  NO. 1 H E R B - N U  T O N IK U  D L A  
C A Ł E J  R O D Z IN Y . N A J L E P S Z Y  A 
N T E D R O G T  L E K A R Z  W  O B E C N Y C H  
C Z A S A C H . U Ż Y W A J C IE  T o  L E K A R ­
S T W O  B E Z  W Z G L Ę D U  NA T O  CO 
W A M  D O L E G A . P R Ó B K A  lOc. —  
C h i-3 -2 8 -3 3 . (O g ł .)

■■ 1

B ernard K. M arcus, były prezydent Banku Stanów  Zjednoczonych w New Yorku i Soul Singer, byty wice­
prezydent tej insty tucji, k tó ra  upad ła  ze szkodą 400,00(1 depozytorów, w stępują w hrautę więzienia Sing Sing. 
w Ossining, N. Y., gdzie będą pokutow ali za surzenie wietrzenie funduszów. (K lisza Acme).

GW ARNO BYŁO N A  KONFERENCJI. W RACA PO 13-T U  LATACH.

P T I
Ag

Dnia 15go lutego, jako w ro­
cznicę śmierci ś. p. Ks. Józefa 
Dąbrowskiego, założyciela Se­
minarjum Polskiego, odbyło się 
za spokój jego duszy żałobne 
nabożeństwo. Kaplicę klasyków 
zapełnili wszyscy uczniowie Za­
kładu. Po odśpiewaniu wigilji, 
nastąpiła Mfeza św„ którą cele­
brował Ks. A. A. Kłowo- djako- 
nem był O. P. Budnik O. F. M„ 
subdjakonem był Ks. Prof. B. 
Milinkiewićz, ceremonjarzem 
był Ks. Prof. W. Krych, tury- 
pargużem był Ks. Djakon L. 
Małkowski, akolici byli S. Fron- 
czek i M. Lisowski. Klerycy tak 
że odśpiewali wigiije i zarazem 
Msze św. za zmarłych. Po Mszy 
św. Ks. Rektor A. A. Kłowo 
wypowiedział mowę o życiu i 
działalności ś. p. założyciela Se­
minarjum Polskiego.

#
Dnia 5-go marca, Towarzy­

stwo Literackie urządziło roz­
prawę w języku polskim przy 
licznej gromadzie słuchaczy z 
gimnazjum Seminaryjnem. Te­
matem debat było: “Weterani 
Wojny Światowej winni teraz 
otrzymać przyobiecany im bo­
nus”. Brali udział w debacie po 
stronie twierdzącej: J. Judycki 
(przewodniczący), Bolesław An 
drzejczyk i Józef Chmielewski 
(prelegenci) ; ich przeciwnika­
mi byli "'ładysław Gołaś prze­
wodniczący), Jan Kara i Józef 
Honorowski (prelegenci). Se­
kundantem był Wenanty Szy­
mański. Szanowni sędziowie de­
bat byli Wiel. Ks. Dr. K. Cy­
ran, pan Prof. R. Piątkowski i 
pan Prof. I. Machnikowski. — 
Strona negatywna otrzymała
dwa głosy a pozytywna jeden.

*
W zakładzie dziś znajdują 

się klerycy z 16 diecezji. Naj­
więcej z Detroit, bo 36. J. E. 
Ks. Biskup M. P. Gallagher, 
jak dawniej tak i teraz w różny 
sposób okazuje swą życzliwość 
dla Seminarjum i zaufanie, a o- 
gromną zasługę ma pod tym 
względem Ks. Prałat S. Woź- 
nicki, sekretarz Ks. Biskupa. 
Następnie, są klerycy z Phila- 
delphia, Milwaukee, Grand Is-

BANKIERZY ID Ą  N A  “ REKOLEKCJE” .
k o p?

land (gdzie ordynarjuszem jest 
nasz rodak J. E. Ks. Biskup S. 
Bona), Green Bay, (gdzie ordy-* 
narjuszem jest J . E. Ks. Bi­
skup P. Rhode, pierwszy polski 
Biskup w Stanach Zjednoczo­
nych, Manchester, Newark, 
Trenton, Harrisburg, Mar- 
ąuette. Syracuse, Fort Wayne, 
St. Cloud i Winnipeg.

Dnia 18go marca młodsza pią 
tka koszykowa zdobyła szam- 
pjonat na stan Michigan. W 
Seminarjum poza młodszą pią­
tką i starsza piątka koszykowa 
zdobyła laury, zdobywając 
szampjonat w Michigan-Onta- 
rio Conference. Rezultaty gier 
są następujące : ń

K o le g ju m :
43 Fort Huron Jr. Col. 13
29 St. John’s University 24
34 Hillsdale 28
21 Olivet 48
39 Assumption 30
39 Battle Creek 33
19 Michigan State Norma! 27
32 Detroit Tech. 30
24 Michigan State Normal 22
27 Olivet 16
25 Adrian 22
27 St. John’s University 26
27 Detroit Tech. 21
34 Ferris 36
36 Assumption 23
30 Battle Creek 26
24 Adrian 18

W yższa  S zk o ła ;
25 Holy Redeemer 16
24 Royal Oak 12
23 Walled Lakę 16
37 St. Frederiok 13
26 Assumption 16
23 Birmingham 13
17 Pontiac 19
36 St. Mary’s Lansing) 21
62 St. Stanislaus 11
24 Port Huron 16
54 Wayne 22
24 Walled Lakę 14
28 Assumption 17

Tak się ostatecznie przedsta­
wiają gry o szampjonat:

W D y s try k c ie :
St. Ma.rv’s 51 Pinckney 17 
St. Mary’s 29 Walled Lakę 24 
St. Mary’s 32 Holly 21

W R eg ion ie :
St. Mary’s 31 Lakę Orion 18 
St. Mary’s 21 St. Frederick 15 
St. Mary’s 33 Holly 14

W  S ta n ie :
St. Mary’s 34 Caro 30
St. Mary’s 21 St. Mary’s L. 19 
St. Mary’s 32 Boyne City 8

Lista graczy w Kolegj um: — 
Neuman Bruno (kapitan), Bu- 
dniak Piotr, Dobrzyński Stani­
sław, Grabowski Jan, Malinow­
ski Bolesław, Odważny Jan, Sza 
tkowski Artur, Witek Teofil, 
Wojciechowski Stanisław i Mi­
chałowicz Bolesław.

Lista graczy w Wyższej 
Szkole: Grajewski Józef (kapi­
tan, Cichosz Czesław, Czupryk 
Henryk, Król Edward. Karwo­
wski Tadeusz, Krajewski Wła­
dysław, Piątek Stanisław, Ma- 
niocha Leon, Ostrowski Hen­
ryk i Marasowicz Rudolf.

*
W ostatnich czasach odwie­

dziło nasz Zakład sporo gości, 
a pomiędzy innymi wiel. Ks. I- 
gnacy Dudziak C. M„ Wiel. ks. 
Antoni Majewski i Prof. Stani­
sław Śiemacki z Hamtramck, 
Mich., Wiel. ks. Hieronim Juch­
niewicz z Detroit, Mich. Zresztą 
z racji gier w gimnazjum było 
sporo zawsze gości, których tru­
dno wyliczyć.

'5-
Onegdaj odbyły się doroczne 

rekolekcje we wszystkich de­
partamentach Zakładu. Reko­
lekcji udzielił klerykom Wiel. 
O . S . Mrozek T. J„ a Kolegjum 
i Wyższej Szkole O. W. Biele­
cki T. J.

Miłą rzeczą jest dowiedzieć 
się, że jeden z naszych alumnów 
Wiel. Ks. Jan Pawelski z Apple- 
ton, Minn., raz po raz wydaj e 
broszurki o poważnych tema­
tach. Pisma angielskie pochleb­
nie się wyrażają n. p. o nastę­
pujących: „The Boy Problem”, 
„Revolution or Evolutioń 
„President Roosevelt and His
Inaugural Speech”.

*
Z wiosną lód na jeziorze na­

szym już zginął, a więc i łyż­
wiarstwo ustało. Zato sezon ką­
pielowy niezadługo nastąpi.

*
Dnia 15go lutego obchodzono 

czterdziesfto-letni jubileusz p. 
prof. Romualda Piątkowskiego 
w Seminarjum Polskiem. Właś­
ciwie przypada ów jubileusz w 
listopadzie, obchodzono go jed­
nak teraz w połączeniu z rocz­
nicą śmierci śp. X. J. Dąbrow­
skiego, którego współpracowni­
kiem był pan prof. Romuald 
Piątkowski. Między bardzo licz 
nemi otrzymał Czcigodny Pro­
fesor serdeczne życzenia od JE. 
X. Biskupa GallaghePa, od JE. 
X. Biskupa Plagens’a, X. Prała­
ta Wojnickiego, od Sióstr Fe­
licjanek, od cenzora ZNP. Frań 
ciszka Świetlika i licznych życz­
liwych mu przyjaciół i kolegów. 

*
Nekrolog: Niechaj światłość 

wiekuista świeci na wieki zmar­
łemu Ojcu X. prof. L. Malinow­
skiego z Detroit; Ojcu X. prof. 
A. Cenrowskiego; matce (teo­
loga) A. Betleja; ojcu (teolo­
ga) L. Dempza; ojcu (filozofa)
S. Nowakowskiego; ojcu (teo­
loga) A. Śliwińskiego.

*
Przybywają co roku alumni, 

od czasu do czasu i ubywają. 
W ostatnich czasach zmarli X. 
E. Pawlikowski w Dubois, 
Penn. i X. L. Kowalewski w
Proóidence, R. I.

, *
Dzień św. Józefa 19go mar­

ca obchodzono świątecznie w 
naszym zakładzie gdyż jest 
specjalnie poświęcony pamięci 
naszego Fundatora. Uwieńczono 
to święto zakładowe wspania­
łym obchodem, który się odbył 
wieczorem w sali gimnazjalnej 
za staraniem Zjednoczonych 
Towarzystw mających istnie­
nie w naszem gronie. Do uro­
czystości chwili- przyczyniła się 
spora liczba księży i gości z De 
troit. Program w streszczeniu 
był następujący: 1. Marsz — 
Orkiestra pod batutą X. prof.
T. Kowalskiego; 2. Zagajeni 
— M. Trzaskoma; 3. Życiory. 
śp. X. Józefa Dąbrowskiego 
(odczyt) —ł- E. Szczepański;
4. Żywe cbrazy z życia X. J. 
Dąbrowskiego. W tych brali u- 
dział następujący. M. Szczy­
gieł, E. Sobczak, J. Stankiewicz, 
J. Szumski, S. Śmierciak, K. 
Szymski, J. Kupuć, H. Balicki, 
A. Dombkowski, S. Ziemba, W. 
Jankowiak, J. Judycki, J. 
Chmielewski i P. Lambarski;
5. Miłe wspomnienia — Prof. 
Romuald Piątkowski; 6. „Sam 
sobie za życia pomnik budowa' 
i dziś go ożywia swym duchem”

(Żywy obraz) przez M. Szczy­
gieł, E. Wolschon i L. Makulski 
a deklamację wygłosił H. Kręcz 
ko pt. „Wszystko dla Boga”, 
Hejnak Krakowski oddany 
przez K. Kra,uklis’a był akorn- 
panjowany skrzypcami przez 
K. Ossowskiego; 7. „The Stu­
dent Prince” (Uwertura) — 
Orkies tra Saminary jna pod ba­
tutą X. prof. T. Kowalewskie­
go; 8. “II Trovatore,” opera
— Trubadur J. Judycki, Leo- 
nora P. Lambarski przy akom- 
panjamencie Chóru Seminaryj­
nego pod dyrekcją A. Anto- 
chowskiego „O Deus Salva 
Me” ; 9. Następnie odegrano 
dramat pt. „Królewicz Umiera” 
(Fragment z życia, św. Kazimie 

rza). Treść dram atu: Akt 1. Nie 
sprawy świeckie ale walka prze 
ciw heretykom nęci Królewi­
cza. Duch Warneńczyka jednak 
mu każę sercem cnotliwym 
zwalczać występki ludzi grzesz­
nych. Akt II. Wśród pokuty i 
umartwienia umiera w Kazi- 
wierzu Królewicz a rodzi się 
święty. Akt III. Przysięga Zby­
szka dochowanie wiary i obiet­
nica Kazimierza. Potem pauza
— „Ritorno” (marsz) i „Czer­
wona Róża” (walc) oddane 
przez P. Mastalskiego. Akt IV. 
Święty odchodzi do nieba 4-go 
marca, w dniu jaki miał sobie 
objawiony; 10. Mowa X. Ada­
ma Marcinkiewicza; l i .  „Boże 
coś Polskę” (In grernio) ; 12.
Finale — Orkiestra Seminaryj­
na, Przewodniczący obchodu— 
Wiel. X. P. Budnik, O.F.M., se­
kretarz obchodu — p, teolog J. 
Bonczar. W dramacie powyż­
szym wystąpili: B. Poznański 
(Kazimierz Królewicz); J. Mro­
wca (Zbyszko Toporski — przy 
jaciel Królewicza); W. Maty­
siak (Górka szlachcic — Ojciec 
Urszuli). B. Andrzejczyk i J 
Pichla (Rapacki i Kuncewicz— 
medycy dworni) ; H. Smalarz 
(Grymas-błazen) ; W. Kwolek 
(Leszek-pażik królewicza); S. 
Delikat (Duch Warneńczyka) ; 
•J. Honorowski i A. Siemienkic- 
wicz (strażnicy) ; E. Sawicki i 
P. Oleksy (Anieli), J. Cieśliń- 
ski (Żebrak) i F. Yaroch (ka­
pelan ).

Objaśnił.

Nowomianowany dowódca 
ma do szwadronu przemowę, i 
w niej powiada:

— Jak w każdej rodzinie jest 
ojciec i matka, tak i tu, w 
szwadronie, ja jestem matką, a 
wachmistrz — ojcem. Zrozu 
miano Wachmistrz! OojaSnić 
chłopcom naukę!

Wachmistrz objaśnia;
— Jako, że pan rotmistrz 

•om niby dla świadronu jal 
matka, a ja  jak — ojciec. Zro 
zumieliśta, psia wasza mać 
psie śyny?

O G Ł A S Z A JC IE  S IĘ  W 
D Z IE N N IK U  C H IC A G O SK IM . BREMEN • EUROPA

Specjalny pociąg oczekuje na okręt w Bremerhayen 
co zapewnia Wam bardzo wygodną podróż do Polski.

Kupujcie B ile ty  Okrętowe Teraz Dla Swych Krewnych 
w Europie, P rzybywających Zwiedzić Wystawę Ghicagesk?

O
Po bliższe szczegóły zgłaszać się do lokalnego agen ta  lub

.NORTH GERMAN LLOYD
130 W. RANDOLPH ST. - CHICAGO, ILL.

i W

NIEZWYKŁE
SAM OBÓJSTW O

CHOREJ.
Wilno, 16-go marca. — Nie­

zwykły wypadek samobójstwa 
zanotowano w gminie michało- 
wskiej we wsi Uzdowo, 27-let- 
nia Michalina Takaszewa, bę­
dąc od czterech lat obłożnie cho 
ra, postanowiła odebrać sobie 
życie. Ponieważ nie mogła się 
poruszyć ani wstać z łóżka, po­
prosiła swego 7-letniego syna 
Kazimierza, ażeby przywiązał 
u jej szyi sznur i uczepił go na­
stępnie do drzwi, tłómacząc 
chłopcu,że w teft sposób szyb­
ciej wyzdrowieje (!).

Chłopczyna spełnił polecenie 
matki, założył pętlę na szyję, 
koniec zaś sznura umocował do g Szarzyńska 
klamki w drzwiach. W pewnej 
chwili do domu wszedł mąż cho 
rej Tomasz Takaszew, który sil 
nie pociągnąwszy drzwi ściąg­
nął z łóżka uwiązaną za szyję 
chorą. Gdy przerażony rzucił

zdjąć sznur z jej szyi, stwier­
dził, że żona nie żyje. Przybyła 
na miejsce wypadku władze u- 
staliły, że Takaszewa zmarła 
wskutek uduszenia.

S P O R T

MIELI POMYŚLNY  
SEZON.

Kolegjum Najświętszej Ma­
rji Panny i wyższa szkoła w 
Orchard Lakę, Mich., donoszą, I Tony Yiryśźyńśki,1 
że dopiero co ukończony sezon 2043 Indianapolis Blvd.
był dla nich bardzo pomyślny. ^ '" •o /o ^Im lian ap o lis  Ulvd.

Polska kol eg jalna piątka gra-1 Ą nthony K am iński, 
czy w piłkę koszykową zdoby-1 Jan Tuszaii, ui" d'
la w lidze “Michigan-Ontario-, 2356 Schrage Ave.
Collegiate Conference” osiem .D''b2474<\Yhh "oak Avc.
kontestów z rzędu. W dwóch 
ostatnich latach piątka ta nie 
przegrała ani jednego kontestu 
w piłkę koszykową. Prócz tych 
stawała także do kontestów nie 
należących do ligi koiegjalnej. 
Pokonała piątkę Michigan State 
Normal na boisku swych rywa­
li. W piątce tej doskonale W 
sezonie spisali się koszykarze: 
kapitan Bruno Neuman z De-

N A JS ZY B S Z E M I O K R Ę TA M I NA Ś W IE C IE

troit, Mich., i Edward Dobrzyń­
ski z Nowego Yorku, Bolesław 
Michalewicz z Shenandoah, Pa.,

, Piotr Budniak z Camden, N. J., 
;Jan Grabowski z Ilamtramck.
I Mich., Teofil Witek z Langs- 
i ford. Pa. "'szyscy prócz Neu- 
I mana zostaną członkami tejże 
piątki w przyszłym sezonie.

Piątka wyższej szkoły Naj­
świętszej Marji Panny wygra­
ła w sezonie 22 kontesty, a 
przegrała jeden. Sezon zakoń­
czyła wygraniem szampjonatu 
Michigan High School — kla­
sa C. Piątka Pontiac High by­
ła jedyną która pokonała tę 
piątkę w dopiero co zakończo­
nym sezonie. Do tej piątki na­
leżeli koszykarze; kapitan Jó­
zef Grajewski z Hamtramck, 
Mich., Czesław Cichosz z Wi- 
nona, Minn., Henryk Czupryk 
z Maplewood, N. J., Tadeusz 
Karwowski z Brentwood, Pa., 
Edward Kroi z Detroit, Mich., 
Henryk Ostrowski z Wilkes- 
Barre, Pa., Stanisław Piątek z 
Hammond, Ind., Leon Manio- 
cha i Władysław Krajewski, o- 
baj z Chicago. Wszyscy w tym 
roku otrzymają dyplomy ukoń­
czonych nauk i dlatego w 
przyszłym sezonie trzeba bę­
dzie zorganizować nową piątkę. 
Na czele piątki koiegjalnej stoi 
X. Leon Malinowski, jako dy­
rektor atletyki, a X. Andrzej 
J. Wota jest instruktorem piąt­
ki z wyższej szkoły. Obaj w la­
tach studenckich byli członka­
mi piątek w uczelniach wyżej 
wspomnianych.

S Z A R Z Y Ń S K A  I G O RD O N  
N A  C Z E L E .

W lidze kręglarek z Klubu 
Pań Królowej Jadwigi na Ma- 
rjanowie ostatnio naczelne 
miejsca w konteście zajęły pa­
nie S. Szarzyńska i Cecylia 
Gordon, pierwsza bowiem zdo­
była 539 punktów na serję, a 
ostatnia 570.

Klęglarki te stale . każdego 
poniedziałku wieczorem wystę­
pują do kon testów w kręgielni 
paraf jalnej, znajdującej się pod 
kościołem, przy narożniku 
Cortland i North "'ood ul. — 
Cyfry:

Szarzyńska 173 184 182
Gordon 210 165 195
Fehr 119 126 124
Minik 143 126 125
Kazmin 143 147 159
Scheffler 128 122 142

Havlick 144 151 140
Kruger 126 117 133

Z INDIANA.
I W  n a s tę p u ją c y c h  m ie jscach  
m ożna k u p ić  D zienn ik  C hica- 
g o s k i :

GARY, IM ).
■ Broadway 1'liarinary,

165(1 Broadw ay.
FAST CHICAGO, IM ) .:

i Joseph K rzywiński.
4901 B aring Ave.

i Jacob Jakubczak,
4801 WegR Avc.

S. Kubacki,
4907 Magoun Ave.

Beter Wyslocki,
1113 — 150-ta ulica.

) Ja n  Sum ara.
602 — 151-sza ulica.

| Kotzan Drug Storę,
4859 Alexauder Avc.
W H IT IN G , IM ).

INDIANA HARBOK, IM ). 
Edmund Sudziński,

3833 A lder ulica.
Jan  Mytych.

3833 E vergreen ulica. 
Minczuk,

3937 B idtcrm ii ul. 
Josephine Bańkowska,

3808 M ain ulica.
Krom els D rug Storę,

3902 D codar ulica.
Public Drug Storę,

3738 Main ulica.
HAMMOND, IM ).

Hammond N,ews; Agęncy.
424 Flumer Ave.

I

i
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Alum ni N a M ar Janow ie.
Zbliża się niedziela, dnia 2go 

kwietnia, a z nią przedstawie­
nie Alumnów Szkoły Mar janow­
skiej, Odegrają oni w przyszłą 
niedzielę, w sali parafjalnej na 
Marjanowie, począwszy o go­
dzinie 8mej wieczorem, dwie 
arcywesołe komedje, jedna p. 
t. „Szalona i Wściekła Odwa­
ga” a druga p. t. „Kłopoty Wyj­
ścia za Mąż”. Jak nas zapewnia 
komitet, będzie całe trzy go­
dziny bezustannego śmiechu. 
Warto więc pójść na to przed­
stawienie i spędzić wieczór ko­
rzystnie i wesoło. Cały dochód 
z przedstawienia przeznaczony 
na korzyść parafj i. Kierowni­
kiem tych sztuk, a raczej ich 
reżyserem jest niestrudzony 
pracownik wśród młodzieży, ks. 
Władysław Baron, C. R. Bilety 
nabyć można po umiarkowa­
nej cenie od alumnów i alum- 
nek, oraz w ofisie paraf jalnym. 
Rodacy! Poprzyjmy usiłowania 
młodzieży rwącej się do pracy, 
propagującą sztukę polską i 
kultywującą język ojczysty. 
Wypełniona sala publicznością 
w dzień przedstawienia, będzie 
dla alumnów marjanowskich 
jak najlepszą zachętą.

N a K orzyść N ow icjatu  
K sięży  Zm artw .

Sympatyczne panie i Panny 
należące do Towarzystwa św. 
Józefa, mającego na celu dobro 
młodzieży1 kształcącej i przygo­
towującej się do świętego sta­
nu zakonnego i duchownego, u- 
rządza przedstawienie mające 
się odbyć w Niedzielę Palmową, 
dnia 9go kwietnia, w sali para­
fjalnej na Jackowie. Dobrany 
zespół najlepszych sił amator­
skich, wystawi doskonałą sztu­
kę ludową, dawno w Chicago 
nie graną, w pięciu aktach i 
sześciu odsłonach, p. t. „Zagro­
da Sobkowa czyli Córka Podpa­
lacza”. Początek przedstawie­
nia punktualnie o godzinie 7:30 
wieczorem. W rolach głównych 
biorą udział pp. Teodor i Karo­
lina Wojciechowscy; są to zna­
komite siły. Z prób, jakie się 
regularnie odbywają, śmiało 
przypuszczać można, iż „Zagro­
da Sobkowa” wypadnie po­
myślnie- ku ogólnemu zadowo­
leniu Szanownej Publiczności. 
Towarzystwo Pomocnicze Pań 
św. Józefa, urządzające to 
przedstawienie, dokłada wszel­
kich możliwych sił i starań, a- 
żeby przedstawieniu zapewnić 
powodzenie, zarówno pod wzglę 
dem moralnym jak i material­
nym. Bilety nabyć można od 
członkiń albo na plebanji pod­
czas godzin urzędowych. Radzi­
my przedewszystkiem pospie­
szyć się z biletami, gdyż towa­
rzystwo to cieszy się wielką 
popularnością, wobec tego może 
ich zabraknąć.

I  ZEBRANIA 
I  — I—  1

i POSIEDZENIA I
*♦*

$ • : - ❖ •i—
Z M łodziankow a.

Klub obywatelski im. Króla 
Jana Sobieskiego, odbędzie po­
siedzenie kwartalne w środę, 
dnia 29go marca, w sali zwy­
kłych posiedzeń, o godzinie 7 :30 
wieczorem, na którem to posie­
dzeniu będą omawiane ważne 
sprawy. — S. Schlieben, pre­
zes; L. Sagan, sekr. prot.

Z F ra n c isz k o w a .
Tow. św. Barbary, nr. • 94ty 

Macierzy Polskiej, będzie miało 
swoje miesięczne posiedzenie 
we wtorek, dnia 28go marca, o 
godzinie 7 :30 wieczorem, w ha­
li pod kościołem. — Krystyna 
Boyda, prezeska; Michalina 
Borkowska, sekr.

f
IN MEMORIAM

Donosimy krew nym , (znajo­
mym i przyjaciołom , iż za spo­
kój duszy najukochańszego sy­
na i b ra ta  naszego,

1*
JERZEGO BRZOZOWSKIEGO
będzie odpraw iona rekw jalna  
M sza św. w środę, dn ia  29go 
m arca, o godzinie 9ej rano  w 
kościele górnym św. S tan isław a 
Kostki.

Do licznego w spółudziału w 
nabożeństw ie zapraszają  ;

Bernard i W aler,ja Brzozow­
scy, rodzice, w raz z całą rodzi­
ną.

Zjazd Sjon istów
D zięk uje P olsce Za 

M iłą G ościnę.
Katowice, 25go marca. — 

Wszechświatowa Rada Sjoni­
stów - Rewizjonistów zakończy­
ła tutaj dzisiaj swoje obrady, w 
których reprezentowanych było 
18 krajów, a które dotyczyły u-

stalenia stosunków tego stron­
nictwa żydowskiego do Wszech­
światowej Organizacji Sjoni- 
stycznej. Zjazd uchwalił prze­
nieść siedzibę swego Komitetu 
Wykonawczego z Londynu do 
Genewy, oraz podziękować rzą­
dowi polskiemu za miłą gości­
nę. ____________

Ogłaszajcie się w 
“Dzienniku Chicagoskim”

+
D robne O głoszen ia K UPNO  I SPRZEDAŻ r

ROZMAITE ROZMAITE

W szystkim  k re w n y m i znajom ym  donosimy, tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec i b ra t nasz, ś. p.

SE R A F IN  M ICHNIEW ICZ
zam ieszkiw ał ipnr. 2144 So. Guuderson ave. w Berw yn. Illinois, 
po d ług iej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym  św iatem , wpa­
trzony św. Sakram entam i, dn ia  25go m arca, 1933 roku, o godzi­
nie 1 1 :45 wieczorem, w średnim  wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dn ia  29go m arca, o godzinie 
9 :3O i»no, z zak ładu  pogrzebowego Ja n a  J. Ftruzytia, pnr. 3044 
W est 22ga Uiii,«i„ do kościoła św. K azim ierza, a  s tam tąd  na 
cmentiairz Z m artw ychw stania Pańskiego na  lotę fam ilijną.

Na ten  sm utny  obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w  ciężkim żalu  po g rążen i:

Barbara, żona; Edward, Olynipja i Stanisław, dzieci; Żo- 
fja, s io s tr a ; Paweł, Antoni i Jan , bracia, w raz z całą rodziną.

Po inform acje telefonow ać Rockwell 4338. 28

W szystkim  krew nym  i znajom ym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza żona moja, m atka  i s iostra  nasza, ś. p.

M A R JA  P A L U C H
Członkini N iew iast Różańca św. przy p a ra f ji  Przem ienienia P ań ­
skiego, po k ró tk iej f  ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym  św ia­
tem, opatrzona św. Sakram entam i, dn ia  27go m arca, 1933 -reku, 
o godzinie 6te(j rano, w kw iecie wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czw artek, dn ia  3iQgo m arca, o godzi­
nie 9:30 rano, z domu żałoby pnr. 5109 No. C larem ont Ave., do 
kościoła Przem ienienia Pańskiego, a s tam tąd  na  cm entarz Sw. 
Wojciecha.

Na ten  sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu  pog rążen i:

Szymon, m ą ż ; H elena, Zof ja , Genowefa, F ilom ena i Antoni, 
dzieci; A gata, s io s tra ; J a n  Józef i W ładysław  Kam insey, b ra ­
cia ;Szymen Żaląc, szw ag ie r; M arjan n a  i A nna K am inskie, szwa 
g ie rk i; w raz z ca łą  rodziną.

Pogrzebowy Ringa.

? A . . '

W szystkim  krew nym  i znajom ym  donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy m ąż mój, ojciec, dziaduś i  p ra  dzia­
duś nasz, ś. p.

A P O L IN A R Y  JA SIŃ SK I
Członek Tow. B ractw a Pomocy św. Józefa przy p a ra f ji św. J a c ­
ka, g rupa 125 S. P. A. —- po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z tym  św iatem , opatrzony Sw. Sakram entam i, dnia 2fc‘go m ar­
ca, 1933 roku, o godzinie H e j rano, przeżywszy la t 80.

Pogrzeb odibędzie się w czw artek, dn ia  30go m arca, o godzi­
nie 9 :3O rano, z zak ładu  pogrzebowego Ringi. 3358 N. Lawn- 
daie Ave„ narożnik  Roscoe, do kościoła św. W acław a, a stam ­
tąd  na cm entarz Sw. W ojciecha.

Na ten  sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu po g rążen i;
/  R ozalja, żona; A ntoni, A ntonina, M arta , M arjanna, Józefa, 

Szczepan i K atarzyna, d z iec i; Józef Ijrochowski, A ndrzej Orza- 
da, P io tr H ejza, P io tr  M alak, P aw eł T am itta  i A rth u r Stroinh, 
z ięciow ie; M arjanna, K ata rzy n a  i PeJagja, synow e; w nuki, w nu­
czki i  praw nuki, w raz z ca łą  rodziną.

Prosim y nie nadsyłać kw iatów . 29.

< o
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W szystkim  krew nym  i znajom ym  donosimy tę  sm utną w ia­
domość. iż najukochańszy m ąż mój i ojciec nasz, S. p.

A N D R Z E J  P A W Ł O W S K I
Członek Tow. Im. M arji, Gr. No. 2 Zjed. P. R. K. i Tow. Młoda 
Polska. Gr. No. 865 Z. N. P. — po k ró tk ie j lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym  św iatem , opatrzony Sw. Sakram entam i, 
dn ia  25go m arca, 1933 roku, o godzinie 5 :15 rano, przeżywszy 
la t  51.

Pogrzeb odbędzie się w czw artek, dn ia  30go m ąrca, o godzi­
n ie 9 :3O rano, z domu żałoby pnr. 1315 W icker P a rk  Ave. do ko­
ścioła górnego św. S tan isław a Kostki, a  s tam tąd  na cm entarz 
św. W ojciecha.

Na ten  sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu po g rążen i:

J u l ja  Paw łow ska, ż o n a ; Czesław, M apja, W eronika i W ła­
dysław a, d z iec i; T ekla R osińska w Polsce, siostra  ; M arja  P aw ­
łow ska, bratow a, z dziećmi, w raz z całą rodziną.

Pogrzebowy F. B rand t. 20

W szystkim  krew nym  i znajom ym  donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza żona m oja, m atka  i s iostra  nasza, ś. p.

K A R O L IN A  K O P A C Z
(Z DOMU FIBAK)

po k ró tk ie j lecz ciężkiej chorobie, i>ożegnała się z tym św iatem  
opatrzona św. S akram entam i, dn ia  26go m arca, 1933 roku, o go­
dzinie 2:50 )»  jgdudniu, w kwiecie wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dn ia  29go m arca, o ogdzinie 
9 :30 rano  z zak ładu  pogrzebowego J . f,. W iśniewskiego, 1151 
Noble ulica, do kościoła św. Trójcy, a  stam tąd  na cm entarz św. 
W ojciecha.

N a ten  sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu  pogrążeni:

W ładysław , m ąż ; Olga, Edmund, W iesława i Joanna, dzie­
ci ; Andrzej, b r a t : Jan  F irak, ojciec, siostry i b ra t w Polsce, 
w raz z całą rodziną.

D yrek tor pogrzebowy .1. L. W iśniewski, 1151 Noble ulica. 
Telefon Humboldt 0060-6061.

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż

Ś. P.
F IL IP  SŁAWIŃSKI

po k ró tk iej chorobie, zasnął w 
Panu, opatrzony św. Sakram en­
tam i, dn ia  23go m arca, 1933 ro­
ku, o godzinie 6ej wieczorem, 
przeżywszy la t  47.

Pogrzeb odlbędizie się w śro­
dę, dn ia  20go m arca, o godzinie 
9 :30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego, 1744 W abansia ave. do 
kościoła A nnunciation, W aban­
sia  i P au lin a  ul., a  s tam tąd  na 
omemtairz św. W ojciecha.

N a ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych:

Juljanna, żona; Georga, syn, 
w raz z ca łą  rodziną.

S2S

+
W szystkim  krew nym  i  znajo­

mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy m ąż 
mój, ojciec, dziadek i p radzia­
dek nasz.

Ś. P.
MICHAŁ ZIMNY

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym  światem, o- 
pa.trzony św. Sakram entam i, 
dn ia  28go m arca, 1933 roku, o 
godzinie 6ej rano, w podeszłym 
wieku.

Dom żałoby pnr. 1814 N. 
Wood St.

Bliższe szczegóły j utro.
W ciężkim żalu pogrążona ;

Rodzina,

Wszystkim. krew nym  i znajo­
mym. donotsimy tę  sm utną wia- 
domoiSć, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i  b ra t  nasz

S. p.
FRANCISZEK PIENTA

członek R eaper Couneil Nr. 
456 N ational Union Ins. Soefe- 
ty, po  k ró tk iej lec® ciężkiej cho­
robie, pożegnał się z tym  św ia­
tem, opatrzony św. Sakram en­
tami, dn ia  27go m arca, 1933 ro­
ku, o godzinie 4 :30 rano, w  po­
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w  śro­
dę d n ia  29go m arca, o godzinie 
9 :30 rano, z  domu żałoby, p. 
ar. 1116 Cornell ulica, do ko­
ścioła św . Ja n a  Kaniego, a  
stam tąd  n a  cm entarz  św. W oj­
ciecha.

N a tan  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krewnych 
i znajom ych, w  ciężkim żalu 
; O grążen i:

M arjanna, żona: Józefa, Sta­
nisław. Helena, Franciszek Jr . 
i Edward, dzieci: Jan  Wilczyń­
ski i Franciszek Szpetka, zię­
ciowie ; Małgorzata, synow a; 
Feliks, b ra t ;  Anna Guza, Ma­
rianna Czernek i W iktor ja  (w 
Polsce), siostry; Zof ja  Pienta, 
bratow a, w raz z  całą rodziną.

Pogrzebowy Anton A. Po- 
cia.sk, 1335 W. Chicago ave. Te­
lefon Monroe 4643. 28

1’A PIERO W A N IĘ i dekorow anie — 
w ykonują w szystkie roboty tanio. 

! prędko i gustownie. H um boldt 7890.

P O Ż Y C Z K I
WYPOŻYCZAMY pieniądze w za­
staw  za pierwsze morgecze i polskie 
bondy. G. Kappei. 2434 W. Division 
ulica,___________________________

PŁACIMY gotów ką za N orth  W est­
ern  Security Noty, ser ja  F.B. 111 
W. W ashington ul., pokój 1133. 28

SPRZEDAM “u n ii , cigar. floor show 
cases ” 1561 N. M arshfield Ave.

R A D  J O
RAD.TO ntaFi tiżywpme oddam tanio. 
1’tórwwze piętro, 857 N. Dafclcy Blvd.

28-39

RZECZY DOMOW E

O SO B IST A  O B S ł.r G A .
D la  w ła s n e j  d o g o d n o ś c i  p r z y jd ź  
c ie  d o  n a s z e g o  b i u r a  p n r .  4212 
N . A S H L A N D  A V E „  g d z ie  m o ­
ż n a  s ię  r o z m ó w ić  po. p o ls k u .  —  , 
C h ę t n ie  u d z ie l im y  s z c z e g ó ł o - - /

w y o h  in f o r m a c y j .

$25 do $300 
I’o leg a ln e j rac ie

POŻYCZKI
Na Waszą Pensję,

M eble lub  A u tom ob il
i ,

, 3TAViflQ JSA

PO TR ZEB U JĘ $1,000 na 
morgeoz. 1938 C ortland ni.

pierwszy
28-1

GWARANTOWANE używ ane m aszy­
ny do pralnia $10.00 do $29.50, ttakże 
nowe M aytag i T hor m aszyny bar­
dzo tanio- Łklward Brzeziński, 1440 
M ilwaukee Ave. 28

DO W YNAJĘCIA
NA M ieszkanie potrzeba pana, 2gie 
piętro. 1060 No. P au lina  ul.
DO W ynajęcia 4 pokoje tanio. 1336 
C hapin uL

UNIVERSAL ogrzewacz n a  sprzedali. 
w  A-l kondycji ,cena $15. Lodowni:: 
dużej wielkości, w ykładana kaflem, 
$15. Luc-tro $2 i  da-bed z m ateracem  
$15. t— 2025 No. K ed ra le  Ave. Tele­
fon Belm out 5791.

G o d z in y :
Oil 8 :3 0  r a n o  

do 5 :30  w le c z .

$ 2 .2 8

+
W szystkim  krew nym  i znajo­

mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza m a­
tk a  i s iostra  nasza,

Ś, P.
KATARZYNA 

MROCZKOWSKA 
(z donni Witczak)

Członkini Związku Polek św. 
Anny — po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
św iatem , opatrzony Sw. S ak ra­
m entam i, dn ia  27go m arca, 
1933 roku, o godzinie 9:15 ra ­
no. w średnim  wieku.

Pogrzeb odbędzie się w  p ią ­
tek, dn ia  31go m arca, o godzi­
nie 8 :30 rano, z domu żałoby, 
pnr. 1820 W. IS ta  ulica, do ko­
ścioła św. W ojciecha, a  stam ­
tąd  na  cm entarz św. W ojciecha.

N a ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krewnych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
pog rążen i:

Bronisława, có rka ; Henry k, 
Jan  1 Stanisław, synow ie; Jó ­
zef Witczak, b ra t ;  Teresa, b ra ­
tow a, w raz  z ca łą  rodziną.

Pogrzebowa ę . M alicka, 1737 
W. 17ta ulliea. C anal 1610. 29

+
W szystkim  krew nym  i znajo­

mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, syn i b ra t  nasz,

Ś. P.
JÓZEF ZAWILIŃSKI

po k ró tk ie j lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym  św iatem , 
opatrzony św. Sakram entam i, 
dnia 27go m arca, 1933 roku, o 
godzinie 2ej po południu, w 
średnim  wieku.

Dom żałoby pnr. 2435 Łe 
C laire Are.

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
ju tro .

W  ciężkim żalu pogrążeni:
Elżbieta, żona; (Katarzyna, 

m atka ; Jakób, brat, w Polsce) ; 
Antoni, b rat, w raz z całą ro ­
dziną.

Pogrzebowy E. A. K irsten, 
A rm itage 3378-3379.

+
W szystkim  krew nym  i znajo­

mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza żona 
m oja i m atka  nasza,

Ś. P.
0TEŁL4 MILLER

po k ró tk ie j i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym św iatem , 
dn ia  25go m arca, 1933 roku, o 
godzinie 4ej rano, w podeszłym 
wieką.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dn ia  20go m arca, o  godzinie 
9:30 rano, z domu żałoby pnr. 
5213 So. K ostner Ave. do ko­
ścioła św. B runona, ą stam tąd  
na cm entarz  Z m artw ychw sta­
nia Pańskiego.

N a ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
1 znajom ych w ciężkim żalu po­
grążeni :

Stefan, mąż, w raz  z całą ro ­
dziną.

Pogrzebowy W. M. Pomier- 
sbi. Telefon B oulevard 4421.

+
UZUPEŁNIENIE

W nekrolologu ś. p. Wojciecha 
Łosik w sobutniem w ydaniu 
D ziennika Ohicagoskiego. przez 
omyłkę pom inięto nazwisko zię­
ciu Franciszka Lewickiego.

+
W szystkim  krewnym i znajo­

mym donosim y tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój i  ojciec nasz

S. P.
ZYGMI NT A. GRUCA

członek Tow. Sokół Polski nr- 
27, grupa 705 Z. N. P.. po k ró t­
kiej lecz ciężkiej chorobie, po­
żegnał się z tym  św iatem , opa­
trzony św. Sakram entam i, dnia 
25go mf.iroa, 1933 roku, o go­
dzinie 5tej po południu, w śre­
dnim wieku.

Pogrzeb odtbędaie się w śro­
dę, dn ia  29go m arca, o godzi­
nie 9 :39 rano, z domu żałoby, 
pnr. 3509 D irersey  avenue, do 
loośicioła św. Jacka, a  stam tąd  
na  cm entarz św. lVojciecha.

N a ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krewnych 
i majwrnyeh, w ciężkim żalu 
pogrążen i:

K la ra  (z  domu R udnick). żo­
na ; B ronisław a i A licja, c ó rk i; 
Francis?:ka Grzybaezewska, sio­
s t r a ;  Teodor, b ra t ;  Bronisław , 
waeagleir; G ertruda, b ra tow a; 
Anna. R udnick, teściowa, w raz 
z całą rodziną.

Pogrzebowy P. Kowaczek — 
telefon Spauldlng 6630. 28

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy b ra t 
i wuj nasz

Ś. P.
ALEKSANDER SOBCZAK

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym  światem, 
opatrzony św. Sakram entam i, 
dnia 25go m arca 1933 roku o 
godzinie 7:30 rano, w średnim  
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę 
dn ia  29go m arca, o godzinie 
9:30 rano, z domu żałoby pnr. 
4855 B arry  Ave, do kościoła 
Sw. S tan isław a K ostki, a  stam ­
tąd  na  cm entarz  Sw. W ojcie­
cha. n a  lotę fam ilijną.

Na ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pog rążen i:

Cecylja, W eronika i M arta, 
s io s try : Jan, W ładysław, Ed­
mund i Walenty, b ra c ia ; Jan 
Barlik, szw ag ie r; Marta, Ro- 
zalja, Stanisława, bratow e; 
b ratan ice  i bratankow ie, sio­
strzeńcy i siostrzenice.

Pogrzebowy F. Sadowski. — 
B runsw ick 2636. 28

REZOLUCJA
Członkinie Tow. W olne Polki 

na ziem i W ashingtona, Tow. św. 
M arty, grupa 9 ta  — raczą się 
zebrać przed kościołem św. 
Trójcy, — w środę, dnia 29go 
m arca, 1933 roku, o godzinie 
9 :30 rano, aby oddać o sta tn ią  
usługę zm arłej członkini

8. P.
KAROLINY KOPACZ

Rodzinie zm arłej zasyłam y 
w yrazy szczerego współczucia.

M arta  W iland, prez.
M arta G rżenia, sekr. p ro t

D robne O głoszen ia
ROZMAITE

UWAGA,
POSIADACZE BONDÓW'

NA BUDYNEK 
“JEFFERSO N  TERMINAL!’'
W szyscy ci, k tó rzy  posiadają  

bondy na  budynek “Jefferson  
T erm inal” przy północno-zacho­
dnim narożniku M ilw aukee Ave. 
i Gale, proszeni są zgłosić się w  
spraw ie “foracłosure” do biura 

Z. II. KADOW 
1419 N. Paulina Street 

we w torek lub cziwarlek wie­
czorem albo w óotootę po 3cie.j 
po południu.

4 PO K O JE dó  w ynajęcia cottage, gaz, 
e lek try k a  n« nfiójscu, doibre dla m a­
łej fam dtji lub  sam otnych, $9.00. — 
1640 Ju lian  ul. _____________28-30

3018 N. AVERS Ave„ w ynajm ę 5 wid 
nych pokom, nowoczesny 2 m ieszkanio­
wy murotwtany dom, nowo dekorowlar 
ny, fum esem  ogrzewanie, nowe gazo­
we piece, Kildaare 4259. 30

NA SPRZEDAŻ kom binacyjny piec. 
Zgłosić się p rzed 6-tą- 853 N. Wood 
ul. l»ze piętra.
NA SPRZEDAŻ Singer maiszyma do 
szycia), ja k  nowa. 1311 No. Rtobey ul.
KUCHENNY kom binacyjny piec, tak  
że ogrzewacz, ja  knowy na  sprzedaż 
tanio. 1455 IV, W aitoh ul.

jest

P R A C A
LOTY I FARM Y

POTRZEBA doówiadozonych opera­
torek przy pralnych sukniach, nocna 
praca od lOtej do 7ej ra»o. 4119 Bel- 
mont Ave. 29
POTRZEBA doświadcaonycb opera to 
rak prasy sukniach. 1521—23 M ilwau­
kee Ave. 2S
POTRZEBA diziewczyny do ogólnej 
domowej roboty. Telefon Yan B uren 
4213- 28

P O S A D A
u firm y New York Life Insuirancc 
Oc.in.panv za koniiisowie, pan  Eimeir. po 
kój 560.'— 39 So. La B alie ul-______ 1
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domawej roboty, pokój, wilkit i  zap ła­
ta. B. Linn, 1662 S. O lifton Pmrk Ave. 
Rockwell 9110.
POTRZEBA plifiUatza na d rugą rękę 
na ‘•heuch.” także  połtrzeba cukiern i­
ka. W liite S ta r B a to ry , 8651 B a lti­
more Ave. 
POTRZEBA dzie«xizony do domowej 
roboty, pozostać, dolrra zap ła ta , pani 
Posnor, 4842 No. P au lina  ul.
POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty, dobry dom. 3888 W. E nd  Ave. 
Sam  Shapiiro.
POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty. 2642 IV. DiriisiOn utl. Orane.

POTRZEBA dziewczyny do dompwej 
roboty. 2655 Hlakldou Ave., lszie pię- 
tfo. _________
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej roboty, można pozostać na 
noc, dobry dom dla odpowiedniej pa­
nienki. 4837 No. Saw yer Ave. Bec- 
k rtt. _______.
POTRZEBA operatorek  przy paro­
wych m aszynach przy m ęskich czap­
kach- L lederm an Mfg. Oo., 367 W. 
Adams uli.
POTRZEBA spraedaiwaczy te ih . L i­
beralne komdswiwe. Zgłosić się do Fe- 
liiksa WUkowtfklego, dystryktow ego 
zatraądcy, 2443 C ortez ul., blisko W e­
stern  A w ., po 6tej wieozorem, 28-30

POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domoiaiej roboty, pozostać na  noc, m a­
ły apartam ent. H um boldt 6934-

POTRZEBA dziewczyny do lekkiej 
domowej roboty, musi pozostać. P. 
Nagel, 2819 D irts io n  ul. '______
POTRZEBA doświadczonej dziewczy­
ny do domowej roboty. Zostać na  moc. 
Brunsw ick 0346, M-ann, 2127 PI erce 
Ave.
POTRZEBA sta rsze j kobiety do do­
mowej pracy, $2 tygoduitowo, 2gie pię­
tra , 1236 N- Iryjmg A ve.__________ •_
POTRZEBA dziewczyny do domowej 
ro to ty , muisi mieć rekom endacje. Te­
lefon Haymńirkct 3617,_______

| POTRZEBA szewca, 3956 N. Cicero 
Aye. __________________  - 1,1
POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty, muisi pozostać, $3 tygodnio­
wo- Nabite, 2058 W. Divilsion u l .____

POTRZEBA dizieiWczyny do lekkiej 
domowej roboty. 1920 Orystaii ul. T e­
lefon Brunsw ick 2652.
POTRZEBA starszego szewca na  s ta ­
le. 535 —  37ma ul. .narożnik PairmeR.

POTRZEBA opera borek przy suk­
niach, tyflfa> doświadczonych. 101 So, 

I WieWs ul-, Scde piętro.
POTRZEBA młodej dziewczyny do 
dómoiwej roboty. V an B uren 6292. — 
3358 W.' Polk  ul.______________

POTRZEBA młodej dziewczyny do o- 
gólnej domowej wlwty* jedna dziec­
ko, p ryw atny pokój $3.—  1333 So. 
SprimgfieM Ave. _____ _
POTRZEBA dziewczyny dlo ogólnej 
domowej roboty, dobry dom, $3.00 ty- 
godinioiwo. R udnick, 3507 Douglas 
Blvd. Telefon C raw ford  1978.
POTRZEBA dżiw cizyuy altooi m łodej 
kobiety do ogólnej domowej ńotooty. 
2725 W. DIvteion ul., 3cie piętro.
POTRZEBA doświiadczonej kelnerki. 
Zgłosić s ię  2843 W. Madison ul-, po­
między 2—4 ] »  południu.
POTRZEBA dlziewiozyny do lekkiej do 
monrej roboty. 1844 So. Komeusky 
Ave., p an i Cohen.

LICENSJOW ANY balwierz, poszuku­
je pracy na sta le  lub wiecaorami. Tc 

lefon Lincoln 5762.

FARMA 120 akrów . 50 mii od Chica­
go, z inw entarzem  i maszymerją, rze­
ka przepływa. Zam ienię za budynek. 
Bogusiewice, 2S45 P alm er ul. A rm i­
tage 7949. 29

POTRZEBA m łodej kobiety do ogól­
nej domowej róbotty i pomocy z dzieć­
mi, p an i H. Langer, 2034 H um boldt 
Blvd.
POTRZEBA dośw iadczonej diziewczy- 
ny wyżej 20 la t. do ogótaej do­
mowej rólboty, dośw&edeaonej. reko- 
mendlaicje wymaganie. 5901 Fullerton 
Ave„ 2gi« p iętro  front.

K UPNO  I SPRZEDAŻ  

ROZMAITE

46 AKROWA upraw na farm a przy 
mieście W ausaukee, Wis., dom mie­
szkalny w raz inne budynki, 36 akrów 
ixxl pługiem reszta las i pastwisko, 
cena tylko $1.260.. m aleńka w płata, 
w łaściciel S. ,T. Szatkowski. Box 231. 
W ausaukee. W is. 28
ZAM IENIĘ dobrą farm ę na budynek 
w Chicago, 2242 So. KeSzie Ave., 2gie 
piętro. 30
NA SPRZEDAŻ albę Zamianę 195 a- 
krow a W isconsin farm a, z iniwianta 
rzem  ,betz długu, na 2 po 5 lub  6, mo­
że być m ały  morgeoz, bez agentów. T. 
Chmieteniski, Penlsacola 0339 od 7ej 
do 9tej Wiriczoram.

I N T E R E S A
SKŁAD dtlikaitesen, groserji, pieczy­
w a, cukierków-, wogóle rozmaitości. 
“Neigbborhood Storę.” stairy iwyrobio 
iny a  dobrze opłacający  się interes, 
jeden w łaściciel przez k ilkanaście lat, 
niema żadnej konkumnej-i, c a ła  oko­
lica pOlega n a  tym  skll.edzie, ta n i rent, 
p arą  ogrzew ane mieszkalnie pokoje, 
duży zapas, dobre urządzenie, ażeby 
zała tw ić w szystkie spraw y sprzedam 
w szystko zai $750, w a rte  w iele wię­
cej, także  można jmzeprowadzlć do o- 
kolicy włlaKinego wyboru. 122 No. Cali- 
to m ia  Ave„ blisko W ashington Blvd.

NA SPRZEDAŻ grosem ia  i  buczem ia. 
2590 Walitom ul. 39

SPRZEDAM sk ład  delikatesów  i gra- 
sei-nię, dobra, lokacja i in teres, dużo 
zapnsu, tan i rent, żadnej zamiany, 
bez agentów  za gotówkę tylko ulica 
tram w ajow a. Telefonować Spauidinp 
8305. 29
NA SPRZED AŻ i-ęstanracja, dobry 
interes, tanio. H aym arket 9623. 30

SKŁAD cukierków  na sprzedaż. 2028 
Carveir ul.

DOMY I ZAM IANA
NA ZAMIANĘ lub  sprzedaż 2 p iętro­
wy .m urow any dom. 4744 No. K eeler 
Ave. 30
MAM budynek, zam ienię za grosem ię. 
535 — 37ma ul., narożnik Pairniell. 1

BUOZKRSKA lodownia 8x10. elek­
tryczny młynek do kawy i mięsa, na 
ąprzedaż ta i t l r a  tanio. Bogusiewicz. 
2845 Palm er ul. Ar-mitage 7949. 30
UWAGA malBa-ze i dekoratorzy, w iel­
ka w yprzedaż na pędzie .“P a in t brus- 
hes. całsOtftitóng brushes. smoothing | 
brusbes i ra m iśh  brnahes" po niskich 
cenach. Proszę zobaczyć pnr. 1450 N.

29 W estern Are. 29

przeciętnym miesięcznym 
kosztem pożyczenia

$100
NA 90 DNI

I n n e  s u m y  iv  p r n p u r ęji  
za  d łu ż s z y  lu b  k r ó t s z y  o k r e s .

N a jd o g o d n ie j s z y  p l a n  p o ż y c z k o w y  
w  C h ic a g o .  (N ie  p o t r z e b a  p o s i a ­
d a ć  p r o p e r t  a ż e b y  u z y s k a ć  p o ż y ­
c z k ę ) .  M o ż n a  k o r z y s t a ć  z p i e n i ę ­
d z y  30, 60 a lb o  90 d n i  i a ż  d o  2 0 tu  
m ie s ię c y .  K o s z t  o b l ic z a  s ię  o d  n i e ­
s p ła c o n e g o  b i l a n s u  t y l k o  z a  o k r e s  
w  k tó r y m  k o r z y s t a n o  z p ie n ię d z y .  
G z em  r y c h l e j  s p ła c ic ie ,  t e m  m n i e j ­
s z y  b ę d z ie  k o s z t .  P r z y jd ź c i e  i d o ­
w ie d z c ie  s ię  j a k  ł a t w o  m o ż n a  p o ­
ż y c z y ć  $25 do  $300.

Poufna, Szybka Obsługa

LOCAL LOAN CO.
1*01) NADZOREM STANOWYM. 
1212 T*. A S H L A N D  A Y E . B rn . 3100  
4013 M IL W A U K E E  A V E . A v e . 1400 
4701 N. W E S T E R N  A \ E .  L o n . 21C.I

27 W .W A S H IN G T O N  ST . R n n . 8400  
S21 U  . 03  rd  S t . E n g .  7SOu

1 \ .  C K A W F O K D  A V . K e d . 500: 
8 ' .  O G D E N  A V E . H n y . 4700

K UPNO I SPRZEDAŻ

DOM Y I ZAM IANA
NA SPRZEDAŻ BARGAINS

Je s t to najlepsza sposel.ność de k u ­
pienia tak ich  bairgains jak  te :

$100 gotówki roszita m ałe m iesięcz­
ne sp łaty , kupi 2 piętrow y m urow a­
ny budynek, 2  m ieszkania. Cena 
$3.260. lVła«ciciel weźmie $1.900 
ltoinl lub próżną lotę jako część 
wpłaty.

$100 gotówki reszta  na spłaty  ku­
pi łaidiny cottage z dużą iotą na przed­
mieściu. Cena $2,500.

$150 gotówki, $25 miesięcznie kupi 
2 piętrow y budynek i cottage w tyle. 
Cena $2,200 na Morgan ulicy blisko 
18tej. W łaściciel weźmie reałnościo- 
wy bo<nd jako  część w płaty. .

F R A N K  J .  P E T R U  
1443 W . 18ta Ulica .

Telefon Ctinal 0806. 31

NA SPRZEDAŻ dobre byznesowe 
properta, sk ład  i 5 mieszkań, 2135 
Armitage ave„ bardzo przystępnie.— 
McCarthy M otor Seryice. Telefon La- 
faye tte  0024. 30
MUSZĘ sprzedać 5 i 6 pokojowy mu­
row any dom gorącą wodą ogrzewa­
nie. m urow any garaż, 38 stopowa lo ­
tu, $7,866 —  $1,000 gotówki. tł532 N. 
K im ball Ave. 28
NA SPRZEDAŻ 2 piętrow y m urow a­
ny dom, dobra tran spo rtac ja . Cena 
$4,800. 2222 S, Troy ulica. 28

I1ELENOWO 3 ino 6 m urow any dom. 
zam ienię zai donn z  g rosem ią. 1002 N. 
Damein Ave„ blisko Augusta,- 3-de 
iniętro.

T O D A Y ’S  C R O S S  W O R D  P U Z Z L E

ACROSS
1—Goddess of pcace (Gr. Myth.) 
5—Worshlp

10—l ’roverb 11—Anolnt
13—Sit ln outhority over others 
15—Those w ho entertaln 
17—Hops 13—Bathes
20— Plthy snylng
21— Dlncs 22—Defies
23— Membcr of the anciont Aryan 

tuce
24— 1'eer Gynt s inother
25— Mother (L.)
26— Purer 27—Gllstens
29— Christian fcstiyal
30— Crude metals
Sł—Engagement 33—Mlmict
34—Wlthdraw from fellowship 
37—Wise persona 39—Peeled
40—Extinct blrd of New Zealand
42— E r i s  43—Damp
44—Bridge 45—Fuss
(6—Adjusted a strlnged musical

Instrument 
47—Steeple
43— Persons belonging to an or- 

ganizeil body
52—Acts

14—Inspirits 15—Allegt
IG—Kccere 19—God of war
22— Scandlnaciana
23— Exęavated
25— Soils with mud
26—  Honored with festivitic8
28— Anticlpates
29— Trimmed with brald 
81—Rldicule
32— Province In N* E Brltlsh 

India
33— An added nanie
34— Identical
35— Supreme dominions
36— Motherly (prov. Eng.)
38— Assisted
39— Plays on words 41—Rowed 
4 3—A group of trees
■14—Sąuander
46— Sprcads to dry
47— Heavcnly body
49—Honey gathering Insect 
51—Born

A n s w e r  to  p r e v io u s  p u z z le

50—I 'enetrated 5
53—Ilrought fo r t ł i  youn;
54—Abodes of birds
55—•'KlocMs

DOWN
5—Kanc ics
2—Gratcs 3—?
4—Boy's lucknaine
6— Women of high social posi- 

tion
7— Burden 8—Jn law. a thing
9— A c o n s t i tu e n t

10—Portion of tb r  ca rth 's  surfacc 
<pl.)

12—W earuway 13—Entreat
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STRONA ÓSMA D Z IE N N IK  C H IC A G O SK I, W T O R E K , D N IA  2S-GO M A R C A , 1933.

Tak g ła d k o  jak Old Cold
M ożna już nabyć najnow sze num ery

“Światowida” i “Na Szerokim Świecie”
u naszych  agentów .

„Ś w ia to w id ” —  dziesięć  cen tów , pocz tą  trz y n a śc ie ;
„ N a  S zerok im  Sw iecie” —  pięć cen tó w ; pocz tą  ośm .

Za cztery dni kończy się termin 
składania raportów.

W przyszły piątek, o północy, 
kończy się termin składania ra­
portów z dochodów w r. 1932. 
George T. Van Meter, kolektor 
podatku wewnętrznego oznaj­
mia, że raporty muszą do cza­
su wyżej podanego znajdować 
się w jego biurze, w przeciw­
nym razie podatnicy będą uka­
rani według prawa. Urzędowo 
termin składania raportów i o- 
płacania podatku dochodowego 
ukończył się logo marca. Ter­
min ten jednak przedłużono do 
przyszłego piątku aby ci, któ­
rzy w czasie prawnie oznaczo­
nym swego nie zrobili. mieli 
jeszcze 15 dni czasu. Pamiętaj­
cie zatem, w przyszły piątek, o 
północy kończy się termin skła­
dania raportów z waszych do­
chodów w roku 1932.

Syn postrzelił ojca podczas 
kłótni familijnej.

Jakób Mccha, wczoraj wie­
czorem został postrzelony i o- 
kaleczony w jamę brzuszną 
przez swego syna, Józefa, lat 
21. w ic-h domu p. nr. 13439 
Ayenue L. Policji powiedziano, 
że podczas kłótni familijnej do­
szło do strzelaniny. Mochę 
przewieziono do szpitala South 
Chicago.

Olechny stanie przed ławą 
wiclkoprzysięgłych.

Juljusz Olechny, oskarżony 
o kradzież automobilu, wczoraj 
przez sędziego Jana Gutknech- 
ta przekazany był ławie wielko- 
przysięgłych.

?? -”4 SJ
Za złoto dostała gotówkę, które 

skradziono.
Pani Anna Toso, zamieszkała 

pnr. 8447 Buffalo avenue, w 
South Chicago wczoraj w ban­
ku za złoto dostała $460 w 
gotówce. Gdy wysiadała z tram 
waju przy narożniku 79tej uli­
cy i Brandon avenue. napadli 
na nią dwaj rabusie, którzy z 
ręki wyrwali torebkę z pieniędz 
mi i odjechali w automobilu.

W '*c *>»'
Zaremba 191 ofiarą 

automobilowych wypadków 
w  pow iecie Cook.

Józef Zaremba, lat 31, z p. 
nr. 2134 Fowler ulica, mecha­

N A  KORZYŚĆ SZPITALA SS. NAZARETANEK.

— „Dynamite Pete” Cuniff. 
poszukiwany jest przez policję 
w celu wytłómaczenia zamor­
dowania Franciszka Interlan- 
de, lat 35, właściciela parlorów 
piękności w śródmieściu, któ­
ry został zastrzelony ubiegłej 
niedzieli, a którego zwłoki zna­
leziono w' rowie przy Stony Is- 
land avenue i 154tej ulicy.

W Chicago policja aresztuje 
rocznie przeszło 200,090 osób.

P A N N A  S. T H IE D A , 
cz łonk in i k o m ite tu .

Tylko jeden dzień dzieli .nas 
od dorocznej zabawy kostkowej 
i karcianej “bunco and card par 
ty,” którą urządza młodszy od­
dział Pomocniczy przy szpitalu 
polskim Sióstr Nazaretanek. —- 
Poprzednie zabawy tego oddzia- 

. lu cieszyły się wielkiem powo­
dzeniem, nie ulega najmniej­

nik, wczoraj wieczorem został 
najechany i fatalnie okaleczo­
ny przez automobil przy naroż­
niku Hirsch ulicy i Western 
avenue. Przy kole znaj dował się 
automobilista, Andrzej Bren-- 
ner, z p. nr. 24 North Main u- 
lica, w Park Ridge. Zaremba 
umarł w szpitalu św. Elżbie­
ty. Jest on 191 ofiarą wypad­
ków automobilowych w powie­
cie Cook od dnia Igo stycznia.

Obrabowali i obili szewca 
I olskiego przy Blackhawk ulicy.

Przed paru dniami, jak nam 
dzisiaj raportują, na Marcina 
Kozińskiego, właściciela zakła­
du szewskiego, pnr. 1445 Black 
howk ulica, napadli młodzi ban­
dyci, skradli zegarek złoty war­
tości 8100, trzy pierścienie, któ­
re stanowiły pamiątki rodzin­
ne, oraz $90 w gotówce, a w do­
datku obili go niemiłosiernie 
poczem uciekli. Przed dokona­
niem rabunku bandyci związali 
szewca, zakneblowali mu usta 
oraz zawiązali mu oczy, a bijąc 
dopominali się wydania im 
wszystkich pieniędzy. O napa­
dzie i rabunku doniesiono poli­
cji na stacji przy North Racine 
avenue, skąd policjanci szuka­
ją bandytów, a którzy do tej 
pory cieszą się jeszcze wolno­
ścią.

Saltisa uwolniono po złożeniu 
kaucji.

Józef Saltis (Sołtys) szef 
nrzemytników piwa i jego stróż 
Paddy Sullivan, aresztowani u- 
biegłej soboty przez sierżanta 
Hardera wczoraj stawali przed 
sędzią, Janem Prystalskim, sze­
fem sądu kryminalnego, gdzie 
adwokat ich, James Burkę sta­
ra! się o ich uwolnienie. Gdy 
prokuratorja oznajmiła, że po­
licja zapisze obu aresztantów 
jako winnych nieprzyzwoitego 
zachowania się. sędzia zgodził 
się na ich uwolnienie i nałożył 
na każdego po 8100 kaucji.

U to n ą ł po w y w ró cen iu  się  
dom ow ej łodzi.

Tomasz Klebba, lat 17, z p. 
nr. 1622 McHenry ulica wczo­
raj utonął w rzece gdy łódź, ja ­
ką sam zbudował wywróciła 
się. Klebba wpadł do rzeki przy 
Bloomingdale road wraz z dwo-

szej wątpliwości, iż jutrzejsza 
zabawa będzie również pomyśl­
na. Wszelki dochód z tej impre­
zy przeznaczony na korzyść 
szpitala Matki Bożej z Nazare­
tu. Komitet zaprasza wszyst­
kich przyjaciół i sympatyków 
tegoż szpitala na tę zabawę.— 
Odbędzie się ona jutro, w śro­
dę, dnia 29go marca, w sali szpi- 

: talnej
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N I E M A  K A S Z L U  W  C A Ł Y M  

W A G O N I E

Joel McCrea i  Fay Wray w filmie pt. “ The Most Dangerous Gamę” .

Najłagodniejszy w AMERYCE p a p ie r o s

ma kolegami. Tamci wyratowa­
li się od śmierci w nurtach rze­
ki, Klebba mimo starań aby do­
płynąć do brzegu utonął.

Policjant Klonowski poparzył 
się ratując dziecko z pożaru. 

Policjant Adam Klonowski 
wczoraj wieczorem boleśnie się 
poparzył gdy z płonącego domu 
mieszkalnego p. nr. 916 Newton 
ulica, uratował od niechybnej 
śmierci dwuletniego Ryszarda 
Sabalskiego. Pożar powstał w 
tylnej części domu p. nr. 914 
Newton ulica, a szybko prze­
niósł się do sąsiedniego domu. 
Pani Mar ja  Sabalska, matka 
dziecka wyratowanego, sama 
wyniosła na miejsce bezpieczne 
dzieci swoje, Irenę i Antoniego. 
Podczas pożaru na miejscu zja­
wił się policjant Klonowski w 
towarzystwie kolegi Marsha i 
ci szybko weszli do palącego się 
domu Sabalskich. Ryszarda 
małego znaleziono w kuchni i 
mimo grożącego im obu niebezr- 
pieczeństwa zdołali malca oddać 
w ręce jego matki. Dziarsko 
spisał się policjant Klonowski o 
czem powinni pamiętać jego 
szefowie policyjni.

WIFE PRESERYERS

W hen one is short of clothesline room on 
washday, all stoclings may be hung with 
clolhespins fiom one coat hanger. This can 
be hung anywhere on (he linę and lakes up 
little space

KUPON
DZIENNIKA CHICAGOSKIEGO

28 -g o  MARGA, 1933

Z a oznaczoną liczbę ty ch  
kuponów  m o żn a  o trz y m a ć  
d a rm o  k s iążk ę  p o d an ą  w 
n aszy ch  o g łoszen iach .

i . ,,....i i
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R a d a  P o w ia to w a  U ch w aliła  
W y p łac ić  8 ,0 0 0  R achunków .
Rada powiatowa wczoraj u- 

chwaliła wypłacić 8,000 rachun­
ków; niektóre z nich pochodzą 
jeszcze z roku 1927.

Rachunki te w sumach od 34 
centów do kilkuset dolarów są 
z roku 1929, 1930, 1931 jak i z 
roku 1928 i 1927. Kredytorzy 
więksi w powiecie otrzymali za­
płatę w warantach, mniejsi zaś 
otrzymają gotówkę.

Rachunki jakie mają być za­
płacone są te ,jakie powiatowa 
Rada otrzymała do dnia 1-go 
grudnia, 1931 roku. Na wypła­
cenie tych rachunków wyasyg-

B y ły  K ontroler S zk o ły  
w  C icero W yszed ł 

z U k rycia .
Joseph A. Becker, b. kontro­

ler cicerowskiej “Morton High 
School,” oskarżdny o naduży­
cie w sumie $868 z funduszów 
zkclnych, zjawił się wczoraj w 

mieszkaniu jednego ze swych 
przyjaciół i oświadczył, że pie­
niędzy szkolnych nie brał zupeł­
nie, jak również nic nie wie, 
dlaczego jest oskarżony o zabra 
nie warantów szkolnych na su­
mę .$9,500. Becker oświadcza, że 
waranty te złożył w biurach U- 
nited States Fidelity and Gua- 
rantee Co.,” jak również, że nie 
jest prawdą, iż się ukrywał. — 
Był chory i chciał się oderwać 
od pracy, dlatego znikł dla zdo­
bycia odpoczynku. Zarząd fir­
my bondowej, która wystawiła 
bond gwarancyjny dla Beckera, 
oświadcza, że na koncie Beckera 
••najduje się w chwili obecnej 

około $800 zaległej pensji kon 
trolera szkolnego.

P rzygotow an ia  
N a P ow itan ie  D obrego  

P iw a.
W stanach Illinois, Wiscon- 

sin, Indiana i Michigan robione 
śą żywe przygotowania do roz­
poczęcia “nowej ery piwnęj.”— 
Biuro prohibicyjne w Chicago, 
gdzie urzęduje Yellowley, wy­
lało już 50 zezwoleń na wyra-

KIW8 1S A S M A L I.
NEW  2 .E A L A N D  B!F?D 
WH1CH HAS N OW NGS-,
W IT H  IT Ś  LONĄ B ill  it  s t a b ś 1 
INTO E A R T H  AFTEFe W O R M S  
WHICH PO R M S ITS CHIEF1 
O O E 5 ABRO AD ONLY AT N I^H T
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MILIONY zachwycajq s!ę gładkq grq 

artystów Joel McCrea i Fay W ray. 

Gładkość, która doskonale przeprowadza 

każdq scenę . .  . bez fałszywej nuty.

To jest gładkość, która każdy papieros 

czyni orzeźwiajgcym . . . bez drażnienia 

gardła lub gorzkiego smaku. W yrabiany 

z najwyborowszego liścia tytoniu . . . naj­

przedniejszego tureckiego i krajowego . . . 

OLD GOLD obdarzony jest przez Naturę 

rzadkiemi zaletami chłodnego palenia oraz 

przynętq smaku.

Pam iętajcie:— Niema lepszego tyto­
niu nad ten używany do papierosów  
OLD GOLD.

I są PEŁNEJ WAGI.

NASTAWCIE radio na Fred Waring i jego Pennsyl- 
yanians co środę wieczór—Sieć Columbia.

nowano z kasy powiatowej oko­
ło $600,000.

Rada powiatowa także wy­
stawiła na sprzedaż hondy w 
sumie $1,600,000 z czego dochód 
przeznaczono na pomoc dla bied 
nych. Do wczoraj nikt po hondy 
te się jeszcze nie zgłosił, jak po 
da je Franciszek Chambers, su- 
perintendent służby publicznej.

Legislatura stanowa upoważ 
niła Radę powiatową do wyda­
nia bondów na pokrycie kosz­
tów utrzymania rodzin bied­
nych.

bianie dobrego piwa do pięćdzie 
sięćiu browarów w tych sta­
nach.

Nadzwyczajne przygotowa­
nia do powitania dobrego piwa, 
robione są w Chicago. Hotele 
chicagoskie otrzymują liczne 
zgłoszenia rezerwacyj przy sto­
łach w jadalniach, gdzie przy 
dźwiękach muzyki wielcy “pi­
wosze” witać będą dobre piwo 
w dniu 7go kwietnia o godzinie 
12:01 po północy. Niektóre bro­
wary przystąpiły już do butel­
kowania piwa, lecz inne zamieć 
rzają w tym tygodniu puścić ca­
la maszynę w ruch, aby móc do­
starczyć piwa na liczne zamó­
wienia, jakie napływają do za­
rządów browarów.
$8,156.000 D E F IC Y T U  W  K A ­

S IE  S T A N O W E J.

Stan Illinois dnia 1-go stycz­
nia, b. r. miał deficytu w sumie 
$8,156,000. Przy końcu roku de­
ficyt ten dojdzie do około $15,- 
300,000.

Taki stan kasy przedstawił w 
wo-im raporcie Józef J. Rice, 

stanowy dyrektor finansów 
wczoraj na przesłuchach przed 
refrendarjuszem sądowym, Ed- 

ardem F. McClennen, gdzic- 
się odbywały przesłuchy w spra 
wie wodnej.

Pan Rice zeznawał wczoraj 
na ponownem otwarciu przesłu­
chów w sprawie stanów nad je­
ziorem, które domagają się za­
mianowania przejemey w celu 
wykonania projektu Dystryktu 
Sanitarnego według rozkazu są

du najwyższego Stanów Zjed­
noczonych z roku 1930. Przesłu­
chy zakończono, gdy referenda- 
rjusz sądowy McClennen oznaj­
mił, że poleci sądowi najwyższe­
mu aby ten zmusił stan Illinois 
do poniesienia kosztu budowy 
kanalizacji jakiego obecnie Dy­
strykt Sanitarny podjąć się nie 
może, a to z powodu nie opłaco­
nych podatków powiatowych.

Rice i gubernator Horner o- 
rzekli, że zwalenie całego cięża­
ru na kasę stanową jest wprost 
niemożliwem do wykonania, — 
gdyż stan już tak obarczony 
jest rachunkami, które w tej 
chwili zapłacić nie może, a sprze 
daż bondów na $140,000,000 na 
leży wprost do rzeczy niemożli­
wych do wykonania. Mimo te­
go decyzja referendarjusza po- 
zostaje jak ją wczoraj ogłosił 
na przesłuchach.

N IE M A  G O T Ó W K I N A  P E N ­
S J E  D L A  P R A C O W N IK Ó W  

SZ K O L N Y C H .

Miasto nie posiada gotówki 
na wypłacenie pensyj, swoim 
pracownikom szkolnym, jak po­
dano po wszorajszej konferen­
cji odbytej w biurze burmistrza 
pro-tem, Corra.

Gotówka koniecznie potrzeb­
na na zakupno warantów szkol­
nych aby z tych wypłacić po­
tem pensje pracownikom szkol­
nym, jest chwilowo “zamrożo­
na,” gdyż jak podaje kasjer 
miejski Kearns, kilkudniowe 
święto bankowe sprawiło, iż o- 
brachunki stanu kasy miejskiej 
musiano odłożyć na kilka dni. 
Ma jednak nadzieję, że znajdzie 
się “gdzieś” gotówka na zakup­
no warantów szkolnych i wypła­
tę pensy j.

Na pensje te w tym czasie po­
trzeba przeszło $2,000,000, jak 
podaje kasjer miejski.

Z A k adem ji N ajśw .
R odziny z N azaretu .
Pod egidą Tow. Pań Opieki 

nad Akadem ją Najśw. Rodziny 
z Nazaretu, odbędzie się zaba­
wa kostkowa i karciana „bun­
co and card party’’ w poniedzia­
łek, dnia 3go kwietnia, w sali 
szkolnej przy Cleaver i Divi— 
sion ul., począwszy o godzinie 
7:30 wieczorem. Komitet tej 
imprezy zaprasza wszystkich 
przyjaciół i sympatyków tej 
wyższej uczelni dla naszych 
dziewcząt o łaskawe poparcie. 
Cały dochód z tej impre­
zy przeznaczony na spłacenie 
ołtarza w kaplicy szkolnej. Cel 
godny poparcia.

W najbliższy czwartek, o go­
dzinie 8mej wieczorem, w sali 
Kościuszki, odbędzie się nader 
ważne posiedzenie Komitetów, 
Tygodnia Polskiej Gościnności. 
Uprasza się członków komite­
tów jak i reprezentantów towa­
rzystw, oraz wszystkich dobrze 
myślących parafjan, do przyłą­
czenia się do tej wspólnej pra­
cy.

Staraniem Alumnów szkoły 
św. Stanisława Kostki odbędzie 
się „Bingo i Penny Social”. Im­
preza ta rozpocanie się w nie­
dzielę. dnia 2go kwietnia i po­
trwa do 9go kwietnia. Odbywać 
się będzie w salach dolnych. 
Dochód na korzyść parafji.

Pan Bóg powołał do wieczno­
ści następujących parafjan: ś. 
p. Wojciecha Łosik, którego po­
grzeb odbył się wczoraj, ś. p. 
Tekli Śmieszek, której po­
grzeb odbył się dzisiaj ; ś. p. Ju- 
Iję Jażdziewską i ś. p. Alek­
sandra Sobczaka, których po­
grzeb odbędzie się jutro i ś. p. 
Andrzeja Pawłowskiego, które­
go pogrzeb odbędzie się w 
czwartek.

Dzisiaj wieczorem, w sali 
zwykłej, odbędzie się posiedze­
nie Tow. Małego Kwiateczka. 
Prezeska pani Franciszka 
Bieschke, uprasza wszystkie 
członkinie o przybycie, gdyż są 
ważne sprawy do załatwienia.

Do Komunji św. wielkano­
cnej przystąpią w przyszłą nie­
dzielę na Mszy św. o godzinie 
7 :30 rano następujące towarzy­
stwa: Tow. św. Cecylji, gr. 14 
Z. P . R. K., Tow. św. Bernar­
da, Opata, gr. 329 Z. P. R. K.. 
Tow. św. Mikołaja, gr. 42 Z. P .  
R. K„ Tow. Młodzieńców św. 
Alojzego, gr. 372 Z. P. R. K„

1 Z A B IT Y , 2 R A N N Y C H  
W  B Ó JC E  G Ó R N IC Z E J.

West Frankfort, 111., 28. mar 
ca, — John Wand, lat 45, prze- 
wódca strajkującej unji górni­
ków postępowych,.zginął w wy­
mianie strzałów’ z dwoma człon 
kami regularnej unji górniczej. 
Jego przeciwnicy, C. Cooper i 
E. Donaldson, zostali ranni.

Cooper i Donaldson zostali 
sprowadzeni tu do pomocy u- 
rzędnikom lokalnym wr tropie­
niu agitatorów unji postępo­
wej z powiatu Salinę, którzyby 
mogli przybyć do powiatu 
Franklin w związku ze zwoła­
nym przez postępowych stra j­
kiem górniczym.

Po wiecu masowym w Zieg- 
ler, postępowi wysłali aeropla­
ny z rozrzutkami nawołującemu 
do strajku w powiatach Frank­
lin, WiUiamson i Salinę, tery­
torium unji zjednoczonych gór 
ników.

K O N S U L  K U B IS Z  O D W O Ł A ­
N Y  D O  W A R SZ A W Y .

New York, 28. marca. —
Konsul Józef Kubisz został od­
wołany do ministerstwa spraw 
•zagr. w Warszawie i opuszcza 
New York statkiem „Pułaski” 
31. b. m.

Miejsce jego obejmie wice- 
konsul Roman Kwiecień, który 
pracował przez pewien czas w 
konsulacie generalnym Rzpltej | 
w Brukseli i przez czas dłuż­
szy w centrali min. spraw zagr. I

T H E  “ K IC K ” W E  H O P E  IT  H A S !

Tow. św, Michała, Archanioła, 
gr. 133 S. P. i Tow. św. Andrze­
ja, Apost. gr. 233 Z. P. R. K„ 
Do spowiedzi przyjdą w sobotę 
po południu i wieczorem.

Na bankiecie Bractwa Mło­
dzieńców św. Józefa, przed ty­
godniem odbytym w pięknem 
audytorj um stanisławowskiem, 
ks. proboszcz Jan Drzewiecki, 
C. R.- w przemówieniu swojem 
podnosił zasługi byłego kapela­
na bractwa, ks. Józefa Ziemby, 
C. R., który zjednał sobie ser­
ca młodzieży. Za jego bowiem 
staraniem — bractwo wzrosło 
w wielką liczbę członków. Nie­
strudzony w pracy kapłan ten, 
pracuje obecnie w St, Louis, 
Mo. przeważnie na misjach, sie­
jąc ziarno królestwa Bożego na 
ziemi.

Odegrano onegdaj w audito- 
rjum stanisławowskiem trudną 
lecz piękną sztukę patriotycz­
ną, p. t. „Kościuszko pod Ra­
cławicami” ku ogólnemu zado­
woleniu publiczności.

Pochowano w minioną sobo­
tę zwłoki staruszka ś. p. Wa­
cława Skibińskiego, ojca orga­
nisty p. Stanisława Skibińskie­
go, przy sporym udziale ucze­
stników pogrzebu. Po odpra­
wionych ceremonjach liturgicz­
nych, zwłoki złożono na wiecz­
ny spoczynek na cmentarzu św. 
Wojciecha.

Powzięte zostały wstępne 
kroki przygotowawcze, w celu 
wznowienia prześlicznej sztuki 
biblijnej, pióra Szczęsnego Za- 
hajkiewicza, p. t. „Dzieci I— 
zraela”. Podobno wezmą w niej 
udział dawniejsze siły amator­
skie, dobrze znane z licznych 
udatnych występów na scenij 
stanisławowskiej.

SA M O B Ó JST W O  
6 0 -L E T N IE J  K O B IE T Y .

New York, 28. marca. —
M arja  B ojka, licząca la t 60, do 
znała śm ierte lnych  obrażeń iż i 
ciwszy się na  podwórko z ókn.i 
m ieszkania n a  4-em p iętrze.—- 
Przew ieziona do szpitala, zm ar­
ła nie odzyskaw szy p rzy tom no­
ści.

PIWO DA PRACĘ 50,006 
W NEM’ YORKU.

New York, 28. marca. — P<
przeglądzie 30 przemysłów w 
New Yorku, stowarzyszonych 
z browarnictwem, Edward C 
Rybicki, dyrektor miejskiego 
bezpłatnego biura pośrednic­
twa pracy, powiedział, że w je­
go opinji conajmniej 50,006 
mężczyzn i kobiet znajdzie 
wkrótce zatrudnienie w owych 
przemysłach.

„P O K O JE  DO W Y N A JĘ C IA ” 
P O  W IĘ Ź N IA C H .

La Plata, Argentyna, 28. 
marca. — Czternastu więźniów 
wśród nich siedmiu oskarżo­
nych o morderstwo, uciekio z 
aresztów miejskich zostawia­
jąc na swoich celach karljy 
„Pokój do wynajęcia”. Zarzą­
dzony pościg okazał się bezsku­
teczny.

ESSANI3SS
C R O W N  T H E A T R E

D IV IS 1O N  1 A S H L A N D  
Ś lin i S u m n ie r v ll le ,  Z nsu  P lt t* .

‘They Just Had To Get Married’


